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Posiedzenie CKW PPS 


W dniu 17 b. m. odbyło się posiedzenie CKW-PPS, na 
którym referat organizacyjny wygłosił Sekretarz Gene- 
ralny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. Po dyskusji, CKW- 
PPS przyjęło do zatwierdzającej wiadomości tezy referatu 
Sekretarza Generalnego Partii, oraz omówiło zadania Par- 
tii na najbliższą przyszłość. s 
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Odprawa Centralnego Aktywu 


Polskiej Partii Socjalistycznej 

W siedzibie Stołecznego. Komitetu PPS w Warszawie 
odbyła się w dniu 17 lipca b. m. ogólnokrajowa odprawa 
Centralnego aktywu PPS, z udziałem przedstawicieli po- 
wiatowych i wojewódzkich komitetów PPS, poświęcona 
omówieniu zadań Partii i aktualnych problemów politycz- 
nych. j 

Na odprawie, której przewodniczył wiceprzewodniczą- 
cy CKW-PPS tow. Adam Kuryłowicz, wygłosił referat Se- 
kretarz Generalny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. Referat 
poświęcony był sprawom ideowym i organizacyjnym Par- 
tii, oraz aktualnym zagadnieniom politycznym. W refera- 
cie tym omówił tow. J. Cyrankiewicz zadania okresu po- 
przedzającego zjednoczenie ruchu robotniczego stwierdza- 
jąc, że jest to okres praktycznego realizowania u nas jed- 
ności robotniczej, przez zgodną ocenę osiągnięć i błędów 
przeszłości, przez wspólne pojmowanie zadań dnia dzisiej- 
szego i celów na przyszłość. 

Po referacie odbyła się 4rgodzinna dyskusja, w której 
głos zabierało 16 mówców. 

Po dyskusji zabrał głos Sekretarz Generalny-PPS, 
tow. Józef Cyrankiewicz, podsumowując jej wyniki. 

Na zakończenie Konferencji uchwalone zostały dwie 
rezolucje. z których jedna dotyczy solidarności ze stanowi- 
skiem KC PPR w związku z komunikatem Biura Informa- 
cyjnego, druga za — zamachu na tow. Palmiro Togliat- 
ti 'ego. j . 


Rezolucje 


Centralny i Wojewódzki Aktyw kierowniczy PPS na 
konferencji w dniu 17 lipca 1948 r. po wysłuchaniu refera- 
tu Sekretarza Generalnego CKW-PPS tow. J. Cyrankiewi- 
cza, po gruntownym i wszechstronnym przedyskutowaniu 
całości zagadnień politycznych i organizacyjnych podkre- 
šla swoją solidarność z jedyną słusznie obraną przez CKW- 

* PPS drogą.w dążeniu do zjednoczenia RE oiri ruchu ro- 
botniczego. Konferencja wyraża pełną ność ze stano- 
wiśkiem Plenum KC PPR, eA s z uchwałą . 
Biura Informacyjnego. ' ` 4 AAA E > 

Stwierdza, że na etapie bezpośredniego przygotowa- 
nia zjednoczenia stoją przed PPS dalsze zadania w dziedzi- 
nie pogłębienia ideologicznego zagadnienia jedności w dzie- 
dzinie oczyszczenia szeregów partyjnych, osiągania wyz- 
szej sprawności organizacyjnej i wzmocnienia dyscypliny 
partyjnej. i 

PPS wspólnie z PPR powinny skoncentrować swój wys 
siłek na walce z niebezpieczeństwem nacjonalizmu, opor- 
tunizmu i błędów ideologicznych. Stwierdzając, że ostrze 
walki klasowej należy skierować przeciwko wrogom wew- 
nętrznym oraz obcym agenturom imperializmu, usiłują- 
cym opóźnić marsz polskiej klasy robotniczej do socja-* 
lizmu. 

Centralny i Wojewódzki Aktyw PPS podkreśla konie- 
ezność wzmożenia aktywności klasy robotniczej, zwiększe- 
nia wysiłków w dziedzinie Odbudowy Kraju i Gospodar- 
stwa Narodowego, oraz wzmocnienia ustroju Demokracji 

Ludowej. jako etapu na drodze do Socjalizmu 


* 


„Centralny aktyw PPS zebrany w dniu 17 lipca na na- 
radzie ogólnokrajowej w Warszawie przesyła wam towa- 
rzysze, przesyła całej włoskiej klasie robotniczej zapew- 
nienia swej braterskiej solidarności w waszej trudnej i peł- 
nej ofiar walce przeciwko reakcji i imperializmowi. Za- 
truty faszystowski siew nienawiści zrodził zbrodniczy za- 
mach na wypróbowanego bojownika i przewódcę Waszej 
Partii, tow. Togliattiego. 

Powszechne strajki u was, potężne i liczne manifesta- 
cje i protesty klasy robotniczej całego świata będą godną 
odpowiedzią na bandycki zamach reakcji na wolność ludu 
włoskiego, jakim był zbrodniczy zamach na tow. Togliat- 
tiego. W walce Waszej nie jesteście sami, łączy się z Wami » 
klasa robotnicza całego świata, łączy się też klasa robotni- 
cza Polski, zorganizowana w naszej Partii — Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej. | 

Ohydny zamach na tow. Togliattiego dokonany z po- 
duszczenia najciemniejszych sił reakcyjnych włoskich 
i międzynarodowych— przypomina nam o potrzebie wzmo- 
żonej i nieubłaganej walki przeciwko wrogom Obozu De- 
mokracji i Pokoju“. i j 
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ICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 19 LIPCA 1948 R. (A) | 


SOCJALIZMU. 
WYDAWCA: ' 
DA NACZELNA 


Cena numeru 5 złotych 


. . Francja jest zaniepokojona 


polityką Anglosasów w Berlinie 


Na zdjęciu — pozycia artylerii przeciwczołgowej, brygady Dąbrow- 


skiego, biorącej udział w walkach o 
(Artykuł na 


Hiszpania 1936 r. 


Ambasador Gromyko 
opuścił Nowy Jork 


N. JORK (PAP) — Dotychczaso- 
wy stały delegat Zw. Radzieckiego 
przy ONZ — ambasador Gromyko 
opuścił w piątek N. Jork udając się 
do Moskwy. 


Jak wiadomo, na stanowisko sta- 
łego delegata Zw. Radzieckiego w 
| ONZ mianowany został Jakub Ma- 
iik, wiceminister spraw zagranicz- 
nych SRR. 


SĄ 


wolność Hiszpanii 1936 roku. 
str. 2). 


Robotnicy krajów europejskich 
- piętnują prowokacje faszystowskie 


Zamach na Togliatti'ego 
— ostrzeżeniem dla demokratów 


Poruszenie mas robotniczych krajów europejskich po zamachu 
na Togliattiego znajduje wyraz wiicznych demonstracjach i wiecach, 
których uczestnicy potępiają winowajców zbrodni rzymskiej. 

Włoskie koła demokratyczne podkreślają, że r 
mie chce ukryć ciężki stan przywódcy komunistów włoskich, próbu- 

jszyć wrażenie, wy 
celu rozgłośnia 
munikaty o stanie zdrowia Togliattiego.  . . 


jao: w ten=sposób . 
zamach na jego życie. 


WOJ Ą A > 
RZYM Ý — | 
lekarski, wydąny w. sobotę rand po- 
daje, iż stan: Togliattiego nie "ulegi 
zmianom. Ognisko zapalne w płu- 
cach nie rozszerzyło się. Temperatu- 
ra — 38, tętno — 113, ciśnienie — 
130/75. Chory spędził noc spokojnie, 


Echa zamachu w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Komitet Słowiań 
ski ZSRR opublikował oświadczenie, 
w którym wyraża protest przeciw 


Swiat pracy oczekuje wyznaczonej 


na 23 bm.konwen 


N. JORK (SAP). Kandydat trze- 
ciej partii na stanowisko prezyden- ' 
ta USA, „Wallace, w przemówieniu 
wygłószonym do ' przedstawicieli 
prasy wyjaśnił, że nowa sesja kon- 
gresu, zwołana przęz prez. Truma- 
na na dzień 26 lipca „niewiele 
sprawi dobrego, a kto wie, czy nie 
przynieg. SZKOdY... Aktywaość 
nowej partii zmusiła dawne partie 
do frazesów o polityce liberalnej, 
jakkolwiek : w. postępowaniu. swoim 
partie te są reakcyjne”. 

Poddając analizie program przed- 
wyborczy partii demokratycznej, 
ona AE E ZENERA W 


| 
Życzcnia z okazii święta 


lotnictwa radeieckiego 


„Z okazji Święta Lotnictwa Radziec- 
kiego zostały wysłane następujące de- 
pesze z życzeniami: 

Do Ministra Sił Zbrojaych ZSRR 

Marczałka Związku Radzieckiego 

N. A. Bułganina. 
- W, dniu Święta Lotaictwa Radziec- 
kiego, które w bohaterskich walkach 
tak poważnie przyczyniło się do roz- 
gromienia niemiecko - faszystowskich 
okupantów į wyzwolenia aarodu pol- 
skiego, przesyłam Panu, Paaie Mar- 
szałku, w imieniu własnym oraz odro- 
dzonego Wojska Polskiego, najlepsze 
życzenia dalszego rozwoju potęgi cił 
lotniczych ZSRR ; bohaterskiej Armii! 

Radzieckiej. 

Minister Obrony Narodowej 
MICIIAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski 


* 
Do 


Dowódcy Sił Powietrznych ZSRR 
Główaego Marszałka Awiacji 
K. A. Werszinina. 

W dniu Święta Lotnictwa Radziec- 
kiego, które w bohaterskich bojach z 
niemieckim okupantem wzięło czynny 
udział w wyzwoleniu aarodu polskie 
go, przesyłam Panu, Panie Marszał; 
ku, w imieniu własnym oraz odrodz 
nego, młodego lotnictwa polskiego, ż 
czenia dalszego rozwoju potęgi Wa 
szego lotnictwa. | 

Dowódca Wojsk Lotniczych R. Pi 
gen. bryg. ROMEYKO | 
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‘włoskich na. Togliattiego:: 


w najstarszych moskiewskich zakła- 
dach hutniczych „Sierp i Młot“ a 
także w Leningradzie, w stoczniach 
okrętowych — Ordzenikidze, w fa- 
brykach „Krasnaja Zaria“, „Lino- 
typ“. 
ozgłośnia w Rzy- 
Francja 

ine w świecie przez 
nadaje rałszowane ko- francuskiej partii komunistycznej 0- 
” 3 5 E 
e STWA BE de TrTzyd 


m i "4  |odbył się: w Paryżu 30-tysięczny 
nikczemnemu: zamachowi 


łaszystów wiec, na.którym robotnicy protesto= 
wali przęciwko 4 zamachowi na To- 
gliattiego. - 


- W całym Związku Radzieckim: od- 
Wiec zagaił sekretarz CKK Fran- 


bywają się.w dalszym ciągu zebra-| | A 
nia robotników, chłopów i. inteligen- | Cji Duclos. 

'eji, na których rozlega się głos, pro-| Z kolei zabrał głos generalny se- 
testu przeciwko temu  zamachowi. | Kretarz francuskiej partii komunisty 
Dalsze zebrania protestacyjne odby- j CZnej Maurice Thorez. Po tamtej stro 
ły się w szeregu zakładów przemy- |1ie Alp — powiedział Thorez — fa- 
słowych Moskwy, m. in. w zakła- |SZ5%m podnosi głowę dzięki pomo- 
dach budowy motorów im. Lenina, 


w Niemczech zachodnich ochraniają 
byłych hitlerowców, a we Francji 
pomagają reakcjonistom spod znaku 


cji partii Wallace'a 


Wallace podkreślił, że Truman po- 
nosi winę ża zniesienie kontroli cen ; 
i niewykonanie planu bu lownictwa ł 
mieszkaniowego. 

Przywódcy  republikańscy chcą | > 
skorzystać ze zwołania sesji nadzwy cijańsko - demokratycznych robot- 
czajnej Kongresu, aby spowodować | "KÓW uchwalili manifest, w którym 
rozłam w. partii demokratycznej. wypowiadają SRA wyra tiwi: 
Truman bowiem ma zamiar zarzą- |"3110nomicznego związku zawodowe- 
dać od Kongresu wprowadzenia w |8% 
życie projektu ustawy :o prawach Komitet 
obywatelskich, zawartego w progra- 
mach wyborczych obu partii. 


co w Hiszpanii. 


Chadecy 
chcą .ozbić ruch zawodowy 


wanie chrześcijańskich demokratów, 
którzy wzywali swych członków do 
złamania generalnego strajku prote- 
stacyjnego. 

W rezolucji uchwalonej przez Ko- 
mitet Wykonawczy, podkreślono ko- 


Konwencja trzeciej partii 


Dnia 23 bm. rozpocznie się w Fi- 
ladeliii konwencja trzeciej partii Wal- 
lace'a. Zadania jej polegają na: z z 

j „|czych dla utrzymania jedności włos- 

1) Ustaleniu nazwy nowej partii i kiego ruchu zawodowego. 
określeniu jej Ścisłych form Organiza- 

2) zafwierdzeniu programu wybor- 
czego oraz 


na V Kongres 


Komitet Centralny PPR otrzymał 
.aproszenie KC KPJ na V Zjazd 
„Konwencją, w której weźmie udzialj Partii Jugosłowiańskiej i po rozwa- 
2500 delegatów z calego kraju oraz: żeniu, postanowił tego zaproszenia 
przedstawiciele 18 grup narodowościo-| nie przyjąć, wychodząc z założenia, 
wych i szeregu organ 'zacji społecznych | że kierown'cy KPJ sprzeniewierzyli 
będzie miała charakter konwencji ludno | się podstawowym zasadom marksiz- 
ści pracującej USA bez pompy i auto-| mu — leninizmu, przez odmowę u- 
reklamy. działu w sesji Biura Informacyjnego 

Jedną trzecią delegatów stanowić bę. | 037334 się z wojelacn Ge ba 
dą robotnicy i czlonkowie związków tu jedności w walce Z imper'aliz- 
zawodowych, Wśród delegatów będzie AEREI POON i: PR paa ke 
bez porównania więcej kobiet niż na 4 O AEREO e: IE, 
dwóch poprzednich konwencjach oraz enon SA PRZ RUR 
kilkuset murzynów. a obecn: przywódcy KPJ PE SZA 

wejść na drogę samokrytyki i na- 
prawienia swoich ciężkich błędów, 
na jedyną drogę, która przystoi re- 
wolucjonstom, lecz przeciwnie, brną 
jeszcze głębiej w swych błędach. 
prowadząc perfidną agitację, aby 
vrzemówienie program :we na koawen-| wbrew oczywistym faktom uchodzić 
cj” poważnej partii politycznej wygło- | wciąż w oczach jugosłowiańskich ro- 
si murzyn Howad, adwokat i wydaw- | botników i chłopów za zwolenników 
ca dwóch gazet w stanie Jowa. Wśród, marksizmu — leninizmu i solidarno- 
delegatów bedzie również poważny od. | ści antyimperialistycznej, 
setek inteligencji pracującej — nau- 


3) oficjalnym, wysunięciu kandydatu- 
ry Wallace'a i Taylora na prezydenta 
i wiceprezydenta USA. 


Murzyn wygłosi 
przemówienie progrornowe 


Po raz pierwszy w dziejach USA| 


raz Federacji związków, ząwodowych. 


PARYŻ (PAP). — Na wezwanie. 


} 


RZYM (PAP). — Przywódcy chrześ ; 


Sposób przygotowania Kongresu, | żegaczami wojennymi, 


Zabiegi o zwołanie konferencji 
ministrów czterech mocarstw 


Francja usiłuje znaleźć wyjście z sytuacji w której się 
znalazła wraz ze swymi anglosaskimi sojusznikami. Zabie- 
ga ona o zwołanie konferencji. czterech ministrów, celem 
rozwiązania „problemu berlińskiego". j 
$ Równocześnie gen. Clay śpieszy z dalszymi: rozmową~ 
mi w sprawie statutu Niemiec zachodnich, przypieczęto* | 
wując w ten sposób podział Niemiec. - 


LONDYN (SAP). — Korespondent 
dyplomatyczny Reutera donosi, że 
Rząd francuski pod naciskiem opinii 
publicznej, .zaniepokojonej polityką 
amerykańsko-brytyjską w Berlinie, roz- 
począł nięoficjalne starania o zwoląnie 
konferencji czterech mocarstw w spra 
wie Niemiec. 

Jak podkreśla korespondent, Francja 
pragnie znaleźć wyjście z sytuacji, w 
której się znalazła wraz ze swymi so- 
fusznikami anglosaskimi. Częściowe 
potwierdzenie tych informacji dał rzecz 
nik rządu francuskiego, oświadczając 
że Francja zwróciła się do Stanów 
Zjednoczonych i Anglii o wyjaśnienia 
w sprawie Berlina. 

Inne źródła prasowe podają, że spra* 
wa ta będzie omówiona na rozpoczy- 
nającej się w poniedzialek w Hadze 
konferencji 5 ministrów spraw zagra- 
nicznych Anglii, Francji į Beneluxu. 
Min. Bidault przedstawi ministrowi 
Bevinowi swój punkt widzenia. 

Korespondenci prasy zachodniej do- 
noszą, że we Francji panuje niechęć do 
obecnej polityki państw zachodnich w 
Berlinie, którą się uważa za „pozba- 
wioną perspektyw", i 

Jak podaje PAP korespondent agen- ' 
cji Reutera, powolując się ma źródła 
zazwyczaj. dobrze poiniormowa d- 
kreśla, zał paryskich kołach AŻ 
nych wyraża się przekonanie, iż kon- 
ferencja czterech w sprawie Berlina 
odbędzie się prawdopodobnie w sierp. 
fiu lub wrześih. ©, SO 

„Równocześnie, jak komunikuje z Ber 
pa SAP. w poniedzialek spotkają się w 
Berlinie trzej dowódcy wojskowi ` za- 
chodnich stref okupacyjnych, generało- 
wie Clay, Robertson i Koenig w celu 
„omówienia sytuacji w -stolicy Niemiec 


|i przeprowadzenia dalszych rokowań 


w sprawie statutu Zachodnich Niemiec. 


cy, jaką mu dawali i dają imperia- | Marka zachodnia 
liści amerykańscy, ci sami, którzy znikła z Berlina 


N. YORK (PAP). — Beti ńsx' kores. 
pondent „New. Republic“ Friderick 


Vichy i de Gaulle'a, ci sami, którzy | Ford twierdzi, że „wojna walutowa“ 
popierają Tsaldarisa w Grecji i Franj w Berlinie zakończyła się porażką mo- 


carstw zachodnich. Marka zachodnia 
zupełnie znikła-z rynku berlińskiego, 
ustępując miejsca marce wschodniej. 
"Zastanawiając się nad przyczynami 
tego zjawiska, Ford dochodzi do wnios 
ku, że mocarstwa zachodnie przepro- 
wadziły: reformę walutową w swych 
sektorach Berlina wprawdzie zgodnie 
ze wskazówkami podręczników ekono- 
mii, ale bez uwzglęnienia wyjątkowej 


Wykonawczy Włoskiej | PCZYCji gospodarczej i politycznej te- 
Konfederacji Pracy potępił postępo- | £0 miasta. Nie wzięły one m. in. pod 


uwagę, że Berlin znacznie więcej wwa- 
zi towarów ze stref zachodnich Niemiec 
aniżeli eksportuje i że na dłuższa metę 
nie będzie miał skąd brać marek za- 
chodnich do opiacania tego importu. 


W. konkluzji Ford stwierdza, że 


nieczność zwarcia szeregów robotni- | wskutek „popełnionych przez ‘Zachód 


biędów, Berlinczycy stracili do niego 
znaczną część swego zaufania“, 


KC PPR nie wyśle przedstawicieli 


KP Jugosławii. 


tii, którzy ośmielają się myśleć ina- 
czej niż grupa rządząca w KPJ, 
przekreśla możliwość odzgrania 
przez ten Zjazd istotnej roli w uzdro 
wieniu partii, 

W tych warunkach KC PPR uwa- 
ża za „niecelowe wysłanie swych 
przedstawicieli na kongres, który nie 
może odzwierciadiać myśli i dążęń 
marxzistowsko — leninowskich kadr 
partii, ani rzeczywistych dążeń inter 
nacjonalistycznych klasy robotniczej 
i mas pracujących Jugosławii, 

KC PPR wyraża głębokie przeko= 
nanie, że zdrowe ideolgicznie ele- 
menty KPJ — znajdą w sobie dość 
siły i odwagi, aby uzdrowić partię i 
wyprowadzić ją z dzisiejszego ciężkie 
go kryzysu na drogę solidarności 
międzynarodowej, na drogę słusznej 
oceny przodującej roli ZSRR w wal 
ce z imperializmem i w budowie so- 
cjalizmu, na drogę zrozumienia wagi 
zwartego, rewolucyjnego frontu 
wszyst«:ch krajów demokracji ludo- 
wej na czele z ZSRR w walce z pod 
w walce 0 


czycieli, pisarzy, arlystów i uczonych. presja wywierana na członków pal , zwycięstwo socjalizmu. 


BEDE ZŹĄ OÓK ZEP z 
CENTRALNY P. 
ORGAN A 
= Pr A JD "mt = 
ZYSTkiEw KRAJÓW ŁĄCICH 


Nr. 196 : Watszawa, 18 lipca 1948 r. Rok 54 
Epizod berlinski 
ODZIENNIE komunikaty amerykańskie i brytyjskie podają wiado- 


C mości o ilości samolotów, które w ciągu ubiegłego dnia przybyły do 
Berlina w celu zaopatrzenia trzech sektorów stolicy Niemiec. Codziennie 
prasa anglosaska usiłuje dowieść, że ta niezwykle kosztowna impreza ma 
jakikolwiek sens z punktu widzenia „wyższej“ polityki mocarstw za- 
chodnich. Codziennie usiłuje się wreszcie przekonać Niemców, że wszy- 
stko co robią trzej partnerzy wielkiego koncertu międzynarodowego dzie- 
je się w interesie samych Niemców. 

Odpowiedź radziecka na noty tfżech mocarstw zachódnich wyjaśni- 
ła sytuację pofad wszeiką. watpliwość: nie ma sprawy Berlina, istnieje 
jedno tylko zagadnienie, żagadnienie Niemiec jako całości i to jes zá- 
gadnienie pokoju. Proste 1 zroztminłe śłówa noty radzieckiej frzefna- 
wiają najbardziej bezpośrednio do każdego człowieka szczerze miłującego 
pokój. ą 

I przemówiły. Zmiana w stosunku do całości zagadnienia jest tak wi- 
oczna, że rząd francński pód naciskiem opinii publicznej zaniepokojo= 
ny awanturniczą polityką anglosaską w Berlinie, do której dała się 
wciągnąć Francja, wyłamuje stę z fronin 1 usiłuje „znaleść wyjście ze 
ślepej uliczki, w której znalazła się wraz z sojusznikami”, Rząd franct- 
ski widzi nową okazję cdegrania pewnej roli w konflikcie, w który 
zresztą dał się wciągnąć lekkomyślnie jako kient planu Marshalla. Rząd 
francuski widzi już dzisiaj jedyne wyjście z konfliktu w natychmiasto- 
wym zwołaniu konferencji czterech partnerów, poświęconej omówieniu 
całości zagadnienia niemieckiego. Nie przyznające się do tego wyraźnie, 
rząd francuski uznaje tym s*tnym słuszność stanowiska zawartego w no= 
cie radzieckiej. 
NE TYLKO jednak francuscy politycy stracili pewność siebie. W pra- 

sie brytyjskiej coraz częściej słyszy się głosy, które świadczą, że du= 
tychczasowa polityka anglosaska w sprawie Niemiec nie wzbudza po= 
wszechnego entuzjazmu w tych krajach. W Londynić i Waszyngtónie 


spodziewano stę, źe Związek Radziecki skoncentruje główną uwagę na 


problemie Berlina. Oczekiwńino wobeć t6g6, Że mocarstwa zachodnie 
w drodze drobnych ustępstw technicznych bedą mosty zlikwidować iti- 
cydent berliński, a nasiępnie zrealizować swe plány uczynienia z Nie- 
mieć zachodnich bazy imperializmu amerykańskiego, Ponieważ jednak 
Związek Radziecki w swej odpowiedzi uznał Berlin jako epizod xagad- 
nienia niemieckiego, wśród polityków zachodnich powstała konsternaeja, 
ponieważ nikt nie umiał odpowiedzieć na pytanie, có należy czynić dalej. 
Spokojny „Tiimes* zauważa w tych warunkach, że „państwa záchod- 
nie nie stracą nic, jeśli przystąpią do rokowań ze Związkiem Radzieckim 
na temat całokształtu zagadnień niemieckich", Nawet „Dailiy Herald", 
nie oszczędzając soble oczywiście ostrych słów pod adresem Związku Ra- 
dzieckiego, zmuszony, jest przyznać, że nota radziecka może odpowiadać 
wielu milionom ludzi, pontewaź ofiaruje konkretne wyjście z cbecnef 
kłopotliwej sytuacji, w jakiej znalazły Się mocarstwa zachodnie, 
Wyraźne stanowisko zajmuje poważny tygodnik „New Statesman 
and Nation“, Tygodnik ten ostro pótępia histerię zachodnich kół poli- 
tycznych, stwierdzając, że ludność krajów zachodnich nie niega tej pro- 
pagandzie. Obechy spór, stwierdza „New Btatesman and Nation“ nie jest 
wywołany tym, że Rosjanie z r. 1945 są inni niż Rosjanie z r, 1048, lecz 
tym, że W. Brytania 1 Bt. Zjednoczone nie chcą uznać stanowisku radzie- 


 okiego w sprawie goźby niemieckiej, Stanowisko radzieckie podziela 


ludność całej Europy, podczas gdy Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 

zaczęły traktować Niemcy, jako $wego sprzymierzeńca w walce z.kómu- 

nizmem. Oficjalne koła Waszyngtonu uważają za upartego każdegó, któ 

słysząc opowiadania o heroicznych berlińczykach ciągle przypomita 

© tym, że istniały komoty gazowe w Oświęcimiu. 

ĘPZS berliński, jak podkreślają juź niektóre pisma brytyjskie, przy- 
niósł tę korzyść, że wykażał iż tworzenie rządu zachódnio-niemiec= 


' kłego we Frankfurcie jest obecnie niemożliwe, Gdyby chcieć przetłu- 


maczyć to na język potoczny, trzebaby stwierdzić, że prawdziwym wyje 
ściem ż obecnego impasti jest tylko i wyłącznie powrót do międzynaro= 
dowych układów w Jałcie i Poczdamie. j 

Tę właśnie prawdę stwierdza wyraźnie nota radziecka. 


Hiszpania 19 


W mocy z dńia 17 na 18 lipca zniszczyć niepodległość swego naros 
1036 r. faszystowska klika wójsko* du. Skorumpowane warstwy  pośsia- 
wa działając w interesie wszystkich dające, bohaterzy afer finanasowych 


wstocznych feodalno -.kapitalistycze i maklerzy giełdowi deklamują „oj- 
rych sił Hiszpanii, inspirowana i ine 
śiruowana przez wydział zagranicz 
ny parti hitlerowskiej i przez sztab 
miemiecko = włoski, podniosła zbtoj= 
ny bunt przeciwko prawowitemu 
rządowi Republiki Hiszpańskiej, 
PFasżystowski zamach w Hiszpanii 


. był częścią składową międzyńarodo= 


wej ofensywy faszyzmu przeciwko 
demokracji w całym świecie i był 
wystąpieniem żorganizowańym, le= 
żącym na linii  imperialistycznych 
celów i planów Hitlera przygotowy* 
wania drugiej wojńy światowej. 
Zamach, który miał doprowadzić 
do natychmiastowego  żwycięstwa 
„Juńty” (spisek wyższych oficerów) 
í zaprowadzić w ciągu kilku dni fa= 
szystowski „porządek' przekształcił 
się w długotrwałą = dwa i pół roku 
trwającą — wojnę domową i wojnę 
interwencyjną. Wydarzenie to miało 
‘od pierwszego momentu charakter 
międzynarodowy. Naród hiszpański 
stanął do walki nie tylko w obro- 
nie swej wolności, ale 1 w obronie 
cywilizacji i kultury catego Świata, 
stanął przeciwko podpalaczom świa* 
ta. „Skrwawionńe pola Hiszpanii == 
jak to trafnie ocenił w 1936 r. Alva= 
reż del Vayg — stały sią polami bi- 
tew nowej wójny światowej". 
„Powstanie ludu hiszpańskiego nás 
leży do tej kategorii wydarzeń hie 
storycznych, które jak Komuna Pas 
ryska i Wielka Rewolucja Paździer= 
nikowa wżbogacają skarbnicę 
doświadczeń klasy robotniczej, uczą 
i dostarczają materiałów dla wycią- 
gania wniosków w interesie między= 
fńarodowego ruchu robotniczego | w 
interesie całego obożu demokracji 
1 pokoju. 
Czędó uczy 
pańskie? 
Odsłańia onó óhydńą róle warstw 
obszarniczo - kapitalistycznych, któ- 
re w imię własnógo ególstyczńego 
SW Ah wi ABER DA 


ć>świadczeńie hisz= 


czyzna*, „patriotyzm“,  „hiepodle= 
głość”, „my, naród“ ale myślą „więe 
cej złóta, więcej dywidend" i więcej 
potu i krwi swego wlasnego narodu. 


Rok 19i był przełomowym w hi- 
storii Hiszpanii. W roku tym rewo* 


lucja burżuażyjńo = demokratyczna . 


obaliła starą i zdegenerowaną  feo* 
dalio = kapitalistyczną monarchię. 
Wiele ttadycyjnych partii butżua* 
zyjnych w Hiszpanii miało w swym 
programie wypisane hasło republiki, 
Go prawda te partie burżuazyjne już 
przed 1931 r. ułożyły się wygodnie 
z feudałami, powiązały przeżytki 
feudalnego wyzysku z formami Kas 
pitalistycznej eksploatacji. Gdy ruch 
demokratyczny kierowany pizez 
klasę robotmióżą, wyrażający się 
w strajkach powszechnych w potęż- 
nej fali demonstracji ulicznych, i w 
zbrojnych powstaniach zrhusił 
Alfóńsa XIII do ucieczki, partie 
kurżuażyjńe przyjęły ustrój republi- 
kański. e 

Do pierwszego rządu hisżpańskie- 
gö BO ptoklamowśniu republiki we- 
szły Wszystkie partie burżuazyjne. 
Pierwsze nowo wybrane ortezy 
pod naciskiem màs przyjęły szereg 
dekretów, jak ñp. o reformie rolnej, 
o końfiśkacie mienia skorumpówa” 
rych i skómpromitowanych  jezui- 
tów, itp: Pożóstały jednak nienatu= 
szońe wszystkie przeżytki feudaliz= 
mu i formy kapitalistycznego wy« 
zysku, 
Wielka burżuazja I obsżarnicy wraz 
ź grandami i biskupami utworzyli 
nazajutrz po ogłosżeńiu republiki 
katolicko « reakcyjno = faszystowski 
blok, który podjął się zadania lilkwia 
dacji republiki. Wybory do drugich 
Kortezów w 1938 r. dokonane przy 
pómócy tefróru, przekupstwa I fał= 
śzerstw, oraz dżięki taktyce ańara 
chistów, którzy wzywali dò bójkótu 
wybórów, dały większość „prawicy 
republikańskiej", + | 


USA przeciwko Wielkiej Brytanii 
Palestyna zmienia linie podziału 


Napisał Karol Małcużyński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Paryż, w Kpow 
Rodzińne mieporozumienia anglo- 
saskie osiągnęły niespodziewany sto 
pień natężeńia a chwilą wybu- 
chu konfliktu palestyńskiego. 
Przebieg wydarzeń znamy dokła- 


dnie: 15 maja wygasł mandat brytyj |. 
P> nad Palestyną, 


wojska  brytyj- 
‘skie opuściły kraj a o północy, zgo* 
dnie z decyzją ONZ został proklamo 
wany akt powstania Państwa Iżrae- 
ela, W tejże samej minucie zjedno- 
czone wojska Ligi Arabskiej rozpo 
częły działania wojenne, atakując 
wytyczone przez ONZ granice pań- 
stwa żydowskiego. Działania, które 
następnie przekształciły się w uro- 
czyście ogłoszoną Świętą Wojnę, któ 
rej celem było niedopuszczenie do 
egzystencji państwa żydowskiego na 
obszarze, uważanym przez Arabów 
ża ich „przestrzeń życiową”, 
Pierwszym państwem, które uzna- 
ło de facto nowe państwo żydow- 
skie i jego rząd były Stany Zjedno- 
czońe, Prezydent Truman uważał na 
wet za stosowne na dwa dni przed 
tym zapowiedzieć owo uznanie, W 
decyzji Stanów wyczuwało się nie- 
mal pośpiech. Tym dziwniejszy, jë- 
fli przypomnimy sobie, że to Stany 
Zjednoczone, które w swoim czasie 
głosowały w ONZ za podziałem Pa- 
lestyny, wycofały się następnie ze 
swego stanowiska w tejże samej 
ONZ — wypadek bez precedensu, 
Wobec trwających działań wojen- 
nych Rada Bezpieczeństwa „bierze 
się do dziela“, I oto obserwujemy 
fakt mienotowańy od zakończenia 
wojny: USA i ZSRR zgłaszają nie- 
mal jednobtzmiące wnioski, popie” 
tają się wzajemnie, w decyzjach a= 
merykańskich znów wyczuć można 
chęć, jakby przelicytowania ZSRR. 


| Kulisy jednego gestu 


Nieustanne zwroty polityki amefty 
kańskiej wobec kwestii palestyń- 
skiej nie są tak niezrozumiałe, jak- 
by się to wydawać mogło. Próba 
wycofania się ź decyzji podziału Pa- 
lestyny była jeszcze jednym aktem 
polityki „czerwonego sttaszaka', Be- 
ViŃ Nie zaniedbał niczego, by prze- 
konać Amerykę, że utworzenie pań- 
stwa żydowskiego będzie fównozna* 
czne ż upadkiem wpływów anglo- 
saskich i wzmocnieńiem pozycji ra 
dzieckiej na Bliskim Wschodzie, 

Nie zabóminajmy jednak ò rywa- 
liżacji ańglo-amerykańskich intere- 
sów naftowych w tym tejónie, Amë- 


Anglii, wypchnięteś z niemałym try- 
dem tylko ña terenie Arabii Ibn Sa- 
uda, opanowanej i eksploatowanej 
niemal wyłącznie przeż kapitał ame- 
rykański: . 

Na powtótńy wiraż polityki ame= 
rykańskiej wpłynęła teź niewątpli- 
wie oczywista, trudna do obalenia 
słuszność żądań żydowskich, pópie* 
tafyCh przez postępowe sfery Ame" 


sieje daty matkowe niechęt (+ +. «PTZ 
dw okiem. patrzyły M Aegamowią ARR y 


` Młoda hiszpańska partia komuni- 
styczna, która w roku 1931 liczyła 
zaledwie 800 członków, przezwycięża 
szybko dywersje trockistowstą we= 
wnątrz ruchu komunistycznego, róż= 
wija się w masową partię, która w 
1936 r. liczyła ponad 100.000 człon= 
ków. Komunistyczna paftla Hisz- 
panii umiała wyciągnąć 2 doświade 
czeń ruchu prawidłowe wnioski w 
intere.ie całej klasy tobotńiczej I w 
interesie republiki, 

Dokonało się poważtie przesunię= 
cie w hiszpańskiej partii socjali= 
stycznej, która nadal była masową 
partią na terenie ruchu robotnicze= 
go. Lewica śocjalistyczna wzięła gó- 
rę w tej partli i przyjęła koncepcję 
jednolitego frontu z komunistami. 
Już po powstaniu astutyjskim nā- 
wiążała się ścisła współpraca Kotnu-- 
nistów i socjalistów. Duża część mas 
anatchistycznych odeszła od śwych 
przywódców, którzy w 1934 r. ode= 
grali rolę łami-strajkowską i skus 
piła się wokół socjalistów i komu- 
nistów. 

Dzięki jednolitemu frontowi udało 
się wokół proletariatu zjednoczyć we 
Froncie Ludowym ińne partie lewo= 
republikańskie dróbnó = burżuazyj- 
ne: 

Front Ludowy odniósł w wybo- 
rach 16 lutego 1936 r, decydujące 
zwycięstwo, zdobywając 27? manda- 
tów na 132 mandaty prawicy i 32 
mandaty centrum. 

Blok klerykalno - faszystowski żo 
śtał w tych wyborach rozgromiońy 
Reakcja doszła dò wniosku, że nie 
może już liczyć na zwycięstwo przez 
iożbicie Frońtu Ludowego. 

Elementy faszystowskie przeszły 
do wzmożońej formy skrytobójczych 
mordów, napadów na otganizacje 
demokratyczne i robotnicze itp. Ele- 
menty klerykalno faszystowskie 
przygotowywały zbtojńy pućž. 

Komiuhistyczna Partia Hiszpanii í 
Lewica socjalistyczna poczęły bić na 
alarm i ptzygotówywać obrońę, I 
gdy w nocy ż dnia 17 na 18 lipca za- 
mach został dokchany, wówczaś, na 
wezwanie partii komunistycznej i 


tykańskie wspólnie z wpływowymi 


Przypomnijmy wreszcie trudną i 
drażliwą sytuację, w jakiej znalazł 
się Truman i Departament Stanu po 
wymianie not radziecko - amerykań 
skich. Napięta sytuacja wewnętrzna, 
wzmożona kampanią przedwyborczą, 
cios zadany deklamacjom o demo- 
kracjj i pokoju, wzmożenie wpły- 
wów Wallaee'a. Sytuacja wymaga 
jakiegoś wielce demokratycznego 
gestu, 

Trumañ nie marnuje ani jednej 
minuty, by się nie dać uprzedzić 
przez ZSRR, którego stanowisko wo 
bec Państwa Izraela nie pozostawia 
żadnych wątpliwości. Ameryka roz- 
tacza opiekę nad świeżo upieczonym 
państewkiem żydowskim, obiecuje 
pomoc finansowa, bardzo zdecydo- 
wanie i mocno występuje na Radzie 
Bezpieczeństwa za przedsięwzięciem 
sankcji wobec Arabów, którzy kpią 


nowień į decyzji ONZ, 

godny Wielkiej Demo- 
kracji, oto rząd Stanów występuje 
nareszcie jako champion sprawie- 
dliwości dziejowej, oto Ameryka po- 


piera państwo żydowskie, walczące 
z szówińistycznym, feodalnym, impe 
rialistycznym najazdem arabskim. 

Gest został wykonany, sprawiedl- 
wości stało się zadość, Amerykań- 
skie towarzystwa naftowe teź są ža- 
dowolone. No i nie moźna zapomi- 
nać o głosach wyborców żydowskich 
w Ameryce. Wszystko razem splata 
się prześlicznie i pomyślnie, 


Anglii nie stać na gesty 


Wszystko? Nie, Te śamie posunię- 
cia, które miały rozładować zaniepo 
kojenie demokratycznej opinii ame- 
rykańskiej, wykopują przepaść mię=* 
dzy Stanami a Anglią. 

Anglia ma zbyt rozległe interesy 
w świecie arabskim, dia Anglii zbyt 
cenną jest ta jedna z twierdz nafto- 
wych, jaka pozostała w jef rąkach— 
Bliski Wschód, Anglia nie chce wy- 
pełnić tego uroczystego zobowiąza- 
nia, które w deklaracji Balfoura za- 
ciagnęła 25 lat temu wobec Żydów. 


cie przez.ONZ jakiejkolwiek realnej 
akcji przeciw agresji arabskiej, Añ- 


Protektorati brytyjski 


AJ 


Anglia tłumi zbrojnie malajski ruch wolnościowy 


Rys. jerzy Zaruba 
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Tadeusz Ćwik 


socjalistycznej, na wezwanie Związ- 
ków Zawodowych i innych pórtii 
Fróntu Ludowego powstał przeciw- 
ko zamachowcom prawie cały naród. 

Dla każdego bylo rzeczą jasną, że 
klika wojskowa. działająca razem z 
„Falangą* i  współdziałająca ze 
wszystkimi. partiami monarchistycz- 
ńymi i kapitalistycznymi inspirowa* 
ña była przez sztab niemiecki i wio» 
Ski, 

Już przed 1936 r. placówki konsu- 
larne niemieckie, „Towarzystwa ńie* 
mieckie*, linie okrętowe niemieckie 
i „handlowe towerzystwa* żajmo* 
wały się instruowaniem agitatorów 
faszystowskich, przemycaniem bro- 
ri, dostarczaniem pieniędzy — przy- 
gotowywały pucz. Kiedy wybuchła 
wojna domowa w Hiszpanii, Niem- 
cy i Włochy rżuciły otwarcie do te= 
go boju swoje samoloty, tanki, ar- 
maty i swoje dywizje pańcefne. 

Przeciwko tym potęgom imperia- 
listyczno faszystowskim walczył 
niezłómnie bohaterski naród ħisz- 
pański i po dwu i pół latach śmier- 
telnych bojów, zalany ogniem i że- 
lazem, został powalońy, i 

Czy klęskę ludu hiszpańskiego 
przypisać należy tylko sile fizycznej 
faszystów? Nie, klęskę Hiszpanii 


leży przypisać słabości obozu demo- 


kratyczhego. 

„Demiókratyczne" państwa  za- 
chódnie czyniły wsżystkó co mogły, 
aby Republika Hiszpańska upadła, 
Leóń Blum, autor polityki nieinter- 
wencji, nienawidzący zawsze komu- 
nistów, powiązany z kapitałem i tym 
razem nie chciał się narazić Niem- 
com i Włochom, jak dziś, nie chcąc 
się narazić imperializmowi amery- 
kańskiemu, zaprzęga się w jego 
służbę. Blum kierował polityką, któ- 
ra zamykała Republice możność za- 
kupu broni, a tolerow:ła interwen- 
cję wojsk niemiecko < włoskich w 
Fiszpanii. 

„Drugi rząd demokratyczny" ż 
ptemmierem Baldwinem na czele W. 
Brytanii nie krył sią że swoimi Syni- 
patiami pó strónie Franco. Z dökü- 
meńtów wynika, że mie tylko Sir 


Anglia nie uznaje państwa żydow- 
skiego, Anglia sabotuje przedsiewzieę 
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glia wyszukuje paragrafy, które ma» 
ją najpierw ustalić, czy stan wojny 
w Palestynie zagraża pokojowi świa 
ta, jeśli tak — to czy Rada Bezpie- 
czeństwa ma prawo stawiać ultima” 
tum, jeśli tak — to czjęstrony usbu- 
chają, jeśli nie — to czy zastosować 
sankcje, jeśli tak — to jakie, jeślk 
takie — to kiedy — i tak dalej w 
nieskończoność, według najlepszych 
wzorów wypróbowanych w  Lidże 
Narodów, 


Anglia dostarcza Arabom bronię 
amunicji i mundurów, Anglia sprze- 
daje demobil Egiptowi, Anglia „wy» 
pełnia swe zobowiązania traktato- 
we“ wobec  Transjordanii ; Iraku, 
Anglia szkoli i kieruje Legionem 
Arabskim za pośrednictwem „prze- 
widzianych traktatami“  instrukto- 
rów wojskowych. Głub-Pasza, an- 
gielski generał Glubb, jeden z sze- 
tów krucjaty antyżydowskiej ńie u- 
waża nawet za stosowne zachować 
pozorów przyzwoitości: na zapytanie 
dziennikarzy stwierdza, że bynaj- 
mniej nie zrezygnował z obywateł- 
stwa brytyjskiego, a jest „po prostu 
Anglikiem, który woli mieszkać w 
kraju, gdzie nie padają deszcze”, | 
Zapach nafty AZT E 

I zhów, by nie pozostawać w sfe- 
rze własnych opinii, zacytujmy gło- 
sy prasy zachodniej na temat po- 
głębiającego się konfliktu anglo-ame 
rykańskiego wobec sprawy Palesty- 
ny. 

Przytaczany już przez nas tygod- 
nik paryską „La tribune des ne- 
tions“ zamieszcza p, t. „Mecz Lön- 
dyn — Waszyngton” niezwykle cha- 
ralsterystyczny artykuł, Autor — Mi 
chel Gorday — stwierdza: 

„jesli chodzi o Bliski Wechód, 
problem „bloku funta saterlinga“ i 
politykę arabsko-naftową mie bę- 
dzie przesadą jeśli powiemy, że po- 
między naszymi przyjańówm an- 
gielskimi i amerykaństtm rożpalił 
się płomień n:Iegodyu.y 

w..Zhany że swego daleko posu- 
więtego stanowiska  pro-amerykań- 
skiego Sunday Times publikuje... 
komentarze dyplomatyczne i aeme- 
sze swego własnego korespóndenta 
z Waszyngtonu, wysoce nieprzyjem- 
ne dla Stanów Zjednoczonych... 
Sunday Times powiada m. in. cał- 
kiem po prostu, że to nagły zwrot 
(„voltejace') Trumana przeszko- 
dził w ustabiliżowamu mokóju w 
Palestynie. , ; 

"strony| Atlantyku „New 


| Z drugiej 
York Herald Tribttne* (najbardziej 
'|anglofilski '*e *wielkióh dzienników 


amerykańskich) atakuje gwałtow- 
nie politykę Foreign Office w eto- 
sunku do krajów arabskich”, 
„Gdyby w tej polemice nie cho- 
dziło 0 mic mego, jak o życie arab- 
skie i żydowskie -— można dy po- 
wiedzieó, że to „swykła bagatela". 
Lecz uporczywy zapach nafty oiąży 
nad tą debata bynajmniej nie ahe- 
demicką* — konkluduje sronicznie 
Gordey. 
Opowiadając o konkurencji ame- 
tykańsidch syndykatów naftowych, 
(kierowanych przeż Stańdert Oil i 
lokalne Sócony Vacuum Company), 
popieranych przez Departament Sta- 
nu, z Anglo - Iranian Petroleum 


Detering, brytyjski król naftowy U-, Company — korzystającej z pełnych 
dzielał poparcia gen. Franco, ale ŻE jask Foreign Office Emil Burć w pa- 
takiego poparcia udzielało angićl-| ryskim, bezpartyjnym „L'Ordre“ pi- 


skie tówatzystwo Rio Tinto Compa- 
ny L'mmited i inńe. 

Ta polityka nieinierwencji, potę* 
piona przez ZSRR, zdecydowała © 
klęsce ludu hiszpańskiego. Trafnie 
Gkreślił ją Stalin, kiedy pisał że: 


aze: 

»-Na Bliskim Wschodzie Amery- 
|ia wypowiedżidła się ża podziałem 
|Palestyny, ku zadowoleniu Żydów, 
a niezauowoleniu Arabów. Wystar= 
czyłoby, aby w ONZ działała bar- 


„faktycznie jednak polityka niein- qajęj konsekwentnie dla podtrzy- 
terwencji oznacza pobłażanie napast* | momia tej decyzji. Leca oto (ża- 


nikom, rożpętywanie wojńy — a co 
ża tym idzie przekształcenie jej w 
wojnę świałową. W polityce nieinter= 
wencji ptzeblja dążenie, chęć — nie 
przesżkadzania napastnikom w ich 
niecnej robocie., pozwolenie wszyst 
kim uczestnikom wojny, aby ugrzęźli 
w odmęcie wojny, skrytego zachęcania 
ich do tego.. 

ZSRR nie związywał sobie rąk 
„peutralnością”, bronił Republiki 
Hiszpańskiej, obnażał cele imperia= 
lizmu  niemleckiego,  demaskował 
kulisy nieińterweńcji i narażając na 
żatapianie swe statki handlowe na 
morzu Śródziemnym, udzielał pomo- 
cy rządowi Republiki Hiszpańskiej 
` I my, Polacy możemy być dumni, 
żeśmy brali udział w walce po stro- 
mie ludu hiszpańskiego i że nasza 
brygada im. Jarosława Dąbrowskie= 
ġo była najlepszym dowodem. soli- 
darności z narodem hiszpańskim. 

Lud hiszpański został pobity, ale 
ńie rozbity. Wieści, jakie nadchodzą 
z Hiszpanii mówią, że broń nie 20 
$tała złożona. Klasa robotnicza hisz- 
pańska okrzepła, odgrywa rolę prze- 


i j $ dzisiaj | 
ae AAE ea ES * | twkę amerykańską. Rachtby te o- 


toczy się w podziemnym ruchu. 

Kiedy wraz z narodem  hiszpań- 
skim obchodzimy tę 12 rocznicę to 
pomiętamy, że walka z faszyzmem 
trwa nadal, że te same siły, które 
działały w Hiszpanii, działają w dale 
szym ciągu przeciwko obozowi de- 
Mmokracji i postępu. 


miast tego) wycofuje się e miej, 
ret tja tym samym iskrę na becz- 
kę prochu i umiemośliwiając An 
gii — ò majwięłcszy wstydzie! — 
praez abrojenie Arabów i dostar- 
czamie oficerów do ich armii — 
przedsięwzięcie akcji zniszczenia fo 
me Juif, które ona sama żałożyła i 
uroczyście przysięgła chromć... Dwa 
handlowe imperializmy: amerykań- 
ski i angielski ofiarowały światu 
strasaliwy spektakl, który waniecit 
powszechne, oburzenie, Dla nas 
i Francuzów, posługiwanie się fe0- 
dałami arabskimi w imię demokra- 
cji jest szczególe problematyce” 
ne... Faktem jest, że istmemie pań- 
stwa żydowskiego, usnanego dziś 
praez Amerykę i Rosję jednocześ- 
mie, żada być może śmiertelny čios 
Lidze Arabskiej 4 mieni na nieko- 
reyśó Wielkiej Brytani równowagę 
sił na Bliskim Wschodzie. By. temu 
zapobiec preywodcy arabsóy i ich 
brytyjscy przyjaciele liczyli na 
strach przed kómumizmem i wro- 
gość wobec Związku Radzieckiego, 
która na ogół charakteryzuje poli 


kazały się fałszywe..." 

W świetle powyższych wydarzeń i 
komentarzy prasowych, nie wyda 
się nam przesadzową opinia „New 
York Hera!td Tribune“ — dziennika, 
nie zapominajmy.o tym, cieszącego 
śe opinią „najbardziej anglofilskie- 


Wczoraj Hitler, dżiś reakcja amé- | gô“, — który nie zawahał się stwier- 
tykańska jest repreżentantem  ten- | dzić, iż wydarzeńia w Palestynie 
dencji wojującegó imperializmu 1|sprowókowały kryzys w stosunkach 


pódżegania do wójhy, tendeńcji dla- 
wienia ruchów demókratycznych w 
całym świecie, i 

\ 


anglo - amerykańskich „najpoważ- 
niejszy, jaki miał miejsce w ciągu 
ostatnich 20 lat", 
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Wielka manifestacja studentów 


na Kongresie Wrocławskim 
Cztery organizacje akademickie: ZNMS, AZWM Ży= 


cie, ZMW Wici i ZMD zjednoczyły wczoraj 
wiu na Kongresie Jedności Demokratycznej 


Polskich 


we Wrocła- 
Studentów | 


swoje szeregi. Przyjęcie uchwaly o 'edności, któ- 
te odbyło się w atmosferze podniosiej i radosn-j, 


położy= 


| ło kres dotychczasowemu rozbiciu akademickiego ruchu 


demokratycznego w Polsce i 


zapoczątkowało nowy okrt. 


pracy zjednoczonej organizacji. Zjednoczenie to- pozwoli 
na wzmożenie wysiłków, mających na celu doprowadzenie 
do przebudowy składu społecznego wyżsżych uczelni i sta- 


ńowi pómnożenie sił demokratyczńych 


studentów  pol- 


skich w walce o nowe oblicze inteligenta-fachowca. 


PRZEGLAD | 


MŁODZIEŻ O ZJEDNOCZENIU 


Ceńtralńe „ml 
zamieszczają wypowiedzi przewod- 


niczących 4 órganiżacji miodzieżo*; 


wych, óświetlające proces jedno- 
czenia się ruchu młodzieżowego w 
Polsce oraz wkład ideoWy i Ofga- 
nizacyjny poszczególnych organi- 
zaćji miłodżieżowych w budowę)! 


| 
"PRASY| 


pisma młodzieżowe | 


[nyeh ótganizacji studenckich mówi 
m. ih.: Kongres Jedności Demokra» 
tyczńej Studentów Polskich iepre= 
zeńtujący AZWM Życie, ZNMa, 
ZMW Wici i ZMD, jako najwyższa 
reprezentacja damokratycznych stu= 
dentów polskich pragnąc wziąć eżyn 
ñy udził w budowaniu w Polsce ńo= 
wego ustroju, w którym higdy ezto- 
wiek nie będzie wyżyskiwał czło= 
i wieka, postanawia zjednoczyć sze- 
iegi demokratycznej młodzieży aka- 
ldemickiej i powołuje do życia ideo- 
wo - wychowawczą, polityczną bez- 
i partyjną, w ramach Związku Mło- 
| dzieży Polskiej organizację studen- 
jtów polskich pä. „Związek Akademi 


t 


ROBOTNIK 


Polska młodzież akademicka 
zjednoczyła swe szeregi 


gresie jedności demokratycznej stu- | kładu ô 


dentów polskich, zwłaszcza dlate.ʻ9, 
że w nilodości łączyły go Silńe więzy 


z akademickirmi organizacjami ideo- młodzieży studiującej z polską mło- 


wo - wychowaweżyfńi. -© 


Następnie poddał on analizie obec 
ną sytuację polityczną wewnątrz 
kraju, omówił sprawę zjednoczenia 
PPS i PPR w jedną partię klasy fto- 
botniczej, stwierdzając, że w tym ös 
kresie doniosłych przemian  młó= 
dzież bierze wybitny udział, mło- 
dzież — włńśnie akademicką — któs 
ta, stając się przodowniczką w bu- 
dowie nowego baństwa i ustroju 
sprawiedliwości spółocznej, musi po- 


Wniosek o jędności demokratycz= | siadać wybitne wartości zawodowe 


jak również właściwy pozióm  mo- 
ralny. Jedno jak i drugie zagwa- 
rantować może przebudowę składu 
społecznego wyższych ucżelńi, który 
w tej chwili zasadńlczo odbiega ód 
przedwojeńnego. Młode państwó lu- 
dowś naprawia i będzie nadal na- 
prawiać krzywdy wyrządżańe war- 
stwom robotniczej i chłopskiej inte= 
ligeńcji pracującej W.bkresie rźą- 
dów sanacyjnych. 

Na za.ończenie tow. min. Skrze- 
szewski powiedział: musicie być 
ptzodującą grupą młodzieży akade= 
micekiej, wasza zjednoczona organis 


przyjaźni |! braterstwie 
jotwierają się nowe perspektywy dla 
ściślejszej współpracy bułgarskiej 


dzieżą akademicką. 

Ostatnim gościem  żagrańicznyfn. 
który przemawiał na kongresie był 
Anglik Watkins, który przyniósł 
polskiej demokratycznej młodzieży 
studenckiej póżźdrowienia od póst- 
powych studentów Wielkiej Bryta+ 
nii Omawiając sytuację studentów 
brytyjskich, Watkins stwierdził, że 
o takiej opiece i poparciu, jakiej u» 
dziela rząd polski studiującej mło= 
dzieży, nie można w Anglii nawet 
rnarzyć 


Popołudniówe obrady 


Popołudnie rozpoczęło się od spra- 
wożdania komisji mahdatowej, kriu- 
ra kongreśowego. Śbrawozdanie to 
stanawiło hie tylko żwykłe, sterco- 
typówe stwierdzenie ilości obecnych 
na sali i uprawnionych do głosowa- 
nia delegatów, lez stało się ańall- 
zą ich przyńależńości klasowej i od- 
|zwierciadliło nowy skład społeczny 
jdemokratrvczńej młodzieży studenc= 
tkiej. 

Po tym sprawożdaniu odczytano 
nadesłane depesze do prezydium 


jzacja winna wychowywać w duchu Kongresu. Depesze nadesłalff tow. 
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spraw zbiórki na Wspólny Dom i zgodnie z raportami pełnomoc- 


już swoje deklaracje. 


$zcża na terenie WK Katowice, 


Orgańizacja PPS żrealizowaia 
rzucońe hasio pełnej mobil zacji 
szerokich mas czlońków naszej 
partii w akcji zbiórki na Fundusz 
Budowy Wspólnego Domu. Pół 
miliońa czlonków PPS dało pól 
miliarda złotych na Wspólny Dom. 

Osiągnęliśniy poważny sukceś, 
użyskując do chwili obcen>' 87,9% 
zgłoszeń wszystkich czi. sów ña- 
szej partii, którzy w ten sposób 
wzięli udział w  powszechtym 
plebiscycie, wypowiadając się na 
rzecz jedńości organicznej klasy 
robotsiczej. 1 jakkolwiek wyniki 
nie są jeszcze ostateczne, dobrze 
| się stało, że w przededniu świrta 


o O 


ników wojew. PPS, jakie otrzystano do dnia 17 bm., wynika, że 
502.314 członków PPS złożyło już deklaracje na Fundusz Budo- 
wy Wspólnego Domu, deklarując łącznie 
Z ogólnej liczby członków PPS, 87,9% członków partii złożyło 


ponad 509 miln. zł. 


Według ostatnich danych, znaczniejsze zmiany zaszły zwła- 


gdzie liczba _ deklarujących 


członków partii wzrosła w. ciągu tygodnia z 89 tys. do 95.254, co 
stanowi 89°» ogółu członków PPS, 
wzrosła ż 71 miln. zł do 76 miln. 


a kwota zadęklarowane 
zł. 


braków i usterek, jakie dały się 
żauważyć w ioku akcji deklara- 
cyjnej w niektórych ośrodkach te= 
reńowych. Ujawniły się one wlaś* 
nie dzięki szeroko zakrojonej akcji 
mobilizacyjnej aktywu partyjnego 
do pracy nad przeprowadzeniem 
żbiórki na Fundusz Budowy 
Wspólnego Domu i tam, gdzie je 
zauważono, będą usunięte. Akcja 
ta, realizowana w ckresić trwają- 
cej reorganizacji struktury naszej 
pardj, stała się ważnym instru- 
tentem budówańia jedności orga- 
nicznej klasy robotniczej, szkoląc 
członków obu partii robotniczych 
we wspólnej pracy nad realiżowa* 


22 lipca organizacja PPS — jako 
całość — stwierdzić może, iż jej 
szerokie masy odpowiedziały na 
apel w sposób, świadczący kofzżyst 
mie o dyscyplin'e partyjnej i zwar- 
tości naszych szeregów. 

Nie nałeży oczywiście pomijać 


prawdziwego patriotyzmu dia Pol= | wicemarszałek Sejmu Sżwalbe,, tow. | 
ski Ludowej w duchu szczerego po“ |wojewoda Piaskówski, Komendant | 
Przewodniczący Zurządu Głów: |, aa sie Ww Wisiką fhahifostuc | (47718 międzynarodowego z naro= |główny Służby Polski płk. aan a 
nego Żw. Walki Młodych ob, Ja: | ie Po ztożeniu deklaracji o przy. [dami miłującymi pokój musimy po- |ski, rektor Uniw. Jagiellońskiego 
nusz Zarzycki pisze mine w „Wale |stąpianiu do Związku Akademickiej | rosno ua enowaniu BU i ludowej Walter oraz zarząd Bratniej Pomo- 
ce Młodych ': Młodzieży Polskiej przeż wszystkich inteligencji, musicie być wreszčie (cy Stud. Uniw. Poznańskiego. Na- 

wiworzymy Związek Młodzieży |„„agstawicieli wszystkich czterech |pfzodownikami w nauce, pracy spo- |deszły również depesze od demokra- 

Połskiej. Dla nas ZWMeowców miej ' jłecznej i politycznej. tycżnej Unii Studentów Fińskich, od | 


$ 41 
ckiej Młodzieży Polskiej". niem wspólnego celu. 


ZNAGRIE! -Serotkieży.Fólskinj. Otczytanie wniosku o jedności 


Akcja deklarowania wpłat fia 
Wspólny Dom przyniosła więc nie 
tylko żamierzoty efekt materialny, 
ale także miała wielkie znaczenie 
ideologiczne i organizacyjne, 


: organizacji akademickich i poddaniu 
jest to Okazja do sentymentalnych wniosku pod głosowanie prżez salę 
obrad przeszła fala entuzjazmu. De- 
legaci, śtojąc, skandowali. jedno- 


rozważań. Realizujemy po prostu | 
jedeń że swoich dawno wytkniętych | 


telów. Realizujemy esl, który nasz jyzmiącym chórem słowo jedność. 
Związek postawii przed swbą w štat) Ten najważniejszy puhkt 
tucie. Punkt trze: naszego stattu | kongresu poprzedziły przemówieńia 
brzmiał: „Zwiazek Walki Młodych powitalne, które wygłosili tow, miń.|torów i profesórów wyższych ucżel=| 


dąży poprzeż coraz silniejszą wspól 
prasę i zbliżenie ideowe ishutejących 
órgańiżacji ideowo-wychowawcżych 
młodzieży dó scalenia ideowego i 
orgamizżcyjiego ruchu  młodzieżo- 
wegó. ldea jedności młodzieży naj- 
kónsckweńtniej przez nasz Związek 
głoszona — żwyciężyła. |] 
Przewodniczący Komitetu Cen- 
tralnego OM TUR, poseł Lucjan 
Motyka zwracając się do OM 
TUR-owców stwierdza w „Młodzi 
Idą": ; 
* „Wkraczamy na nową drogę, na 
+ której lepiej, skuteczniej będziemy 
- realizować nasze OM TUR-owe ha- 
sła. Dzisiaj nasze hasła staty się Ha- 
słami całej modzieży polskiej, Muszę 
przede wszystkim stwierdzić, że po- 
mimo drobnych niedociągnięć orga- 
mizacja nasza zdała egzamin w prry- 
gotowaniu jedności młodzieży, To 
przygotowanie było okazją do po- 
głębienia ideologicznego, dó Uuspraw- 
mienia 1 ożywienia pracy kó! orga- 
nizacyjnych, do  skrystakzowania 
światopoglądu 1 odrzucenia szkodli- 
wych, reakcyjnych naleciałości. Są- 
dzę — pisze dalej poset Motyka = 
że trzeba jeszcze raz z” naciskiem 
oświadczyć: zjednoczenie młodzieży 
tak, jak jedność marksistowskich | 
partii, przybliża, realizuje socjalizm 
w Polsc: za ; 
Prezes Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici“ ob. Stefan Ignar 
SEE wigtka Młodzieży Polskiej 
stanie się przeglądem sił zjednoczo- 
mej organizacji i maniłestacją woli 
miłodzieży  chłopsko-rebotniczej do 
wspólnej pracy przy budowie spra- 
wiedliwego dla wsżysikich ludzi pra 
cy porządku społecznego. Przełamia- 
liśmy w twardej walce pańszczyźnia 
ne 4 parafialne zapory, zamykające 
życie chłopskie w ciasnytn kręgu sta- 
nowej zależności. Zdołaliśmy także 
pokonać fałszywe bariery, odrgadza- 
jące nas od braci-robotników. 
Przewodniczący Głównego Ko- 
mitetu Wykonawczego Związku 
Miodzieży Demokratycznej poseł 
Wiktor Nagórski pisze w Central- 
nym organie ZMD: l 
£ Kongres Zjednoczeniowy Młodzie- 
ży Polskiej jest wyrazem potrzeb i 
dążeń całego młodego pokolenia, wy | 
nikłem głębokiego żbliżenia ideolo- 
gicznego młodzieży  robutiticzej, 
chłopskiej i inteligenckiej, we wspól- 
- nej pracy nad odbudową Kraju. 
Wprowadzamy do Zjednoczonej Or- 
gańizacji = młodzież mieszczaństwa 
i Inteligencji pracującej, którą wy* 
chowaliśmy w duchu solidarności I 
współpracy z młodzieżą robotniczą 
1 ehłopską, burzącć sztuczne bariery, 
świadomie wżnoszone między mło- 
dzieżą polską w okresie przedwojen= | 
nym, 


Rząd brytyjski’ 
odmówił wiz 


delegatom mlodzieży 
LONDYN (PAP). — Sesja 


całego 


oświaty Skrzeszewski, tow. 
Uniwersytetu i Politechniki Wroc-| 
ławskiej Kulczycki, przew. MŻS 
Grohman, przedstawicielka studen- 
tów ludowej Bułgarii Roza Żiżkow 
oraz delegat postępowych studentów 
Wielkiej Brytanii, Watkins. 
Przemówienie 

tów. min, Skrzeszewskiego 


rektof | 


Tow. min. Skrzeszewski wyraził polu oświatowym, stwierdziła, że po M. P, na 
| szczególną radość z udziału w koń- podpisaniu bułgarsko = polskiego 


a m MMA 


Żydzi i Arabowie 
- jak najdogodniejszych pozycji ` 


Studenci z zagranicy 


Następnie przemawiał rektor Po- 
litechniki i Uniwersytetu Wrocław= 
skiego tow. Kulezycki. Przyniósł oji 
pozdrowienia dla Kongresu od rek= 


ni polskich. Fo nim przemówienie 
wygłosił przewodniczący MZS Groh 
man, którego wywody sala kwiio- 
wała burzliwymi oklaskami. 


Delegatka studentów bułgarskich, 
Roza Żiżkow przyniosła kongresowi 
pozdrowienia od swoich koleżów, a 
następnie po omówieniu osiągńięć 
Ludowego Państwa Bułgarskiego na 


walczą 


PFS gh 


Dziś upływa wyznaczony przez ONZ 
termin przerwania wojny 


Na kllkanaście godzin przed uply 


wem 


terminu, wyznaczonego ` 


przez Radę Bezpieczeństwa dla přáeřwania działań wojennych w 
Pzlestynie, sytuacja w tym kraju nie jest wyjaśniona gdyż Arabo- 
wie nie sfotinulowali fasto swojego stanawiska 

W sobotę na frontach Palestyny trwały ostre walki, Jedynie w Je- 
rozclimie dzialania zostały przerwane, zgodnie ż żądaniem ONZ. 


—— 


Charlie Chaplin 
przybędzie do CSR 


PRAGA. — Jak donos; agencja 
CTR do Czechosłowacji przybyć ma 
wkrótce na zaproszenie ministerstwa 
informacji, słynny aktor filmowy 
Charlie Chaplin. Będzie on. obecñy 
na „robotniczym festiwalu filmo* 
wym“, który odbędzie się w Zlinie 
między 28 lipcasa 3 sierpnia, 


Klopoty lokalowe ONZ 


N JORK (PAP), — Sekretarz ge- 
neralny ONZ Trygve Lie wyraził na 
dzieję, że na nadzwyczajnej sesji 
Kongresu USA, zwołanej przez pre- 
zydenta Trumana na 21 bm. żapa 
dnie ostateczna dtcyżja w sprawie 
przyznania pożyczki w wysokości 
65 milionów dolatów na budowę sta 
łej siedziby ONZ w Nowym Jorku. 

W Like Success przypuszczają, że 
gdyby uchwała taka fa sesji Kon- 
gresu nie zapadła, Zgromadzenie Ge 
neralne ONZ podejmie na swym po- 
siedzeniu w Paryżu dyskusją na te- 
mat ewentualiego przeniesienia sie« 
dżiby ONZ do Europy. 


———— 


Radio moskiewskie 
o znaczeniu zachodniej 


granicy Polski 

MOSKWA (PAP). Rozgłośnia 
moskiewska nadała ariykul historyka 
tadzieckiego Manusiewicza pt.  „Za- 
chodnia granica Polski — granicą po- 
koju i bezpieczeństwa świata”, który 
transmitowany był na cały Związek 
Radziecki, W artykule podkreśla się, | 


Ko:| że zachodnie granice Polski stanowią, 


mitetu Wykonawczego Wszechświato- | nie tylko gwarancję jej bezpieczeństwa 
wej Federacji Młodzieży Demokratycz | ale tworzą żarazem realną przegrodę 
nej, która miała rozpocząć obrady w | dla wszelkich prób ekspansji na 
Londynie 14 lipca, została odłożona | wschód ze strony m etieckich podże- 
ponieważ władze angielskie nie wyda: gaczy wojennych i ich imjerialistycz= 
ły wiz delegatom Zw. Radzieckiego, , nych protektorów na Zachodzie, statio- 
Jugosławii, Czechosłowacji, Polski i| wiąc granice pokoju i bezpieczeństwa 
Republikańskiej Hiszpanii, światowego, -` KOJA 


LAKE SUCCESS (PAP), — Hr. 
Folke Bernadotte — zgodnie z reżo- 
lucją Rady Bezpieczeństwa wezżwa! 
obie strony walczące w Palestynie do 
zaprzestania działań wojennych w 
niedzielę o godz. 15 według czasu 
Greenwich. Jednocześnie rózjemca 
ONZ zażądał od USA i Francji wy= 
słania do Palestyńy po 125 obserwa- 


torów, zaś od Belgii — 50. 


Hr, Bernądotte w sobotę po połu- 
dniu opuścił Lake Success udając się 
samolotem do swej kwatery głównej 
na wyspie Rodos. Bernadofte ma się 
spolkać z premierami krajów arab- 
skich w Libanie, po czym uda się do 
Tel Avivu celem spotkania się z 
przedstawicielami rządu Izraela, 


LONDYN (PAP). = Jak wynika ż 
doniesień z Palestyny, obie strony 
walczące — Żydzi i Arabowie usiłu= 
ją wykorzystać ostatnie godziny 
przed rozejmem dla zajęcia jak naj 
wygodniejszych pozycyj. 


Walk; w Jerozolimie przerwano, 
zgodnie ż zaleceniem Rady Bezpie* 
czeństwa, w sobotę o świcie „jakkol 
wiek przez cały dzień słyszeć móżna 
było sporadyczne strzały w mieście. 
Noc, poprzedzająca zawieszenie bro- 
ni, przeszła pod znakiem niesłychanie 
gwałtownych walk, najcięższych od 


Tow. min. Skrzeszewski przema* 
wiał dość dlugo. Postawiono przed 
nim na pochyłym pulpicie szklan* 
kę wody. Od tego czasu trudno mi 
było skupić uwagę na przebiegu ob: 
rad. Opanował mnie pewien ro- 
dzaj myślowego totalizatora. Spad- 
nie cży nie spadnie? 

Nie spadła, ort 

Przewodniczący MZ$ Grofinan 
mówił po czesku. Sala jednak to- 
zumiała wszystkie jego słowa. Nie- 
porozumień nie było. Jest to jesz- 
cze jeden dowód, że w rodzinie 
słowiańskiej i poglądy i jężyk są 
zbieżne. Mł: 2 


Bułgarska Róża Żiżków w czasie 
przemówienia używała ciągle sło- 
wa: „towarzysze'. Jako socjaliście 


u- jedności. 


„studentów Republikańskiej, walczą- 
jcej o wolność Indonezji, od Federa- 
jeji uciskanej przez rodzimą między- 
jhatodową reakcję studentów Indii 
(kraju Annra) i od Związku Repu= 
bilkańskiej młodzieży Francji. » - 
Po przyjęciu uchwały o jedności 
wybrane zostały Komisje: ideowo- 
polityczna, statutowa, matka i skru= 


ftaeyjna. Trzy pierwsze przystąpity 


jnatychmiast do pracy. 

W dniu dzisiejszym na «porządku 
owy znajdują się następujące punk 
ty: wybór władz, referat o wytycz- 
nych pracy ZAMP oraz powzięcie 
zasadniczych uchwał i  rezolucj 
jak równie wyboru delegatów Z. A. 
ogólnomłodzieżowy kongres 


o zdobycie 


15 maja, Obie strony rzuciły do akcji 
artylerię, zaś w pobliżu starego mia 
sta dochodziło beżustanie do krwa= 
wych walk wręcz. 


Echa rezolucji 
Rady Bezpiecącństwa 

NOWY JORK (PAP), — Rczojucja 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie ża- 
przestania działań wojennych w Pa 
lestynie w terminie trzydniowym 
pod rygorem zastosowania sankcji 
dyplomatycznych, gospodarczych i 
militarnych, zgodnie z rozdziałem 
VII Karty ONZ, oceńioha jest na 
ogół jako żwrotny punkt w dżiejach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Dotychczasowe bowiem _—reżolucje 
podejmowane w spórnych sprawach; 
przedkładanych Radzie powoływały 
się stale na rozdział VI Karty, prze- 
widujący pokójówe . uregulowanie 
probiemów międzynarodowych, 

Tym niemniej niektóre punkty re- 
zolucji budzą zastrzeżenia wśród ob 
serwatorów, Reżolucja nie potępia w 
sposób wyrażńny krajów arabskich, 
jako agresorów. Warunki zaprzesta- 
mia działań wojennych faworyzują 
Arabów. Rezolucja pozostawia wre- 
sżcie żbyt wielką swobodę działania 
hrabiemu Bernadotte, . 

Z tych właśnie powodów, delegat 
ZSRR, który w czasie dyskusji nad 
reżolucją amerykańską wypowiadał 
się bez zastrzeżeń za jej punktami 
dotyczącymi zaprzestania działań wo 
jennych, powstrzymał się od głosowa 
hia przy ustępach, stawiających pod 
znakiem zapytania przyszłość polity= 
czną Palestyny. Punkty te wywołały 
również sprzeciw delegata żydow= 
skiego Ebana. 
——K 


p A 


Migawki z Kongresu Młodzieży 


miło mi było to słyszeć. Świadcży 
ono bowiem o międtyńarodowej 
solidarności postępowych sił całe= 
go świata, przodującej roli klasy 
robotniczej w walce o pokój. 


* 


Anglik Watkins poza, tym, że 
palił fajkę, w, niczym nie przypo- 
mina Anglika. Mówił ż rzadko spo- 
tykanymi humorem i temperamen- 
tem. y p s 

Mówił z pamięci i chociaż miał 
przed sobą kartkę t napisanym 
tekstem, ani razu do niej nie żaj* 
rzał. Złośliwi dopatrywali się w 
tym studenckiego przyżwyczajenia. 
Student bowiem w czasie egzaminu 
jeśli zna nawet przedmiot doskona- 
le — pewniejszy jest — ma pod 
ręką „ściągaczkę”, 


W dniu 17 bm. rozpoczęło swoje 
jobrady Plenum Zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
Poza członkami Żarządu Głównego 
w obradach wzięli udział min, Gru- 
becki, pfzedstawiciele Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych, dè 
Departamentu Pol i Fajahs oraz 
przedstawiciele wsżystkich zaintere- 


ii sowanych instytucji. 


Obrady otworzył prezes Zarządu 
Głównego ZSCh, Dura 

Następnie żabrał głos przedstawi= 
ciel Ministerstwa Rolnictwa i R. R. 
dyr. dep. ekóńomicznego Pol, mówiąc 
m. żn.: 3 


„Państwo ludowe, w miarę swych 


Obrady Plenum Zarządu Głównego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 


możliwości, nasilało swą pomoc dla 


Główaćg0 | gospodarstw chłopskich Kredyty in= 


westycyjne dla wsi wynosiły w T, 
1946 — 55 miliarda zł, w r. 1947 — 
13,8 miliarda, a w roku bież, — 26,7 
miliarda zł, 


Ten ogromny wysiłek państwa lu- 
dowego nie żawsże jednak dawał za 
mierzony efekt socjalny na wsi. Z, S. 
Ch, musi stanowczo i zdecydowanie 
stanąć w obronie biednego chłopa 
przed wyzyskiem kapitalistów wiej- 
skich, dop'lnować, by ziarno siewne, 
hawozy sztuczne i kredyty trafiały 
zgodnie ż ich przeznaczeniem”, 


Dalszy ciąg obrad Plenum Z.S.Ch. 4 


podamy w dniu jutrzejszym 


Ostatnie przygotowania do obchodu - 
święta lotnictwa radzieckiego ` 


MOSKWA (PAP). W niedzielę, 18 


wspaniałe vroczystości związane z tra- 
dycyjaym świętem lotnictwa. 
Loinieko w Tuszynie, pod Moskwą, 
przygotowuje się na przyjęcie wielo- 
tysięcznych tłumów. Mieszkańcy Mo; 
skwy i liczni goście z całego kraji 
będą mieli możność ujrzenia defilady 
potężnej floty powietrznej ZSRR. 
Najpierw wystąpią młodzi lotnicy, 
wychowamkowie klubów lotniczych, 
które niedawno powstały jako orga* 


Lud Hiszpanii 


W dniu dzisiejszym, 18 lipca, mija 
12 lat od dnia, kidi w Hiszpanii roz- 
się walka przeciwko faszy- 
Walka ta, którą dziś prowadzi 
nadal lud hiszpański, świadczy o je- 
go wierze w przyszłą wolność Hisz- 
panii, 

W związku ż tą rocznicą poseł Re- 
publiki  Hiczpańskiej w Warszawie, 
mia, pełnomocny Manuel Sanchez Àr- 
cas, złożył Polekiej Agencji Prasowej 
oświadczenie, które m. in, mówi. 

„Walka ludu hiszpańskiego ptowa- 


~o 


Schuman stawia 


18, nizacja współpracująca z lotnictwem. 
bm, odbędą się w Zw. Radzieckim | 


Najciekawszym punktem programu 
uroczystości będzie pokaz lotnictwa 
wojskowego. Na zakończeńie odbędą 
się ćwiczenia epadochronowe, 

Przygotowania do święta objęły ca* 
ły Związek Radziecki, Do Lenin- 
gradu przybędzie specjalna ekipa lot- 
ników, Bohaterów Związku Radziec- 
kiego, którzy brali podczas wojny u- 
dział w obronie tego bohaterskiego 
miasta, 


walczy nadal 


przeciwko faszyzmowi 


dzona jest nadal w codziennych 
akojach partyzantów Lewaantu (wschod 
nia Hiszpania), Galicji, Aragonii, 
madury į Ańmdalużji, którzy znajdują 
swe oparcie w chłopach, robotnikach 
i inteligencji pracującej. ~ 


Oświadczenie wyraża podziękowanie 


w jmieniu bohaterskich bojowników 
Hiezpanii rządowi polskiemu i pol 
skim organizacjom ża stanowisko, za* 
jęte przez nich wobec walki, jaką na* 
ród hiszpańeki prowadzi. 


—-— 


kwestię zaufania 


w debacie nad budżetem wojskowym 


PARYŻ ' (PAP), We francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym trwała w 
dalerym ciągu w dobotę debata nad 
budżetem wojskowym. Premier Schu* 
man wygłosił przemówienie, w którym 
oświadożył, że rząd zgadza się ma dal- 
cze obcięcie budżetu o 876 miliarda 
franków. 

B. minister finansów, socjalista An- 


|dre Philip stwierdził, że partia jego 


sko į na- zbrojenia eą zbyt wysokie 


i szkodzą ńormalnemu rozwojowi go*. 


epodarcżemu kraju. 

Przedstawiciele partii radykalnej 
zgłosili poprawkę, domagając cię ob 
cięcia budżetu © symboliczne 1.000 
franków, jako dowód braku zaufania 
dla ministra sił «brojńych, Teitgena. 

W związku ze zgłoszonymi popraw- 
kami į krytyką rządu, premier Schti- 


w dalezym ciągu podirzymuje ewe żą- | man postawił kwestię zaufania. Gło- 
danie zmniejszenia budżetu o 12 mi-| sowanie nad wnioskiem premiera od- 


liardów, ponieważ wydatki ða woj: | będzie się w poniedziałek, 


KINO 


POLONIA 
La 


Godz. 13, 15, 19, 21 
Zw. Zaw. 17 
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Film produkcji angielskiej 


„MALI DETEKTYWI“ 


Reżyser: Ralph Smart 
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ROBOTNIK ` 


Nr 196 


Wspaniałe wyniki lotnictwa ZSRR |Mimo presji Stanów Zjednoczonych 
Anglicy pragną współpracy z ZSRR 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTIU!KA*) 


przyczyniły się do zw 


Bezpośrednio -po 
hitlerowskich Niemiec  generalissi- 
mus Stalin powiedział: „Nasze lot- 
nictwo z honorem spłaciło dług Oj- |znakomitymi 


bohaterskich bojach powietrznych 


Radzieckie linie pasażerskie 


jxo to umożliwiło radzieckiemu lot-' 
nictwu ogromne osiągnięcia. W cza=| 


rozgromiły niemieckie lotnictwo 
przez co zapewnili swobodę działa- 


ycięstwa 


rozgromieniu ,rzono wiele szkół lotniczych, insty- | Wczesnym rankiem 18 czerwca 
tutów i klubów lotniczych.. Lotni- | 1937 roku ci sami lotnicy odbyli lot 
ctwo radzieckie mogło poszczycić się|nad północnym biegunem do Sta- 
specjalistami - pa-|nów Zjednoczonych. Po 63 godzi-! 
czyźnie. Sokoły naszej Ojczyzny w |triotami gotowymi do najwyższego |jnach i 25 minutach samolot wyjlą-, 
wysiłku na rzecz ojczyzny. Wśzyst-|dował w północnej Ameryce. Ra- 


dzieccy lotnicy odbyli lot długości 
12.000 km. 


Nad biegunem północnym 


W niecały miesiąc od tego wspa- 
niałego lotu z Europy do Ameryki, 
cały świat znów został poruszony 
nowym osiągnięciem radzieckich 


lotników. Gromow, Jumaszew 1 Da- | 


nilin dokonali nowego przelotu do 


| Ameryki nad biegunem północnym. 


12 lipca 1937 roku wystartowali z 
lotniska pod Moskwą. 
godzin i 17 minut samolot radziecki 
dokonał lotu, ladując na lotnisku w 
Kalifornii. Radziecka maszyna prze- 
leciała w prostej linii 10.200 km u- 
stanawiając światowy rekord dłu- 
gości lotu. i 


Loty dokonane przez radzieckich 
lotników wsławiły na cały świat 
lotnictwo ZSRR. Były one świade- 
ctwem rozwoju radzieckiej techniki 
lotniczej, a zarazem wspaniałej szko 
ły radzieckich lotników. 

‘Naród radziecki w czasie stalinow 


W ciągu 62! otrzymał należną zapłatę za ewój biu- | 


Londyn, w lipcu. 


Strajk dokerów zakończył się, Do- | gą oni załatwić eprawy spome, 
kerzy powrócili do pracy gdy zostat Po dwudniowej debacie Izba Gmin 


| na mocy którego etrajkujący, a w pralk 

tyce przywódcy strajkujących mogą 
zostać aresztowani, jeżeli nie zaprze* 
staną działalności strajkowej, 


Powrót robotników do pracy, bez 
| spełnienia wszystkich zadań o jakie 
| walczyli, nie oznacza klęski dokerów. 
I. jeżeli podchodzi eię do tego estraj- 
lku » punktu widzenia zwycięstwa, czy 
klęski, to można by etwiendzić, że klę- 
lskę na pewno poniósł Artur Deakin, ! 
| sekretarz generalny związku transpor- i %3 
i towców. Ten typowy bonza związkowy | 


| rokratycm, za brak zrozumienia robot- 
| ników, których reprezantuje. 

Trzeba pamiętać, że to nie Deakin | Ko 
potrafił zakończyć strajk, lecz człon: | 
kowie komitetu strajkowego, że >| 
oumikiem i zaufaniem dokerów cieszą 
się ich aowi przedstawiciele, wybrani 
przez nich, pracujący z nimi, prawdzi 
wi „ich ludzie“, Masy dokerów mówią 
z oburzeniem ; wzgardą o kierowni- 
kach związku transportowców, którzy | 
dla łatwego życia (czego symbolem eą 
cygara) przeszli na pozycje 
ców, 


nia Armii Czerwonej i uwolnili lud- |sie stalinowskich pięciolatek gat 


ność naszego kraju od wrogiego icy radzieccy pobili 62 rekordy dlu- 


bombardowania z powietrza. Sku- 
teczne działanie naszego wyborowe- 
go lotnictwa ułatwiło działalność ; 
naszych wojsk i przyczyniło się do! 
ostatecznego rozgromienia wroga". 


_Stalinowskie piatiletki 


Akcja bojowa radzieckiego korek 
| 


< ctwa na wszystkich frontach wiel- 


kiej wojny, dobitnie wykazała 
całemu światu, że w latach stali- | 
rowskich piatiletek Związku Ra- 
dzieckiego powstało potężne lotni- 
ctwo — wynik wielkiego wysiłku 
wszystkich narodów radzieckich w| 
dziedzinie tworzenia potężnych sił) 
powietrznych. 

Plan pierwszej stalinowskiej pię- 
ciolatki przewidywał odbudowę 
zniszczonego przemysłu lotniczego. 
Dnia 7 stycznia 1933 r. podsumowu* ; 


jąc wyniki realizacji planu pierw- |Bielakow byli na przyjęciu u Stali- ; 


szej pięciolatki Stalin powiedział: 


U 


itu. 


gości lotu, wysokości i szybkości. 
We wrześniu 1944 r. lotnicy Gro- 
mow, Spiryn i Filin na samolocie 
RD ` konstrukcji utalentowanego 
konstruktora P. Suchego dokonali 
wspaniałego przelotu w zamknię- 
tym kole. Utrzymali się oni w po- 
wietrzu 75 godzin i przelecieli bez 
lądowania 12,411 km. Tym rekor- 
dem pozostawili oni za sobą daleko 
międzynarodowy rekord długości lo 


W rok później naród radziecki był 
świadkiem nowego osiągnięcia. Lot- 


nik Kokkinaki wzniósł się na wyso-, 


kość 14.575 metrów tj. o 142 m wy- 


żej od dotychczasowego rekordu 
międzynarodowego. 
W początku czerwca 1946 r. lotni- 


cy-badacze Czkałow, Bajdukow i 


na i rozmawiali z nim o możliwoś- 


= „Nie mieliśmy przemysłu lotnicze- |ciach lotu na biegun północny. 


x 


r 


go, teraz go mamy“. Było to wiel- 
kie zwycięstwo narodu radzieckiego | 


wynik działania socjajistycznej 80- |biegun północny? Lotnikom nie nie; 
iwydaje się straszne — przywykli do | 


Pocóż ryzykować bez po- | 


spodarki. 
Już wtedy na terenach dawnych | 


warsztatów  montażowo - napraw- į 


czych zbudowano wspaniałe fabr$e- 
ki przemysłu lotniczego. Fabryki tek 


produkowały coraz więcej samolotów 
i motorów własnej konstrukcji. W 
ciągu pierwszej pięciolatki produk- 
cja samolotów ZSRR wzrosła pra- 
wie trzykrotnie. 

Wraz z udoskonaleniem techniki 
lotniczej rząd radziecki zwrócił 
szczególną uwagę na przygotowanie ; 
i wyszkolenie kadr lotniczych i tech 
nicznych. Na początku 1931 roku 
przyjęto uchwałę o protektoracie 
komsomołu nad lotnictwem. Utwo- 


Otwarcie 


W czasie przyjęcia Stalin żarto- 
bliwie powiedział: „Pocóż latać na 


ryzyka. 
trzeby“. 
"Następnie już poważnie dodał: 
„„Naśsza Ojczyzna ogromna. Lataj* 
cie nad naszym terytorium. Oto dla 
was marszruta: Moskwa — Pietro- 
pawłowsk — Kamczatka'. 


1636 roku Czkałow, Bajdukow i 


Bieliakow rozpoczęli swój wspania-' 


ły lot na trasie Moskwa — Ziemia 


Franciszką Józefa — Tiksy — Pie- | 


tropawłowsk -— Kamczatla. Przele- 
cieli oni bez lądowania 9374 km w 
ciągu 56 godzin i 20 minut. ` 


wysławy 


7 reprodukcji malarstwa rosyjskiego 


JC 


AN 
w 


m 


+ 


rw 


i 


U 
r 
4 


W siedzibie SARP została otwarta 
wystawa reprodukcji malarstwa rosyj- 
skiego Galerii Tretiakowskiej w Mo- 
skwie, zorganizowana przez “Związek 
Polskich Artystów , Plastyków, wraz z 
Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, przy współudziale ambasa- 

Otwarcia wystawy dokonał dyr. Mi- 


 chalski, który powitał w imieniu Mi- 


nistra Kultury į Sztuki przybyłych go- 
ści oraz wyraził podziękowanie orga- 
mizatorom wystawy, która umożliwi 
mieszkańcom Warszawy poznanie czo- 


` łowych dzieł malarstwa rosyjskiego. 


Wystawa ukazuje przędrewolucyjne 
malarstwo rosyjskie, w reprodukcjach 
obrazów mistrzów rosyjskich począw* 
szy od XII do początku XX wieku. 

W dwóch salach wystawowych 
umieszczono szereg zabytków że | 
stwa starorosyjskiego (Rublew), dzie- 
ła rosyjskich pontrecistów z wieku 


_ XVIII (Rokotow, Lewicki), malarstwo 


rodzajowe — XIX wieku (Wenecja- 
now, Fiedotow, Wołkow, Pierow, Kram ' 
skoj i in.). A 
Wiekowa tradycja humanistyczna 
malarstwa rosyjskiego widoczna jest 
zarówno w obrazach cerkiewnych, jak 


i w konwencjonalnym artystycznym 


malarstwie wieku XVIII. Szczególnie 
jaskrawy wyraz osiąga ona w twór- 


A 'czości malarzy rosyjskich w początku 


XIX wieku (Kipreński, Tropini ; We- 
necjanow). f 


Sukces G. Fitelberga 


_ w Ameryce Południowej 


J 


|, Do Buenos Aires (przybył samolo- 
. tem znakomity dyrygent Grzegorz Fi-|zdarzało się nam pobieżnie 


Rosyjskie malarstwo  przedrewolu- 
cyjne osiąsnęło najwyższe szczyty w 
drugiej połowie XIX wieku  (Repia, 
Surikow, Lewitan), 

Na wystawie znajdują się również 
piękne ilustrowane katalogi Galerii 
Tretiakowskiej w Moskwie, 


skich pięciolatek zbudował silny| Strajk dokerów stał się lekoją i 
przemysł lotniczy, _ wykształcono | ostrzeżeniem dla Transport House (sie 
| znakomite kadry lotników i kon=|dziba władz związkowych) į rządu, 
|struktorów. Związek Radziecki stał | ponieważ wykazał, że niezadowolenie 


budowy Gospodarczej) w sprawie pla- 
au Marshalla. Przyjęcie warunków 
planu Marshalla wynika z jednego 
faktu — Aaglicy uważają, że Wielka 


l 


W kilka dni po tym 20 czerwca: 


| się wielkim państwem lotniczym. 


A na świecie... 


I 
l 
i 


LJ 
Kandydat na, prezydenta Stanów 


È 


| 
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Mieszkanki brytyjskiej strefy Berlina mogą jedynie oglądać wystawy. 
Na zakupy nie mają jednak nowych marek. 


skiej — Thomas Dewey, różmawia ż Warreńem, kandydatem na wice ` 
prezydenta ' 


robotników ze swych przywódców jest 


Brytania jest zbyt słaba goepodarczo, 
aby mogła odrzucić tę „pomoc“. An- 
glicy rozumieją doskonale, że przyję* 
cie planu į jego realizacja nie ozma- 
cza wcale szybkiej poprawy gospodar- 
czej ich kraju, Plan daje jedynie mo- 
żliwość utrzymania stopy życiowej ax 
obecnym poziomie, czy nawet na nieco 
niższym. ` „Austerity“ — zaciskanie 
pasa przez naród angielski nie zmniej- 
szy się, a może nawet trzeba będzie 
pasa zaciskać jeszcze mocniej. De- 
bata w Izbie Gmin toczyła się w at- 
mosferze raczej obojętności niż zaia- 
teresowania, czy ożywienia. Słuchanie 
argumentów za przyjęciem, czy odrzu 
cenie układu eie miało właściwie 
żadnego już znaczenia, ponieważ po- 
etanowianie przyjęcia planu zapadło 
znaczaie wcześniej. Nikt w parlamen- 
cie brytyjskim nie przyjmował tego 
planu z entuzjazmem, a każdy zada- 
wał sobie pytanie, oo będzie w przy- 
szłym roku, czy kongres amerykański 
|ztoa się kontyntować „dostawy mar 
shallowekie", czy nie trzeba będzie 
i przyjąć jakichś dodatkowych warun- 
jeszcze ci ch niż obecne, 

Zj. z ramienia Partii Republikań-. jii * pi — ; i T 

Čoraz częściej w rozmowach  pry- 
watnych » Aaglikami, różnych prze- 
konań politycznych słyszy cię żale, że 
od końca wojny ich polityka gospo- 
dayrcza była prowadzona jednokierum= 
| kowo, tylko Aaglicy zaczynają wresz- 
| cie dostrzegać błąd ewych założeń go 
3 zaczynają żałować, że 


ich współpraca ze Związkiem Radziec 


Polsce pierwsze egzemplarze raportu 
Misji Organizacyjnej do Spraw Wy- 
żywienia i Rolnictwa Narodów Zjedno 
czonych. Mieja tą bawiła w Polsce w 
lecie ubiegłego roku w ciągu dwóch 
miesięcy na zaproszenie Rządu Pol- 
skiego. 
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Wydany ostatnio przez Spółdziel- 
nię o i „Wiedza“ „Meir Ezofo- 
wicz" Elizy Orzeszkowej należy do 
tych powieści, które w nowym, 
zmienionym układzię społecznym na 
bierają odmiennego sensu i nowej 
aktualności. Warto się nad tym za- 
stamowić. 

Dla „przedwojennego“ czytelnika 
los Meira wydawał się losem je- 
dnostkowym, a w każdym razie 
związanym ściśle z żydowskim po- 
chodzeniem bohatera. Książka była 
interesująca przede wszystkim 
przez swój egzotyzm.:Odrębne, nie- 
znane środowisko, różna od naszej 
obyczajowość, język, którego prób- 
ki cytowane przez autorkę zdradza- 
ły niewiele wspólnego z polszczy- 
zng i cały magazyn nagromadzo- 
nej w powieści żydowskości sprar 
wiały, że Meir był dla polskiego 
czytelnika cudzoziemcem, mieszkań 
cem kraju dalszego i mniej znane- 
go od jakiejś Francji lub Anglii na 
przykład. Historia Meira wzrusza- 
ła tym bardziej. Myśl, że takich 
Meirów może być i jest niewątpli- 
wie w Polsce wielu i nawet wtedy, 
za czasów drugiej niepodległości, 


przerażała. 
Małomiasteczkowe getta, które 


ogla- 


Z TEKI RECENZENTA 


Dwa d 


Meira Ezofowicza 


ta i związać się, złączyć trwale £ 
resztą społeczeństwa, jak to się sta 
ło na zachodzie Europy, we Franch 
czy we Włoszech. To stanowisko 
było oczywiście błędne, tak „jak 
błędne į ograniczone było pojmo- 
wanie przez nas postaci Meira Ezo- 
fowicza i jego losu. „a 
Bo wtedy, od początku swojego 
powstania aż do naszych czasów 


Meir Ezofowicz był Żydem t tylko. 


Żydem, który ze wszystkich sił stæ 
rat się przekroczyć możliwości žy- 
ciowe, jakie wyznaczało mu jego 
pochodzenie i przynależność spo- 
łeczna. Meir chciał się uczyć — ale 
tego zabraniał omu przestrzegany 
równie ściśle jak kodeks moralny, 
kodeks zwyczajowy społeczności, 
do której należał. Meir chciał żyć 
jak człowiek współczesny — ożenić 
się z dziewczyną, którą kochał, ale 
na to również mnie mógł uzyskać 
przyzwolenia swojego środowiska, 
gdyż jego ukochana była karaim- 
ką, pochodziła z rodziny  „odszcze- 
pieńców . Jego małżeństwo było 


telberg, witany serdecznie przez pra- | dać, stanowiły odrębny świat, prze- równie niemożliwe za czasów Orze- 


sę argentyńską. W dniu 6 bm. G, Fi- |rażający swoim egzotyzmem. Wielu szkowej, jak w okresie ileż bar- 
telberg poprowadził orkiestrę na pre-|spośród nas wydawało się, że ubó- dziej „oświeconego”, zdawałoby się, 
ina „Kniaź Igor" |stwo i ciemnota trwające w wą dwudziestolecia. 

w teatrze „Colon“ w Buenos Aires, |skich uliczkach brudnych, żydow-  Sledząc konsekwentnie stanowi- 


mierze opery B 
zdobywając wielkie powodzenie, 


Zaproszony ma 8 występów, Fitel-|przede wszystkim 
~ berg powraca de kraju około 15 sierc- inych tendencji samych Żydów, któ- nabierało się przekonania, że powo 


oia br. 


skich miasteczek są wynikiem 


separatystycz- 


1:y nie potrafią u nas wyjść g get- 


„Meir Ezofowićz" i jego dramań 


mie stracił nic na swojej aktualno- 
ści — na razie. Rewolucja społecz 
no - obyczajowa trwa w dalszym 
oiągu i chociaż realia powieści 
. Orzeszkowej stają się na szczęście 
coraz bardziej egzotyczne, to wal- 
separowamie się dwóch spote- ką o prawo do nauki dla wsayst- 
czeństw, $ że to ono skazało Żydów kich jeszcze nie została wygrana 
polskich na ciemnotę. praktycznie. Wznowienie „Meira 
Dziś w zmienionych warunkach Bzofowicza' przyczyni się na pew- 
gospodarczych. į społecznych, PO- no do zaostrzenia jej i przyśpiesze- 
wieść o Meirze Ezofowiczu nabiera nia wyniku tak jak pierwsze jego 
innego, ogólmiejszego znaczenia. wydanie w r. 1818 przyczyniło się 
Ten młodzieniec walczący o prawo do opadnięcia fali antysemityzmu. 
do nauki urasta do rozmiarów 
symbolu, a jego sprawa staje się Trudno czytając „Meira Ezofo- 
sprawą już mie żydowską tylko, wicza“ nie zastanawiać się nad zœ 
lecz powszechną. Ścisła granica gadnieniami społecznymi, które ta 
dzieląca społeczeństwo polskie i ży- powieść porusza. Ale nawet najskru 
dowskie w powieści Orzeszkowej pulatniej śledząc ideologię autorki 
może być rozumiana jako pars pro i porównując ją z naszymi, o ileż 
toto wszystkich gramic klasowych, bardziej nowoczesnymi zapatrywa 
których zacierania się i zanikania niami, nie można nie poddać się 
jesteśmy świadkami. Meira i jego Czarowi tej przejmującej opowie- 
tragedię można bardzo łatwo wy- ści, nie wzruszać się losem bohate- 
obrazić sobie w innym, nie żydow- Ta i nie współczuć z nim. Bo Eliza 
skim środowisku. Jest to klęska Orzeszkowa była w równej mierze 
człowieka, któremu odmówiono pra społecznicą jak artystką: dwie te 
wa do awansu społecznego, tego role uzupełniają się w jej dziełach, 
podstawowego prawa, które w Pol- S4 nierozłączne, Nie była suchą t 
sce zostało wprawdzie zagwaranto- poprawną stylistka, ale celowała 
wane częściowo jeszcze w Konsty. w kompozycji: los jej bohaterów 
tucji Trzeciego Maja, ale istniało był ściśle określony charakterem 1 
tylko na papierze jeszcze dziesięc warunkami życia. 


ramaty 


lat temu. Bo praktycznie, jakież by 
ły możliwości kształcenia się dla 
synów chiopskich i robotniczych w 
okresie dwudziestolecia? I czy dziś 
jeszcze syn bogatego gospodarza 
nie napotyka na opór swojego śro- 
dowiska chcąc się ożenić z córką 
beerolnego robotnika ? 


sko autorki w toku wartko płyną: 
cej dramatycznej akcji powieści 


dem tragedii Meira jest ścisłe od- 


„Meir Ezofjowicz* powinien zna 
leść się w każdej świetlicy i biblio: 
tece szkolnej i robotniczej. Jest to 
książka, którą zawsze czyta się ż 
zainteresowaniem i wewnętrzną 
aprobatą. 


HELENA WIELOWIEYSKA 


tak wielkie, iż tylko drogą etrajku mo |kim į krajami Europy Wechodniej nie 


była większa. 


Minister Handlu Wilson obiecuje 


ogłoszony Akt Stanu Wyjątfcowego, | przyjęła układ ERP (Europejskiej Od | poprawę stosunków gospodarczych ze 


Oto skutki planu Marshalla 


Związkiem Radzieckim ; jego plany 
rozezerzenią wymiany handlowej mię- 
dzy tymi dwoma krajami; mają calico- 
wite poparcie parlamentu i narodu. 
Tylko, że obecnie, współpraca ze Związ 
kiem Radzieckim wymaga zgody ame- 
rykańskiego Departamentu Stanu. Pa- 
ul Hoffman zapowiedział, że towary 
angielskie wysyłane do ZSRR aie mo- 
gą zwiększać potencjału . wojennego 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. 
To określenie jest tak ogólnikowe, 
że prócz żywności wszystko. właściwie 
można by pod nie podciągnąć, Ale jak 
to zwykle bywa, Amerykanie po po- 
wiedzieniu czegoś drażliwego, ot razu 
zaczynają dementować, Tak ap. p. Fin 
letter, przedstawiciel plaau Marsha!!a 
na Anglię, nazywany popularnie w 
Anglii „American boss ot British Go- 
veriement' (amerykański szef rządu 
brytyjekiego), aa konferencji prasowej 
dla wybranych dziennikarzy amery- 
kańskich, angielskich i francuskich 
oświadczył, że Anglia muei eksporto- 


wać ewe towary do Europy Wschod* - 


niej, bo przecież aie może ich ekepor= 


tować do Ameryki, lub aa amerykań* ' 


skie rynki zbytu. Kto mówi prawdę — 
Fialetter czy Hoffmann na razie trud- 
no jest twierdzić. 


W każdymi rażie odbidówa * gospo* 


darczę ` Polski“ jestretałe omawiana. w 
prasie "brytyjskiej © p ócdmerylkańskiej 


wprost entuzjastycznie. Wszyscy: uwa- 


Raport misji FAO. | 
o konieczności pomocy Polsca 


W ostatnich dniach ukazały się w| 


| 


pz O Z ZO ZZO 


żają. tempo i wyniki 
wepaniałe į zadziwiające oeiągaięcie. 
Współpraca gospodarcza Polski z Cze 
chosłowacją, wzajemne uzupełnianie 
planów _ gospodarczych, jest dawane 
za przykład krajom zachodnim. 
MARIUSZ RZECKI 


Przyjazd Misji do Polski zbiegł się 
z przyjązdem wysłannika Departamen 
lu Rolniotwa Stanów Zjednoczonych, 
płk. Harrisona, który po kfikudniowym 
pobycie w Poisoe wydał raport w 
sprawie etanu rolnictwa i wyżywienia 
ludności polskiej. Raport płk. Harri- 
sona był wysoce krzywdzący dla nas, 
gdyż zalecał odmówienie wszelkiej 
pomocy zagranicznej w postaci kredy- 
tów, środków dla podatesienia: produk 
cji roimiczej itd. na tej podstawie, że 
w Polsce ludność wygląda dobrze i 
ma dość środków żywnościowych, 


Misja FAO natomiast, po przepro- 
wadzeniu szczegółowych badań į ob- 
serwacji doszła do wniosłtu, że Pol- 
ska bezwzględnie potrzebuje i zasłu* 
guje na pomoc zagraniczną, co nieje- 
dnokrotnie podkreślono tak w samym 


raporcie, jak į w prasie zagranicznej, 
` 


W 160-stronicowym, bogato ilustro- 


wanym raporcie o polskim roljaictwie, ' 


znajdują cię „liczne zalecenia, mające 
na celu podniesienie stanu rolaictwa i 
wyżywienia ludności, 


Ponadto Misja, stwłerdziwszy u dzie 
zi polskich objawy miedożywienia i 
awitamimozy, jako skutek: sześciu lat 
wojny i rabunikowej gospodarki oku* 
panta, postarała się o przysłanie do 
Polski pewnych ilości preparatów wi 
taminowych į zaleciła Międzynarodo* 
wej Organizacji Doraźnej Pomocy 
Dzieciom rozszerzenie akcji dożywie- 
nia dzieci. 


Europa 
po'skim górnikom 


Najbiiższy koncert z cyklu „Euro- 
pa Poiskim Góńükom‘, opraiwany 
przez. radio Zw aiku R'driecksiw% 


nadany zostanie dnia 24 bin, o grúz. 
19.50, ` 


Odbyły się już audycje, przygoto 


wane przez radio szwedzkie j fran- 


cuskie. 
Audycje nadawane są w odsto- 

pach dwutygodniowych, na fali War 

szawy I w godz. 19,50 — 20.20. 


odbudowy . za - 


Nr 196 


Wea marginesie wczasów 
Podziwiajmy piękno przyrody 
ale nauczmy się na nią patrzeć 


Do zagadnienia podejdę. od strony 


kstaltujących krajobraz. Nie obchodzi 
mig w tej chwili jego, taka czy inna 
dejinicja naukowa. Spojrzę nań po pro- 
stu, tak, jak patrzymy wszyscy, szuka- 
jący w naturze piękna. 

Dwa są momenty, które przede 
wszystkim į zawsze, świadomie czy nie- 
świadomie, wplywają na naszą Ocenę 
każdego widoku naiury: uksztaliowa-- 
nie terenu i roślinność. To są pierwsze | 
wrażenia optyczne, które utrwalają się | 
term w pamięci, One też prawie Wwy- 
łacznie decydują o naszym ustosujko- 
waniu się do tego widoku, występowa- 
nie w danym krajobrazie takich czy 
innych elementów fauny, zdaje się od- 
grywać mniejszą rolę, nie jest przez 
nas należycie doceniane i nie utrwala 
się nam należycie w pamięci. Toteż i 
w poznawaniu owego krajobrazu i 
przy okazji odwiedzin dawniej pozna- 
rego, większość tas pomija te elemen- 
ty całkowicie. W każdym razie pozo- | 
stają one odsunięte gdzieś na bardzo 
dalekie: miejsce. 


Fauna 
jest częścią krajobrazu 

A jednak krótka nawet chwiła zasta- 
nowienia, doprówadzi nas do wniosku, 
że elementy faumistyczne w naszym 
ódczuwaniu krajobrazu, czy też w spo- 
kojnej, obiektywnej jego ocenie, grają 
niepoślednią rolę: Fauna stanowi sklad- 
nik krajobrazu bardzo istotny, bez 
którego pozostawałby martwy i pozba- 
wiony wyrazu 

Z tych eiementów iauny na pierwszy 
plan wysuwają Się przede wszystkim 
„ptaki i owady. — Nad morżem białe 
plamy mew, unoszących się wytwot- 
nym, niedbałym lotem, dają niezastą- 
piony odpoczynek oczom, znużonym 
jednostajność z wody. Lamig one Świet 
nie monotonię niezamkniętego niczym 
horyzontu. Jak piana łączy rkorze Z 
lądem tak one łączą morze z niebem. 

Tym samym. jest czarno-biała plama 
bociana ma jednostajnej zieleni łąk, 
chybotliwe sylwetki czajek na błotact, 
czerwień stadka gili, rozproszonego | 
na bezlistnych, śniegiem okrytych ga-| 
łęzach drzew, spokojny lot orła w 
dolinie górskiej. r 

Nie mnożę przykiadów. Poprzestaję 
na tych, tak bijących w oczy, że i w 


nie chciwie, jak oczyma ich barwy. 
kiajobrazu. Oczywiście nie będę wni- j Stają się nam bliższe, lepiej zrozu- 
kol w drobiazgową analizę czynników, | miale. A czy woń siana nie odgrywa 


wybitnej roli w spojrzeniu na kraj- 
obraz łąk? 


A wrażenia słuchowe?! Wśród pełni 
barw letnich kwiatów, w upalny: znoj- 
ny dzień brzęczenie pszczół i trzmie- 
li... Rodzącą się bezpośrednio z błę- 
kitu nieba i jak ono jednostajna i nie- 
kończąca się pieśń / skowronków. 
Chór zarośli leśnych. Odzew. ciągną- 
cych gęsi. Klangor żurawi. Tok. głusz- 


ROBOTNIK 


pozostawi na miejscu odpoczynku lub 
wyrzuci na miejski Śmietnik, jest w 
swym przekonaniu miłośnikiem roślin, 
Nie zdaje sobie sprawy z tego, że. za 
mim idzie taki sam drugi, trzeci, dzie- 
siąty i że wszyscy oni razem niszczą 
tę. tak jakoby ukochaną przez nich, 
przyrodę. 

Ten barbarzyńca nie wie o tym, że 
jeden jedyny kwiat, dyskretnie zerwa- 
ny, samotny kwiat w ręku człowieka 
daje więcej wrażeń estetycznych, zbli- 


i ża bardziej z naturą, niż całe garście 


ców i cietrzewi. Wabienie derkaczy i roślin, ułożone w sztuczne, tak zawsze 


przepiórek. Te głosy przyrody, szcze- 
gółniej wiosną, przemawiają tak po- 
tężnie, że pozwalają wyczuwać, chło- 
nąć, nieomal nawet widzieć krajobraz 
nawet nocą. — Ale to tylko złudzenie. 
Istotę krajobrazu możemy pojąć tylko 
wówczas, gdy pracują wszystkie na- 
sze zmysły. 


Istotą ochrony przyrody jest ochro- 
na krajobrazu, Potężna, wspaniała idea 
ochrony przyrody, rozwinęła się nale- 
życie dopiero wówczas, gdy człowiek 
zaczął swą działalnością nazbyt już 
szpecić krajobraz, gdy zagroził całko- 
witym zniszczeniem jego piękna. Sta- 
ra prawda. Wartość rzeczy zaczyna- 
my w, pełni oceniać dopiero wtedy, 
gdy je tracimy. 

A teraz pytanie? Czy w. zachowa- 
niu krajobrazu dbamy w dostatecznej 
mierze o wszystkie jego elementy skła- 
dowe. Niestety nie. Szczególniej w 
Polsce fauna miszczona jest stale, nie- 
kiedy w sposób zastraszający, prowa- 
dzący.do zupełnej zagłady jej elemen- 
tów. 

Dziwnym jest, że niszczenie przyro- 
dy prowadzone jest częstokroć pod 
znakiem jej miłośnictwa. Barbarzyń- 
ca, idący przez pola i łąki, zrywający 


smutne bukiety. 


Lecz kwiat, choć jest tak > 
częścią rośliny, jest jednak tylko jej 
częścią. Jego zerwanie nie niszczy ży- 
cia. Narusza tylko chwilowo harmo- 
nię barw otoczenia. 
Cmentarze w pudełkach ` ' 
Gorzej jest ze zwierzętami. Znamy 
wszyscy dobrze te trupiarnie. Te 
szkolne zbiory owadów i ptaków. Za 
brudnymi szybami pudeł wyblakię bar- 
wy motyli nie dają pojęcia ani o ich 
pięknie ani o ich życiu ł roli w przy- 
rodzie. Zakurzone, poczwarnie powy- 
kręcane mumie ptaków, nad którymi 
znęcały się setki rąk, nie mogą obu- 
dzić w dziecku miłości do piękna. 
Wprost przeciwnie. 


Dziecko, które przyzwyczai się pa“ 
trzeć na przybite do dna pudełka owa- 
dy, z trudnością już później zdoła od- 
czuć piękno zestawienia rozkwitłych 
kwiatów, słońca i barw, motyli. Dla 
niego przyróda to zbiory,.a droga doj 
jej poznania to szerzenie Śmierci i zni- 
szczenia. Po tej wskazanej mu drodze 
idzie, nie zastanawiając się nad swy- 
mi czynami, JR 

Znamy wszyscy te biedne * dzieci, 


całe naręcza kwiatów, które za chwilę! którym nie wpojono miłości przyrody, 


Od stro 


Brera ES ezaviclse 


natomiast usprawiedliwiono jej nisz- 
czenie, Uganiają się one z siatkami po 
polach i łąkach, wyłapując co najpięk- 
niejsze motyle. Zwabione światłem 
ćmy, długo się potem męczą na szpil-| 
kach. W imię czego? Wszak nie w imię 
wiedzy. Czyż po to by się uczyć, trze- 
ba koniecznie zabijać i niszczyć? 

Nie chcę być źle zrozumianym. Zdo- 
bywanie prawdy wymaga nieraz du- 
żych ofiar a rozstrzyganie wielu pro- 
błemów naukowych nie może się obyć 
bez zadawamwia śmierci zwierzelom:| 
Ale przecież ci mali barbarzyńcy, któ- 
rzy w czasie, gdy sami jeszcze Świa- | 
domie żyć. nie umieją, już zabijają, nie į 
mają nic wspólnego z nauka. Być mo- 
że w przyszłości jakiś tam*ich mały 
procent pójdzie na drogę naukową. Ale 
ci poszliby w tym kierunku, nie prze- 
chodząc tego smutnego okresu. A re- 
szta? Jeśli nawet okres niszczenia przy- 
rody nie pozostawił na nich śladu, to 


przyrodzie. Dość powiedzieć, że już 
teraz na znacznych obszarach Europy 
niektórę barwne motyle zostały nie- 
mal całkowicie wytępione. 


To samo jest z ptakami. W pobliżu 
bardziej uczęszczanych - letnisk ptaki 
sę niemal wytępione — oto smutny re- 
zultat  zamiłówań _ornitologicznych 
młodych posiadaczy proc i flowerów. 
Głuche stoją gaje i ogrody. 

Czyż nie ma sposobu wpojenia w 
umysły młodzieży tego, że każdy 
gwałt jest ohydą, a zadawanie śmier- 
ci dla zabawy ubliża godności ludz- 
kiej. 

Tak oczywistą jest prawda, że dą- 
żenie do poznawania i ukochania przy- 
rody nie może prowadzić przez jej 2a- 
gładę, a tak rzadko zdają sobie z tego 
sprawę „rodzice i opiekunowie naszej 
miodzieży. 

JANUSZ DOMANIEWSKI 


ny Jana 


Ślady ich działalności pozostaną | 


Model wzorowej mleczarni w pawilonie „Społem”, 


Centrala Handlowa Materia- 
łów Bučowlanych przygotowu- 
je do sprzedaży kiermaszowej 
na Wystawie Ziem Odzyska- 
nych szereg pamiątek w poste- 
ci popielniczek, przycisków 
itp. z odpowiednimi napisami. 
Przygotowywane są również 
specjalne przyciski kamionko- 
we, popielniczki itp. Będzie 
można również nebyć szereg 
wyrobów z terakoty, które bę- 
dą ozdobione herbami miast 
Ziem Zachodnich, 


* 


Całokształt zagadnień leśnic- 
twa i przemysłu drzewnego ©- 
raz łowiectwa i ochrony przy- 
rody na Ziemiach Odzyskanych 
przestawiony bądzie w dwóch 
pawilonach Ministerstwa Leś- 
nictwa na terenach „B". Oprócz 
graficznych plansz obrazują- 
cych dorchek i plany leśnie- 
twa opracowuje się szereg eks- 
ponatów naturalnych. 
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Z WYSTAWY 


Ao ZIEM ODZYSKANYCH 


Ponadto przygotowane Są 
modele tartaków, - łuszczarni 
nasion oraz portu przeładuko- 
wego w Szczecinie. 

Lasy Ziem Odzyskanych sta- 
nowią dziś 41 proc. ogółu la- 
sów Polski. Dzięki zachowaniu 
starodrzewia odgrywają onè 
poważną rolę w naszym życiu 
gospodarczym przez dostar- 
czanie 
mtr. sześć. drewna grubego, co 


stanowi ponad 50 proc. ogól- 


nokrajowej produkcji. 
* 


102 przewodników, rekrutują- 
cych się przeważnie spośród 
studentów uczelni wrocław- 
skich, odbywa obecnie, po teo- 
retycznym przeszkoleniu, prak- 
tyczny kurs na terenach Wysta- 
wy Z. O. Wykłady dla przewod- 
ników prowadzą projektodaw- 
cy i kierownicy techniczni pọ- 
szczególnych działów Wystawy. 


%* 


W dniu otwarcia Wystawy 
Z. O., przybędzie do Wrocła- 
wia z Warszawy sztafeta ze 
zniczeim, przyniesiónym w rę- 
kach młodych budowniczych 
Polski Demokratycznej. Przy» 
niesienie znicza ze stolicy Pol- 
ski do stolicy Ziem Odzyska-. 
nych będzie jednym z symbo- 
li połączenia tych ziem z Ma- 
cierzą«is* 


* 1 £ETYZAWY 


rocznie około 6 milm. 


"OT Aa 


arcurobt'dx dove" 


malarstwie musiały zostawić. swe p'et- | 
W-biegu sztatetowym: wezmą: 1a. 


no. Wybrałeny te właśnie, aby podkre- | 
cé ich  harmonizowanie z całością 
krajobrazu tak silne, tak nieodzowne, 
że nie mogły nam go obrzydzić na- 
wet banalnie zamałowywane płótna, 
nawet oleodruki. 

a owady? Na rozkwitłych kwiatach | 
barwne motyle, kosmate trzmiele i zło- 
c'ste żukł stanowią takie samo dopeł- 
nienie fragmentów krajobrazu, jak 


ptaki jego całości. + 


Rozmaicie widzimy naturę 


Czy jednak krajobraz można brać 
jedyne z punktu widzenia malarsk'e-; 
go? Ależ nie. Ani malarz, ani poeta, 
ani muzyk nie jest w możności oddać | 
całokształtu tego piękna. Za mało 20) | 
ólów pobudza sztuka każdego Z nich. | 
By chłonąć Z krajobrazu wszystkie. 
elementy piekna, musimy pobudz'ć do| 
odbierania wrażeń wszystkie nasze 
zmysły. Nawet ten najpierwotniejszy, 
najbardziej barbarzyński i nieopano- 
wany zmysł dotyku jest nam ne” 
odzowny. Na miękkim kobiercu mchów | 
trzeba spocząć, trzeba wyczuć fascy- 
nującą szorstkość pędów wrzosu. 

Gdy rozkwitną czeremchy Czy lipy, : 
te woń ich chłoniemy nozdrzami rów- 
od n GADA 


Ciekawe odkrycia 


wykopaliskowe 

(W dalszym ciągu prac wykopalieko: | 
wych, prowadzonych w kali ogólno- | 
polskiej pod nadzorem Ministerstwa 
Kultury į Sztuki przez Instytut Badań 
Starosłowiańekich, dokonano 
odkryć, i 

W Wymycłowie, w powiecie g0- 
ezczyńskim, gdzie rozkopuje się stare 
cmentarzysko, znaleziono kilkanaście 
grobów z wczesnej epoki żelaznej į Z 
okresu I wieku przed Nar. Chrystusa. 
Również w miejscowości Borowo, Po" 
wiatu średzkiego, natrafiono na skoru- 
py kultury przedłużyckiej i z epoki 
brązowej oraz ceramikę kultury łu- 
życkiej. 


Ognisko grunwaldzkie 
w obozie 
gułodzieży szkolnej 


" WROCŁAW. — Z dkazji rocznicy 
„Bitwy pod Grunwaldem“ w obozie 
młodzieży szkolnej SP na stadionie 


olimpijskim we Wrocławiu urządzone | 


zostało „Ognisko Grunwaldzkie“, 


które przybyli czołowi przedstawiciele! 


władz. wojewódzkich į społeczeństwa 
dolnośląskiego. ć A 

Wrocławianie  przypatrujący się 
ognisku gorąco ołclaskiwali młodzież, 
która stosunkowo w krótkim czasie 
przygotowała imprezę z udziałem 4.000 
æöb. Szczególnie efektownie wypadła 
inscenizacja, przedstawiająca zmaga- 
wia gię Słowiańszczyzny z naporem 
fermańskim w ciągu wieków. wigii 


- , Ogterdeiestoletni jubileusz dyr. Szyjmana $., traydziestopię- 
ciolecie Teatru Polskiego uczczono wspaniałym gaiste przedsta- 
wieniem „Fantazego”, godnym wielkich tradycji tej sceny. 

„Fantazy“ najlepiej ze wszystkich aramatów Słowackiego 
wytrzymuje próbę czasu, Jego bogactwo 4 różnorodność, jego 
osobliwość, czynią zeń zdumiewające orygmalne zjawisko lite- 
raćlcie. Fantazy“ jest drwiącą rozprawą z romantyzmem- tym 
szczególniejszą, że dokonaną przez romantyka. Jak Cervantes 
rozprawił się z tradycją rycerską, postawiwszy rycerza smut- 
nego oblicza na guobie średniowiecza, tak Słowacki uwieńczył 
ginący romantyzm postaciami Fantazego i Idalii, drwiąc i pta- 
cząc na przemian pięknym 4 zbyt sztucznym „wierszem. To, co 
dziś się nam wydaje już tylko literaturą, te dwie postacie pe- 
kające od nadmiaru słów, byly w istocie kimś bardzo żywym 
dla poety, czymś bardzo osobistym, Przyjaciel i ukochana, Kra- 
siński i Bobrowa, szczęśliwy rywal t zawiedziona kochaka. 
Słowacki przenosząc ich żywcem do swego dramatu, chciał się 
może podświadomie uwolmić od uciskw tych dwojga, w których 
orbicie, olśniony i zbolały, obracał się zbyt długo. Rywala wy- 
drwi? okrutnie, ale dał mu wiele rysów własnych i na jego po- 


staci przeprowadził osobisty porachunek z fałszem 4: zaklama- 


niem, jakim jawił się jego oczom degenerujący się podówczas 
romantyzm. Dla Bobrowej — Idalii był łaskawszy. Pozostawia- 
jąc jej całą nienaturalność i sztuczność, dat jej powagę cierpie 
nia t ludzkie, ładne odruchy, budzące sympatię. Oboje toną 
w powodzi słów, które w swoim czasie odpowiadały pewne] 
treści wewnętrznej, a dziś już brzmią pusto. Trzeba sięgać do 
historii literatury, aby zrozumieć tę parę i jej szamotamia, Gdy- 
by sztukę zaludniały tylko postacie podobne Fantazemu i Idalii, 
mimo, iż były one typowe dla swej epoki, utwór cały spocząłby 
w lamusie nie granych dramatów romantycznych, żyjących je- 
dynie w pamięci polonistów. Ale tych dwoje to tylko jedna 
warstwa dramatu. 

Druga warstwa jest komediowa obyczajowa, satyrycznie — 
obiektywna. To dom hrabiego Respekta i gatunkowo doń przy- 
należna postać marszałka szlachty Rzecznickiego, błazna i pie- 
czeniarza. Respektowie całą rodziną byli ongi zesłani na Sybir, 
ale opar męczeństwa dawno z nich wywietrzał, To przeciętna 
szlachta owej epoki: on — chciwy na pieniądze, płaszczący się 
przed mośniejszymi, pragnący za wszelką. cenę przehamdlować 
własne dziecko, ona — bezmyślna i zmanierowana, pozbawiona 
owej autentycznej poezji, bijącej z Idalii. i 

Trzecia warstwa jest tragiczna. To zesłaniec Jam, major 
4 Dyanna. Czują naprawdę 4 może dlatego są tak bardzo mało- 
mówmi. Intuicją genialnego artysty odczuł Słowacki, że prawdzi- 
we uczucia są milczące. Kaźda z tych postaci ma właściwie tyl- 
ko jedną scenę, w której się wypowiada, ale co to są za sceny! 
Dzięki nim „Fantazy“ żyje i żyć będzie długo. 

Trzy światy, każdy jak gdyby z innej planety, tak bardzo 
niepodobne, że aż dziw, jak mogą współistnieć. Ale własnie 
dzięki ich* różnorodności, sztuka daje wrażenie takiego bogactwa, 
pelni i wieloboczności życia. Ogniwem spajającym te różne rze- 
czywistości jest milcząca Dyanna. Ona to musi żyć na wszyst- 
kich tych trzech płaszczyznach jednocześnie. Snuje się po nich 
milcząca, żałobna, prawdziwa, schwytana w potrzask własnej 
tragedii i żądań, jakie oi obcy, wrodzy ludzie, z ojcem. własnym 
na czele jej stawiają. Rozporządzają jej osobą, jej uczuciami, 
robią z niej przedmiot ohydnego handlu. Dyanna wybucha tylko 
raz, niby krater wulkanu pokazując całe morze ognia t zamyka 
się znowu sama że swoim cierpieniem. Cóż za mistrzowska 
oszczędność środków. 

A Jan? Jakaż to wspaniała postać, jak niewieloma rysami 
zaznaczona. Tak bardzo bliska wszystkim ludziom, którzy wie- 
dzą co to jest cierpienie. Jak zdumiewająco potrafił Słowacki 
pokazać jej odejście od środowiska, z którego pochodzi dzięki 
przebywaniu w zupełnie innym świecie zesłania i żołnierki. Nikt 
tak dobrze, jak nasze pokolenie nie wie, ile w tym jest prawdy, 
że ten młody, zapewne kulturalny szlachcie przerodził się w na- 
pół dzikiego Baszkira. Wiemy jak smienia obóz, zesłanie, cier- . 
pienie. Ci co zaraz po wojnie zetknęk się z przyjaciółmi, prze- 
bywającymi zæ granicą poczuli ten mur, jaki ich od nich dzieli. 
Nie, Jam nie bedgje parlował po jrancusku i pięknie się wysta- 


wiął. „Om, który przyjechal, tajnie ujreečlukochanq jest- cały. po- 


'grąśony jeszcze w tamtej rzeczywistości. Swiat eleganckich 


uczuć nie jest dla niego. Jego świat jest bolesny, prosty, nawet 
prymitywny i bardzo małomówny, booczym może mówić człowiek, 
który cierpi i który wszystko stracił? Cóż za intuicję miat ten 


Słowacki! A pieśń, którą Jan śpiewa! „Toż to Jesienin!* — põ- 


wiedział Iwaszkiewicz w amtralcie. 

4 Jan że wszystkich postaci sztuki jest nam dziś najbliższy, 
nie zwietrzał, jak Fantazy — przeciwnie, nabrał nowego życia. 
Spójrzmy więc na rzedz całą od strony Jana. Oto wraca „na 
lewo“, aby zwrócić słowo ukochanej, jak wróciłby może ktoś 
z obozu koncentracyjnego, gdyby jakiś cud pozwolił mu wyrwać 
się na chwilę. Wraca do ludzi, którzy stanowili jego środowisko, 
a którzy dziś wydają mu się obcy i obmierśli. On, który bił się 
omgi z kosą w reru, a więc na czele chłopów, który wszystko 
dla Polski postawił na kartę i przegrał — musi patrzeć, jak 
jego ukochana uwięziona jest w świecie, w którym decyduje 
pieniądz. Czyż nie gorsza jej niewola od jego własnej? Ludzie, 
będący kiedyś towarzyszami jego zesłania wypędzają go z domu, 
mie pozwalają tknąć córki. Jest zarowietrzony nieszczęściem. On 
patriota, zesłaniec, żołnierz! Dama o szlachetnym sercu, Idalia 
potrafi się zdobyć na słowa współczucia i na jałmużnę, królew- 
ską cò prawda, bo półmilionową, aby sobie kupił swoją dziew- 
czynę. Zresztą intencje jej nie są czyste, chce sobie zwolnić 
może drogę do kochanka. Jan czuje to podskórnie, dla niego ta 
rzekoma wielkoduszność jest obrazą. Nie ma już wspólnego ję 
zyka z tymi ludźmi. Może jest nawet niesprawiedliwy, bo prze- 
cież Idalia też cierpi, ale różne są gatunki cierpienia. Wiemy coś 
o tym." „Myśmy też cierpieli“ mówią nam ludzie z zagramicy — 
„tęskniliśmy za krajem”. Zapewne i oni cierpieli. Ale nasz język 
jest językiem Jana. 

Romams tych dwojga, tak zupełnie niepodobny do żadnego 
innego romansu w literaturze, zna.cje w sztuce tylko jednego 
opiekuna, trzeciego z kolei prawdziwego człowieka, majora ro- 
syjskiego, który wszedłszy w sztuczny, zakłamany 4 aniypa- 
tyczny świat szlacheckoromamtyczny robi jedną gaffę po dru- 
giej, sprowadza maleńkie, ale dotkliwe dla tego światka kata- 
tastrofy, zaplątuje się w nich, jak lew w sieci, aby zginąć na- 
prawdę, bo u prawdziwych ludzi wszystko dzieje się naprawdę. 
I to też wiedział Słowacki, choć 3:4: na pozór był bliższy postaci 
Fantazego niż majora. Moskal, ten niedźwiedź z: północy jest je- 
dynym prawdziwym romantykiem, gotowym zginąć dla miłości, 
nawet dla cudzej, a nie ci wszyscy zawile gadający państwęg 
Moskal,- przedstawiciel szlachetnego ludu, a nie nikczemnej wła- , 
dzy. Nasi romantycy dobrze rozumieli tę różnicę. 

"Trudno sobie wyobrazić lepszą Dyannę niż Barszczewska, 
jej obecność, choć milcząca, była bardziej wyrazista niż. wszel- 
kie słowa. I warto było słyszeć, jak powiedziała słynną tyradę! 
Rola Jana stała się wielkim triumfem Mileckiego. Był znako- 
mity,  napęczniały cierpieniem. Przybysz z innego naprawdę 
świata, a nie aktor, który się przebrał. Każde jego słowo dźwię- 
czało ludzką prawdą, a dziką pieśń (do pięknej muzyki Luto- 
sławskiego) zaśpiewał przejmująco. Dzięki tym dwojgu — para 
prawdziwych ludzi, która w dotychczasowych przedstawieniach 
nikła, wysunęła się na plam pierwszy, wsparta znakomitą kre- 
acją Zelwerowicza. 

Romanówna i Kreczmar zasługują na wszelkie pochwały za 
swoje poczucie stylu i piękne mówienie wiersza (trochę za cì- 
che), ale cóż robić, kiedy Fantazy i Idalia dla nas są już tylko 
ładnymi bibelotami. Potraktowami bardziej komediowo, nawet 
karykaturalnie byliby bardziej zajmujący. Wierciński, wyborny 
zresztą reżyser, wziął tę biedermajerowską parę zbyt na serio, 
nie wwypuklł kontrastu między ich załgamiem, a uczuciem 
prawdziwych ludzi, przydając sztuce monotonii, od której jest 
ona w rzeczywistości daleka. Kalinowski był raczej lokajem niż 
marszałkiem szlachty, brak mu było, podobnie jak Brackiemu, 
owej bufonady, ale też i gestu szlacheckiego. Pamncewiczowa — 
wyborna, Mrozowska — bardzo przyjemna. Dekoracje Roszkow* 
skiej piękne, ale czy to słuszne, że stylizując pejzaź, wnętrza 
traktuje ta znakomita plastyczką realistycznie? 

Te wszystkie zastrzeżenia 'są już raczej czeianiem się. Bo 


$ e 
w siumie ten „Fantazy! jest wspaniały. 


"udział junacy ze „Służby Pol- >~ = -~ 


sce”, organizacje młodzieżowe 
i społeczne, członkowie klubów 

i związków sportowych w licz- ' 
bie 400 osób. Każdy z uczest- 
ników będzie miał do przeby- 
cia ze zniczem drogę o długo- 
ści 1 km. : 


3% 


Prace porządkowe w mieście 
prowadzone są w dwóch kie- 
runkach: odgruzowania i usu- 
wania nienadających się do od- 
budowy obiektów oraz upo- 
rządkowania pozostałych po 
usunięciu ruin, placów i skwe- 
rów. W związku. z. przekaza- 
niem w dniu 18 bm. prezyden- 
towi miasta terenów Wystawy 
„C", uporządkowanie głównych 
tras wystawowych ma charak- 
ter spontanicznego  współza- 
wodnictwa pracy, opartego na 
ambicji obywatelskiej. 7 


KROPKI nd? 


„MORALNE CIERPIENIA“ 
FASZYSTY 


„Wódz kanadyjskich faszystów 
Arcad wytoczył rządowi kanadyj- 
skiemu skargę, 


domagając się za- 


płaty 737 tysięcy dolarów odszko- - 


dowania za „poczynione mu stra- 


ty“, skutkiem rzekomego „bezpraw* - 


nego i nieuzasadnionego  areszto- 

wania go w czasie wojny“. >. 
Nie wiadomo tylko z jakiej przy- 

czyny niedoszły „fuehrer* Kana- 


dy bardziej cierpiał: czy z powodu 


upadku Mussoliniego czy też sro- 
motnej klęski Hitlera. Jedno jest 
pewne: nieszczęsny męczennik nie 
stracił tupetu. (t) 


SKROMNOŚĆ 


Jeden z Wysokich Urzędników 
Komisariatu Wystawy Z.O. oglą- 
dając wraz z architektem pewne 
stoisko, surowo skrytykował wiszą- 
cą tam makietę. Wobec różnicy 
zdań, zdecydowano się powołać 
na arbitra przechodzącego akurat 
zabłoconego robotnika w kombine- 
zonie. 

Na zapytanie jak mu się makie- 
ta podoba, robotnik odparł. — Wy- 
daje mi się, że to jest zupełnie do- 
brze zrobione. 

Wysokiemu Urzędnikowi Komi- 
sariatu nie przeszło nawet przez 
myśl, że brudny kombinezon za- 
wierał przypadkiem znanego arty- 


stę grafika, również przypadkiem 


autora kwestionowamej makiety. 
Ro (e) 


l 
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Gołziny urzędowania 
Stołecznej Komisji 
Ws,„ólnego Szkolenia 


Stoleczna Kornisja Szkolenia Mię- 
dzyzartyjnego podaje do wiadómo= lo 
ści, że sekrctariat Komisji jest czyń- 
ny w godz. 9—11 w siedzibie SK] „Dyr. C. H. 
w 


PPS (ul. Mokotowska 24) oraz 


Powsz. Sp. Sp. W-wa Południe 
podleglości 130) 19 bm. o god 

Okręgowy Oddz. Zbożowy 
ści 188) — 19 bm. o godz. 

Ozdoby Choimkowe 
20 bm. o godz. 18; 

egr Solny (Puławska 18) — 20 bm. 
o 4. 15; 

= Garaż6 (Puławska 20) — 20 bm. 

ddz 16; 
iarno „(Puławska 381) — 23 bm. o 


godz. 16; 
Przem, Kiektr. (Puławska 
29) — 20 bm. 6 godz. 15. 


godz. 11—13 30 w siedzibie KW PPRIM DZIELNICA OCHOTA 


(AL Jerożo! mskie 23). 
| mamma me - ma 


ZEBRANIYĆ 


— — 
àt OZIULNICA WOLA 


Ph Sirenia zh, kad" LB 
niu wm, następujące zebrania r=- 
cze kół PPS; ý Yai 

o mod. 13 — Parowóz, Społem; 

o godz. 19 — Poddzielnica Kołó, 

o Idż 12 — Kołcdziński, fr schatjkert; 

o wodz. 10 — Stolntnia Mech., Simplex. 

W dniu 20 bm. odbędą się następujące 
zchrsnia: 

o BOdŁ. 13 — Pafra, Strażak; 


o godz. 16 — Szpi. św. Ducha Spółdz. | INFORMACJE 


W-wa Zachod, 


Komitet Stacyjny Kolejarzy PPS War-| 


szawa ZacŁód zawiadamia, ża w dniu 19 
b.m. o godu 16 w FT Komitetu przy 
u. Towarowej 1 odłędzia sia zebranie 
kél; Główaa Oë., Drög: GL, Towar. Bes 
me, Svgaałówy, 8.0.2, 

w daiu 20 bm. o goda 15,30 w lokalu 
PPS na Bzczęśiiwicach odbędzie się zc 
branie kól: Wayciownia i Saczęśliwice- 
Ruch, 288 o godz. 15 w lokalu ZZK przy 

(ul. Beta 56 -— zebrania kółi Zachodnia 
Ruch i Parowozownii. 


BĄ DZIELNICA MOKOTÓW 


Podajety poniżej kalendarzyk najbliże 
szych zebrań wyborczych kół (Gg tè- 
renu dzielnicy Moltotów: 

wą Ogniowa (Polna 1) — 18 bm. o 
godz. 8; 

Powie. Sp. Śp. W-wa Śródm. (Chocim. 
zka 20) — 16 bm. 6 godż, 19; 


Mae 


We wiórek qnia 20 Hja 6 godzinie 16,80 
w lokalu Dzie.nicy PPS Ochota odbędzie 
się. posiedzeńie Komitetu Dzielnicy, 


H DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


Dzielnica PPS Śródmieście zawiadamia, 
że odprawa przewodniczących i sekreta- 
rży Kół odbędzie si we ky ania 20 
lipca br. o godz. 16,30 w sali konferene 
gyae Dżielńicy przy ul. Mokótowskiej 


Zebranie kół tereńowych 1 członków 
lużnych odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
18,80 w saii’ rej w (zed Dzielnicy przy 
ul. Mokotówskiej 61-63. 


ZMIANA TELEFONU WYDZ. 
= EKONOMICZNEGO SK Prs 


Wydział Ekonomiczno-Przemysłowy Sto- 
Komitetu PPS zawiadamia, 
dotychczasowy Nr telefonu 8-83-:61 został 


jzamieniony na Nr 8-83-48. 
| 


| WYCIECZKA ‘DO SKOLIWIOWA 


| Komisja Współdziałania Partii Róbot- 


niczych — Sekcja ultura.ńó-Oświatowa 
j.a Dzielnicy Grothów == krąg 2d w 
(dhiu 18.vZI. br., t.j. w niednieię wyciecz- 
Ikọ pod: hasłem: „Poznaj Polskie Lasy” 
do Śkoliniowa. Koszt wycieczki Wraz m 
orkiestrą wynosi zł 140. 
| Zgłoszenia na powyiiza wycieczkę przyj 
imuje w Sekretariacie PPS 

skarbińskiej 6 
chocki 


(Nie- 
(Niepodlegi 
0 0- 
dz. 15; w 
(Raciawicka 3) — 


że ' 


ROBO 


Koła Bezpieczeństwa Pracy 
oraz lekarze przemysłowi 
czuwają nad zdrowiem robotników 


m 


TNIK 


ną 


Zwiększenie bezpieczeństwa pracy, |źżdrowiem ogółu pracowników, 2a- 


a przez to zmniejszenie ilości nie- 
szczęśliwych wypadków jest stałą 
troską Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. Prowadzona w tym kie- 
ruńku akcja w ubiegłym roku przy- 
czyniła się do znacznej poprawy sta= 
nu bezpieczeństwa pracy w pórów= 
nahiu z rokiem 1946, Ilość wypad- 
ków spowodowana przyczynami tech 
nicznymi, jak np. z powodu wadli- 
wego funkcjonowania maszyn, sil- 
ników, względnie niedostatecznej o=" 
chfóny narzędzi pracy, źżmniejszyła 
się w 1947 roku o 42,5 próc. w stó- 
suńku dò 19468 r. Natomiast wzrosła 
ilość wypadków 

przyczynami 
nieuwaga, lub nie przestrzeganić 
przepisów bezpieczeństwa pracy. 


Przekażywanie doświadczeń 


Widzimy więc, że akcja walki z 
nieszczęśliwymi wypadkami przy 
pracy została opańowana prźeż czyn- 
nik techniczny, uzależniony w znacz- 
nej mierze od uświadomienia kie- 
rownictwa technicznego, natomińst 
uświadomienie to wykazuje duże bra 
ki wśród samych pracówników war- 
sztatówych. Aby zthniejszyć "ilość 
wypadków, spowodowanych przyczy- 
natmi psychicznymi, w Kołach Bez- 


przy ul. Pod- |pieczeństwa Pracy, które istnieją w 
II p. tow. Edmund Ci-|zakładach pracy w zakresie bezpie- 


Odjazd ż tl. Podskarbińskiej nastąpi iczeństwa pracy przekazują swe do- 


o godz 8 powrót o godz. 19. 


Walka o jakość produkcii 
w przemyśle włókienniczym 


Zarządzemem generalnego dytek= 
tora CZPW ż däin 28 lisiopada 1946 
r powołano ws wszystkich zśkłae 
duch pracy organy kontroli produk= 
cji, które mýdly się żająć użgadnia= 
nien przebieżu prócasów produkcyj 
nych, planów technióżnych i realiżo 
wanńn'ómt  praletyczńych instrukcji 
oraz ustalały noty. 


mocy jedynie i wyłączmie czynni= 
ków _administracyjnych Jedynie 
czynna pomoc i racjonalna współ- 
praca wszystkich pracowników mo* 
że wpłynąć na podniesienie jakości 
towatt. 

W najbliższym czasie zostanie 0= 
pracowany schemat współpracy kół 
partyjnych, zwiążków zawodowych, 


świadczenia innym róbotńikom, 
Akcja ta która prowadzona jest w 
bieżącym roku na szeroką skalę, da= 
je coraz pomyślniejsże wyniki. Iląść 
wypadków przy pracy, spowodowa- 


nych przyczynami psychicznymi, ule- 


gla znacznemu zmniejszeniu. 
Ochroną zdrowia i życia robotni- 
ków zajmują się specjalni lekarze 
ptzemystówi, powołani przeż Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu. Do 
ich zadań należy stała opieka nad 


— 


Na Wybrzeżu 


trudniohych w danym zakładzie pra- 
cy, w szczególności zaś zapobieganie 
chorobom zawodowym, wypadkom 
przy pracy oraż dbanie o należyty 
pożiom warunków higieniczno=sani- 
tarnych. 

Celem wykonania tych zadań, le- 
karże przemysłowi obowiązani są 
m. in. do stałej obserwacji miejsc i 
metod pracy oraz używanych do pro» 
dukcji surowców. Winni oni także 
wykrywać szkodliwe dla żdrowia py- 
ły, gazy, pary itp., óraz stwierdzać 
przyczyny i skutki wypadków przy 
pracy, jak również opracowywać 


Tegoroczne 


żapowiadają się pomyślnie 


WARSZAWA (PAP). Zbiory. siana 
w województwach: olsztyńskim, 
Sżczecińskim, a także w woj. cen- 
tralinych wzrosty w stosunku do ros 
ku ubiegłego o 30 proc. Dzięki po- 
godnej wiośnie również jaltość siana 
uległa znaczhńej poprawie. Zbiory 
siara w r. b. dochodzą do 70 q z jed- 
nego ha. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
dzięzi dobiej orgańizńcji wsżystitia 
łąki 
zostały wylkoszone bez pomocy woj. 


sąsiednich, W woj. szczócińskim blàs | 


nokosy przeprowadzano przy pinoa 
cy brygad kosiarzy z woj. centrul- 
nych. Nadwyżki siana z woj. szczne 
cińskiego zostaną rozprowadzone w 
woj. centralńych, á pewne ilości 9g- 
dą mogły być wykorzystane na eks- 


w wójewództwie ojez:vbskim | 


k IYCIE 
GOSPODARCZE 


EE 


W CIĄGU 27 lat (od r. 1920 do 

r. 4947) wykoreystanie sič 
wodnych dla produkcji energi 
elektrycznej werosło ma świecie 
prawie trzykrotnie. Mimo to, żar 
pasy niewykorzystane sił wodnych 
— żwłaszcza na terenach stabo 
opuńowawych przez człowieka — 
są jeszcze nadał ogromne. 

W Polsce wykorzystanie energi 
wodnej, jakkolwiek uczyniło w 
stu Uprzemysłowienia kraju będzie |*ym okresie pewne postępy, nadal 
się powiększać. jeszcze wiele pożostawia dó życze 

W trosce o zdrowie robotników, ia. Z większych prac wymienić 
Ministerstwo Zdrowia powołuje np. |można tylko Rożnów i Porąbkę, 
w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Ka- |Ydzie wybtydowane żostały zapory 
towicach i Gdańsku specjalne ośrod= | Wodńe. 
ki badawcze chorób zawodowych. W undjbliższych latach podjąć bę: 

== idziemy musieli szeroką akcję budo 

wy żbiormików wodnych.  Jakkoł- 
wiek yłównym motywem podjęcia 
tej akcji będzie chęć żapobieżeniń 
corocznie powtarzającym mę po- 
wodziom, to jednak w reżultacie 
Wydział Pasz Państwowej Centrali |0$/tOhiemy również zwiększenie 
Handlowej, wykorzystamia wody dla celów pro 
Ziemia Lubuska i woj. wrocław- |dukcji energii elektrycznej. tk. w.) 


ski ięki iększającej ię sia 
MS po ya i za Si a> PRODUROJA: PANEK 
dulcję siana ze swych Ar A M DRZEWNEGO 
XCJĘ. Sian Ze śwyćn ziem WYKO 
tżystują na własnym terenie, Poważne ociągnięcia w realizacji 
W celu poprawie a stanu gospo- | planu produkcji ta rok bieżący ma ża 
jdatstw łąkarskica: w Woj. ceniral- |eobą przemysł drzewny. L 
jnych Związek Samopomocy Chłop-| Tartaki państwowe w I-ym półroczu 
skiej wspólnie z Departamentem | br. wyprodukowały ok. 62 tyś, m 
| Wodno - Melioracyjnym Min. Ral- |sżeść. desek, wyłkotiując plan przewi* 
niętwa i R. R. projektuje założenie | dziany aa ten okres w 100 proc. 
|W r. b. 200 ha plantacji traw nasten=| Stolarnie państwowe  wytworżyły 
inych w gospodarstwach mało i śred | ponad 286 tys. śzłuk mebli giętych, re- 
niórclnych. Ośrodki maszynowe na jalizując plan w 116 proc. Pońadto 
terenach tych gospodarstw zostały | Państwowe Zakłady Przemysłu Drzew- 
[już wyposażone w odpowiedni sprzęt |uego zaopatrzyły rynek w 382 tym. 
łąkarski, eżtuk skrzyń į 65 tys, eztuk beczek. 
Fabryki płyt i eklejek etolarehktch 
wyprodukowały w l-ym półróczu bř: 


Zakłady przemysłowe, zatrudnia 
jące powyżej 5 tys. robotników, ma- 
ją przymus powołania lekar'y prze- 
mysłowych. Zakłady mniejsze powo= 
łują lekatzy przemysłowych tylko 
wtedy, kiedy produkcja tych zakła- 
dów jest szkodliwa dla robotnika, W 
tej chwili, na terenie całego kraju, 
pracuje około tysiąca lekarzy prze- 
mysłowych. Liczba ta w miarę wżro- 


zbiory siana 


port. Sprawą tą" zaintoresował się 


Rozdział materiałów tekstylnych 
w trzecim kwartale rb. 


Departament Artykułów Przemysło | na rok bieżący pożostaią wojewódż- 
wych Miaietersiwa Aprowizacji 6po* | twa: białostockie, gdańskie — bawel- 
rządził rozdzielnik artykułów przemy 
słowych i obuwia na trzeci kwartał 


na, poznańskie — obuwie oraz dolno: | 
śląskie — welna. Pozostałe wojewódz í 


5.000 m, sześć. tych artykułów, 


EKSPORT JAJ 


W ciągu ubiegłego półrocza Centrhe 
jla Spółdzielni  Mieczarsko-Jajczar= 
skich wyeksportowała 71,5 mila. eztułk 
jaj świeżych. Główiym symłkiem zby* 
iu jaj polskich była Anglia, dokąd 


"rad zakładowych oraz wszystkich ro|Qżywia się ruch literacki 


Okazało sią jednak, że zarządze- 
nie to nit Wszędzie | 
alizowdńo w praktyce, Aby wresze'e 
ostatecznie Uhórmówać sprawą pod- 
na ieńia jakości pródukowamegó to 
waru, cdbyła się w tych dniach nara- 
da czynników partyjiych otaz zwią 
zkowych, pódczas której shisznić 


podkteślono, że walki o jakość pró- | 


dukcji nie można prowadzić przy pó 


bołników z zakładów, na podstawie 


niedatładnie re | którego każdy z członków oriento- 


wać się będzie w roli, jaka mu przy 
padnie w walce z brakarstwem i 
marnotrawstwem towau. Oprócz te- 
go przy każdym zakładzie pracy zo- 


ISTA zorganizowane kursy, na któ- 


rych przeszkoleni będą specjalni in- 
struktorzy, odpowiedzialni za stan 
i jakość produkcji. 


` Młodzież „S!użby Polsce“ 
pomaga w akcji żniwnej 


Młodzież „SP“, żarówńo męska 
jak żeńska, już w ramach prac tży 
dniowych przystąpiła do sżeroko Za* 
krojonej akćji żmiwnej na terenach 
swoich województw, Pomoc młódżie 
ży w tej tak ważnej d!a kraju akcji, 
nie ogranicza się jednakże do naj- 
bliższych okblic, zorganizowana w 
brygady terytorialne niesie ona po- 
moc tównież rolńictwu Ziem Odzy= 
skazanych. Jest godne podkreślenia, że 
większeść mmłodzieży udającej się na 
żniwa na obszary Zam Odzyska= 
nych, zgłdsza wwój udział w tej akt- 
cji cznótniczo, co świadczy o jej wy- 
"sokim wyrobieniu społecznym. 

Z dniem 19 lipca br. na terenie 
woj, olsztyńsk'ego przystępują do 
prac źniwnych trzy bryggdy tery= 
torialne, Członkowie brygad to sy= 
nowie rólńików z wojswództw: u= 
belskicgo, rzeszowskiego, kieleckiea 
go, pomorskiego i białostockiego. 
Przy zaciąganiu się młodzieży do 
brygad zwrócono baczną uwagą, by 


pfżez zgłoszenie się młodych do ák- 
cji żniwnej, nie ucieńpiały gogpodar- 
ki ich rodziców. 


Akcję źńiwńą przeprowadza się w 
pórozumieńiu ż Ministerstwem Rol= 
ricbwa, Zarządamą' Niefuchomości 
Ziemskich, Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i władzami administra- 
cyjnymi terenów objętych tą akcją, 
Junacy niosą pomóc w sprawnym i 
szybkim przeprowadzeniu żniw w 
majątkach państwowych, spółdziel- 
czych; udzielają jej chłopom = pafe 
celantom, małotolńym į osadnikom 
wojskowy. 


Brygady terytorialne mają zapew- 
nione odpowiednie air ly A 
i wyżywienie. Zebeżpieczóno im też 
stałą rozrywkę w postaci zajęć świe 
tlicowych, wycieczek, występów ar 
tystycznych, filmów itp. Do brygad 
tych są ptzydzieleni lekatze, którzy 
czuwają mad stańem zdrówotńym ju 
naków i sanitarnym brygad, 


_ [WIEŚCI Z KRAJU | 


J 


"| | MŁODZIEŻ PAFAWAGU 
| PRZED MONGRHSEM 
ZJEDNOCZENIOWYM 


WROCŁAW. Młodzież pracująca w 
Państwowej Fabryce Wagonów we 
Wrocławiu, postanowiła przed kon- 
gresem, wzmóc swoje wysiłki, a tym 
samym zwiększyć swój wkład w od- 
budowę kraju. Poszczególni członko- 
wie organizacji młodzieżowych uzy- 
skali w tym okresie doskonałe wy- 
niki pracy. Adamski Henryk wyko- 
nuje stale porad 400 proc. ńormy. 
Grzelak, Kraus, Turtyniak i Gostrow= 
ski, wszyscy uczestnicy  młodzieżo= 
wego wyścigu pracy wykonują od 
800 — 380 proc. hormy, 


EKSHUMACJA ZWŁOK 
ŻOŁNIERZY RADZIECKICH 


GDAŃSK. Na terenie woj. gdań- 
skiego zakończona została w 95 proc. 
ekshumacja zwłok żołnierzy radziec= 
kich. Całkowicie zakończona została 
akcja ekshumacji żołnierzy radziec- 
kich w woj. wrocławskim. Do szyb= 
kiego zakończenia prac ekshumacyj= 
nych przyczyniły się komitety oby= 
watelskie oraz organizacje społecz 
ne. 


NAD WYBRZEŻEM BAŁTYKU 


ZABŁYSNĄ LATARNIE MORSKIE |pa rampę kolejową 


GDAŃSK. Władze administracji 
morskiej przystąpiły do odbudowy 
Jatari morskiej w  Niechorzewie. 
"Również w najbliższych tygodniach 


przewidziane jest rozpoczęcie grun- 
townego remontu latatni kołobrze- 
skiej. Postępującące znakowanie na- 
szych wybrzeży, jest poza traulowa- 
niem wód przybrzeżnych i szlaków 
żeglugowych, najważniejszym czyn- 
nikiem bezpieczeństwa żeglugi. 


PIERWSZA BARKA-TANKOWIEC 
NA ODRZE 


SZCZECIN. Do Szczecina przyby= 
ła pierwsza barka=tankowiec. Jest 
to jednostka 10 komorowa, beż włas= 
ńego napędu, o pojemności 700 toń. 
Stanowi óna własność Żeglugi Pañ- 
stwowej na Odrze | 7ostała wykona- 
na całkowicie na stoczni rzecznej w 
Głogowie. Pierwszy transport 400 
ton ropy naftówej przewieżiońó dla 
CPN. 


NAJWIĘKSZA ZAMRAŻALNIA 


POZNAŃ. Na terenie wielkiej po- 
znańskiej rzeźni miejskiej rozpoczę= 
to budowę nowoczesnej zamrażalni. 
Będzie to największa zamrażalnia 
tego typu w Polsce, albowiem po- 
jemność jej wynosić będzie, ponad 
1.000 ton, a w komorach jej utrzy- 
mywana będzie temperatura od — 10 
do — 25 stopni. Posiadać będzie osob- 
samochodową, 
Całość zaprojektowali inżynierowie 
polscy. Z wyjątkiem korka izolacyj- 
nego, cały materiał i urządżenia bę- 
dą wykonane w kraju, 


„| sku, 


GDAŃSK. — Na posiedzeniu Wo- 
jew, Rady Sztuki i Kultury w Gdań 
uchwaiono miesięczną, stałą 
subwencję na poperc'e akcj: odczy- 
towo — jiteraca.ej. Subwencje do- 
tyczą przedo wszystkim miast: Gdań 
ska, Gdyni i Sopotu. Foza tym w celu 
ożywienia ruchu literackiego oglio- 
szońny żostańie w woi. gdańskim ño- 
Wwy końkurs literacki na sztukę tė- 
atrelną dla zespołów świetlicowych. 

Nowością dla życia literackiego 
Wybrzeża bedzie powołanie do życia 
nowego, własnego pisma, traktujące- 
26 6 życiu Pómorza od Ojsztyna do 
Sżczecina. Pismo ultaże się z począt- 
klem 1949 r. 


-> PO RAZ 
MIL 


4 


spowodowanych | metody zapobiegawcze. 
oz m nn wo 
psychicznymi, jak np 


w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 


Heleny WOLAŃSKIEJ 


padł na Nr 89753 w 3 klasie 53 Loterii 


br. Na podetawie rozdzielnika woje- 
wództwa: poznańskie, 
skie, krakowskie, kieleckie |; okręg 
Częstochowy otrzymają bawełaę, Po- 
siadacz kartki odzieżowej otrzyma 8 
metrów bawełny na sumę 56 punktów. 
Wełaę otrzymają województwa: łódz- 
kie, olsztyńskie į szczecińskie oraz 
miasto Łódź. Posiadacz kartki otrzy- 
ma 3 metry wełny Qa sumę 42 punk- 
tów. Obuwie otrzymują województwa: 

arszawskie, rzeszowskie, pomorskie, 
| lubelskie į miasto Warszawa. Woie- 


kwartale br. otrzymało obtwie, w 
cim kwartale zóstało pominięte. 
Po rożprowadzerii obuwia į artyku: 
łów przemysłowych w trzecim kwat- 
tale do uzupełnienia w rozdzielaictwie 


trze 


zad 
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TABELA WYGRARYCH 53 LOTERII 


$-ty dzień ciągnienia 3-ciei klasy 


Wygrane bo 1.000.000 zł padły na 
Ne Nr 20509 w Gliwicach, 760644 w 
w Omnieźnie, 83758 w Warszawie, 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
39139 w Radomiu. 


Wygrane po 100.060 zł padły na 
Nr Nr 24839 28217 63934 83667, 


Wygrane pó 50.060 zł padły na Nrt 
Nr 13008 70429 73877 80500. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 2509 6358 19082 10838 32486 36678 
38828 40730 66899 69599 71451 72954 
73416 80728 83668 85204 85791 89038. 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nrt 
Nr 2387 4024 4098 4309 7702 12353 
23995 29991 32158 34524 41835 40962 
47223 51912 51975 60382 62164 65968 
66315 73061 76297 83286 86138, 


Wygrane padły po 4.500 zł na Nr 
Nr 380 515 523 560 1004 1023 1970 
2079 2174 2392 2409 2947 3516 3795 
3086 4297 4566 5736 59581 6238 6378 
6542 7062 7601 7768 7905 8764 9434 
0856 9946 9955 11155 11328 11845 
12482 18807 14052 
17308 17498 
21172 21400 
23231 
25441 
20080 
32853 
34763 
36493 
38337 
40869 
41981 
! 45872 
47136 
49 
51747 
57045 
60503 
63389 
64585 
68993 
72614 
14430 


61836 
64113 
67102 
10564 
12674 


15585 76868 18312 28668 73082 10140 l miliard 70 tys. ton 


79213 70452 80411 80570 80973 81161 
81340 81474 82194 ©3004 84781 85624 
85643 85779 06252 86737 87510 87816 
87970 88288 890606 82903. ; 


Wygřtanë po 1.600 zł 2 2-go dnia 
ciągnienin: 
Nr: 11 12 114 48 207 405 38 60 597 
781 803 1001 242 96 398 485 613 808 
28 956 8e 7023 41 49 56 64 107 27 61 
248 813 €5 79 561 615 29 42 47 50 753 


4215 234 689 179 850 99] 5073 098 
296 319 51 08 401 03 98 535 627 745 
6065 70 164 234 337 442 845 505 7007 
069 114 392 4380 54 89 649 61 862 61 
gosi 216 53 470 25 65 526 68 687 735 


840 47 72 979 3076 265 379 412 719 62 | 
| 


74 80 811 55 9212 304 783 898 902 36 | 


10182 348 429 545 640 763 902 65 86 
88 11015 062 86 107 64 262 226 424 
561 625 26 757 01 927 983 12032 360 1 
494 625 56 761 828 76 920 55 13007 15 
21 5 31 48 154 239 42 6 410 29 537 72 
633 700 38 818 44 56 306 46 58 83 90 
14004 105 13 26 31 32 269 85 348 Tt 
419 87 581 620 59 769 74 95 889 912 
90 15036 67 281 369 73: 418 36 541 2 
681 710 887 900 16110 86 241 98 616 
678 753 84 0 858 69 17073 124 34 40 
66 97 249 317 40 76 450 2 86 92 9 618 
42 742 65 878 93 935 64 18121 3 36 97 
209 354 546 58 632 65 82 769 828 78 
904 19002 21 87 148 300 504 36 75 637 
62 733 824 949 76. 

20004 199 263 7 425 9 86 576 89 669 
71 89 715 806 951 78 81 21049 78 164 
82 206 73 405 630 47 67 708 63 804 6 
86 957 22076 193 235 357 581 667 781 


| 950 23145 74 288 302 507 775 910 51 84 


24066 103 9 247 531 47 605 712 816 21 
46 88 94 948 51 25061 92 190 225 6 332 
75 422 581 600 736 51 689 908 30 2 58 
26020 1 2 403 29 508 57 67 680 7 765 
826 71 87 92 903 403 53 27013 43 8 75 
115 40 238 67 8 331 77 98 408 23 52 3 
541 61 685 7 718 901 75 28004 172 408 
563 76 95 670 3 709 657 79 83 92 B1A 
36 46 73 29020 272 358 9 415 70 08 
515 634 8 64 94 804 8 934 77, 


wygrane go 1.000 zł należy sprawdzić w kalekturze 


U 


Frycia, na kanty odzieżowe. 


wództwo białostowkie, które w drugim 


| twa otrzymały już pełne zaopatrzenie | w ywieżlismy 43 mila. éžtuk, następnie 
ai kanty 0 Wyjątek etano-!Swecja — 13 miln, į Czechosłowacja 
wią ci posiadacze kariek, którzy wji milin. eżtułk, Ponadto wywoziliśmny 
czasie rejestracji kart odzieżowych | jaja do Włoch į Belgii. 


nie przepracowali trzech miesiecy, 
byli nieobecni, lub ż inych przyczya | FORD PODNOSI CENY 
SAMOCHODÓW 


nie dokonali rejestracji, Dla tych po- 
6iadaczy kartek przeprowadzona bę- i F 6 148 
dzie dodatkowa rejestracja kart odzie igl pori nine a py sins rów 
żowych w końcu trzeciego kwartału. ciężarowych z 1948 r. Ziana ta idm 

rówńolegle ż ostatnim podńiesieniem 
ceñ na wozy osobowe Forda o 8 prac. 


Współzawodnictwo 

jw kopalnictwie” 

i produkcji aaliowej 
Osłatńio osiągnięto piękne wyniki | 

działalaości przemyełowej w kopalnic 


E ide 
ZAROBKI ANGIELSKICH 
NAFCIARZY | 


Aaglo-Iraaian Oil Co, wywółały w 

twie nallowym dzięki współzawodaic-| Angli; wielką sensację. Ten wielki 
twu, Za przekroczenie Planu przy mak | angieleki trust naftowy, którego wiek. 
sythalńej oszczędności opału, sinaru,| 6żość akcji nalóży do rżądu wyłtaru* 
|l energii i przy minimalnej ilości nie-| je w roku ubiegłym produwkeję w Hos: 
| ażczęśliwych. wypadków — premiowa-| ei 20 mila, toń. Czysty zysk w 7. 1947 
‘no szereg załóg kopalnianych za pro- | wyńosił 18 miln. funt. ester, W roku 
| dukcję ropy į gazoliny, za aajlepsze | poprzednim wynosił*on 9 milń, fun: 
| wydtiki w wiertnictwie oraz w eksplo- | tów. 


| ätakji pojazdów mechanicznych. „WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE" 


| Wyróżniono sekcje: Grabownica, 
i Boriice, Sack, Krościenko śMsazoli- Ukazał wię żeszyt 12 „Wiadomości 


|aiarnie, Lipinki, Turze Pole (dwukrot-| Statystycznych” z 1948 r. Na treść 
jie) i Równe, załogi szybów: „Swacho | zeszytu składają się następujące ża” 
jcn“ Nr 10, „Graby” Nr 59 į 65, „Ka-, gadnienia, Repatriacja į reomigracja 
Bi August“ Nr 70, „Cieklin* Nr 2,}|do Polski przez punkty etapowe ża* 
„Dębowice* ar 6 (dwukrotnie) i „Haa- | chodnie Państwowego Urzędu Repa- 
kówka“ Nr 3. Premiowano również | triacyjnego według miesięcy, Ubój 
kierowców samochodowych. - zwierząt gospodarskich pod nadżorem 

—— P weteryaaryjaym, Rybołówetwo morskie. 
Produkcja przentysłowa. Koleje wąś- 
kolorowe. Zatrudnienie w górńiotwie 
i przemyśle przetwórczym. Weskaźciki 
stanu zatrudnienia pracowników fi- 
zycznych w zakładach  przenysło- 
wych podległych Centralnym Żarzą* 
dom Przemysłowym |  Motopolóm. 
Wydajność pracy w kopalniach węgla 
kamiennego, Ubezpieczalnie Śpołecz- 
ne. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SKRADZIONO kartę rejestracy RKU 
Siedlce na nazwisko stanis aw (rd 


przeladował Szczecia 
w pierwszym półroczu 
SZCZECIN. — W pierwszym pół- 
roczu przeladował pórt w Szczecinie 
1 miliard 70 tysięcy ton towarów, 
osiągając przeciętną / przeładunku 
miesięcznego ponad 178 tys, ton, co 
stanowi wzrost w stosunku do śre- 
dniej miesięcznej 1947 r. o 124 pro- 
cent, 
W czerwcu obroży towarowe Szcze 
cina wyniosły 280.013 ton, przekracza 


jąc o 9 tys, ton przeładunek z maja | ški. 5703 
NN rw W w - 

r. b. CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN 

W czerwcu przeszło przez port | prześwietlenia, zdjęcia. r. [ed. Piótt 


AŁĘSKI (dawniej Przychodnia — Śena- 


szczeciński 506 statków. torska 28-30), obecnie Puławska ô. 


ZJEDNOCZONE APTEKI SPOŁECZNE 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
w WARSZAWIE, UL. NOWY ŚWIAT 60 / ORDYNACKA 14 


poszukuje od zaraz: 
1. specjalistów do taksacji recept aptecznych, 
2. farmaccutów do planowania i zacpatrzeńia, 
księgowych samodzielnych ze znajomością jednolitego planu kónt 
i przebitki, 
4. finansistów rutynowanych, 
5. handlowców do planowania i zaopatrzenia, © 
6. registratora. 
Podania z życiorysem należy składać osobiście w godzinach biurowych 
O OvO 2: "wew wra. oem a w 


Dyrekcja Państwowych Zakładów 


Tele — i Radiotechnicznych 
W WARSZAWIE, UL. RATUSZOWA 11 


poszukuje -do pracy w godzinach przed- i popołudniowych? 
1) Buchalterów — bilansistów i buchalterów ząpoznanych z księgowó+ 
wością przemysłową i obowiązującym planem kont i 
2) Kalkulatorów — 


= 
b 


mi 


Warunki wg. umowy f 
Zgłoszenia z podaniem i życiorysem do Wydziału Osobowego Dyrekcji 


Olbrzymie zarobki naftowego trusta 


Nr 196 


Naszr Z a$ d3 88 Î Œ 782 


Robotnicy warszawscy 


3 
' Nie była to akcja propagandowa. 
Skrytobójczy, dokonany przez łaszy- 
stów, zamach na tow, Togliattiego 
wstrząsnął do głębi warszawskim świa 
tem pracy. 

Pierwsze wiece odbyły się w kry- 
tycznym dniu zataz po ukazaniu się 
porannych wydań pism, tw czasie 
przerw obiadowych, na dziedzińcach 
łabrycznych, w halach montażowych, 
przy warsztatach. 


„Słowa uchwalosych rezolucji były 
charakterystyczne į ostrzegające: biła 
z nich nie tylko solidarność proleia* 
rlacka, nie tylko gniew i oburzenie na 
„prowokację imperialistów, Słowa były 
silne į zdecydowane. Była w nich obok 
świadomości niebezpieczeństwa — świa 
domość własnej sity. 

'Manifestowało kilkadziesiąt tysięcy 


dów Komunikacyjnych (Oddziały Mty 
narska i Solec), Zakładów Gerlacha 
na Woli, z fabryki Wedla, z Gazowni, 
Elektrowni, Ostrowieckick Zakładów 
Budowy Parowozów, Centrali Wodbo- 
ciągów i Kanalizacji, Spółdzielczo: 
Peństwowej Centrali Rybnej, Woje 
skowego Przedsiębiorstwa Budowlane: 
go, ż terenu budowy gmachu Ministere 
stwa Przemysłu i Handlu į z wielu, 
wielt innych warszawskich zakładów 


pracy. 

Mantłestacja warszawskich robotnie 
ków — szcżera, odruchowa, nieraz mo 
że. nawet brutalna — jest niewątplie 
wie, wraz z głosami świata pracy cd* 
tej Polski, groźnym ostrzeżeniem dla 
protektorów skrytobójczego zamachu 
na życie tow, Togliatttego. Robotnicy 
Warszawy przesłali do Rzymu ł ca- 
łych Włoch wymowne zapewnienie: 


robotników m. in. z Miejskich Zakła* „Towarzysze! Jesteśmy z Wami!“ 


| mana ct 


—. = 


Liga Kobiet, 


RTPD i TPŻ 


organizują zabawy w dniu 22 bm. 


W pracach związanych z obchodem , 
Święta Odrodzenia Polski bierze udział | 
szereg instytucji, 

Liga Kobiet zorganizuje razem z Ro 
botniczym Towarzystwem Przyjaciół 
Dzieci zabawy ludowe dla dzieci we 
wszystkich ogródkach jordatowskich | 
Warszawy. Liga urządzi także bulety 
oraz kilka loterii fantowych w miej- 
Stu zabaw ludowych. ` j 

W pracach dzielnicowych pią: co 
obchodu Święta Odrodzenia ‘bierze 
także aktywny udział Towarzystwo | 
Przyjaciół Żołnierza, TPŹ w ptzed- 
dzień obchodu Święta Odrodzenia w! 
dniu 21 lipca rb. zorganizuje w swoich 
świetlicach akademie, po których prze- 
widziane są występy artystyczne. TPŹ 
przygotowuje także specjalne tablice 
z fotografiami z odbytych zawodów 
sportowych Wojska Polskiego i orga- 
nizuje szereg loterii łantowych. 


Okręg Warszawski i Oddział Sto- 
leczny Ligi Morskiej zorganizuje na 
przystani Ligi w Warszawie przy ul. 
Czerniakowskiej zabawę ludówą, po- 
łączoną z występami artystycznymi. 

Aktywny udział w pracach Obywa:* 
telskich Komitetów Obchodu Święta 
Odrodzenia Polski, podobnie jak i 
inne organizacje społeczne — bierze 
Liga Lotnicza. 

Aby Warszawa nabrala jak najbar- 
dziej uroczystej szaty w dniu Święta, 
kupcy Warszawscy zobowiązali się 
udekorować okńa wystawowe oraz 
sklepy. 

Izba Przemysłowo * Handlowa w 
Warszawie zwróciła się także z ape- 
lem, aby Izby oraż zrzeszenia przemy- 
śłowe i kupieckie całej Polski wzięly 
jak najaktywniejszy udział w pracach 
Obywatelskich Komitetów  Obchodu 
Święta Odrodzenia Polski. 


Zebranie Koła Ligi Kobiet 
przy CKW PPS 


W Sskretariacie Generalnym CKW 
PPS odbyło się walne żebrańie K3= 
ła Ligi Kobiet, które zagaił Bekre= 
tarz Komit: zzicł, tow. Zieliński, pó 
czym przewodnicząca zarządu giów= 
nego Ligi Kobiet, tow. dr Sztachci= 
kka wygłosiła referat sprawozdaw= 
czy na temat ostatnich uchwał Ko= 
mitetu Wykonawczego Światowej 


Dzieci robotnikó 


Demokratyczńej Federach Kobiet, 
jakie pówzięte zostały na obradach 
w Rzymie. 

Pò referacie | obszernej dyskusji 
zebrane człońkinie Koła Lig; Kobiet 
powzięły rezolucję, Wyrażającą Boli» 
darność z uchwałamj SFK na temat 
walki ð żachowańie pokoju, o demo- 
krację i prawa kobiety. 


ea 


w budowlanych 


pojadą na wczasy do Chylic 


„1 sierpnia zostanie otwarty w Chy- 
Dziecka i Młodzieży. 

Dom ten jest własnością Zw. Zaw. Ro- 
i Pracowników Budowla- 

ych. W ehwiji obecnej na terenie 
tym prowadzone są roboty przy fua- 
dasnentach „trzech ebsżernych bara- 
ków, Baraki te, które już posiadają, 
pochodzące öd faśmiiezych dzieci na: 
ewy! „Danusia" i „Halusia" będą zmoń 
towańe w aajbliżezych dniach. Znaj 
dzie w nich pomieszczenie ok. 200 dzie 
«i. SPB, które prowadzi tu prace bu- 


pkn 


Gruz, beton 


1 


dowlane dówozi codziennie z Warsza: 
wy robolńików į materiały, 

Obok letniej kolonii, złożonej ż ba: 
raków, znajduje się zimowa kolońia 
murowanych willi, Całość położona 
jest w obsżerhym ogrodzie owocowym 
i będzie ótoczoma płotem, Zw. Zaw. 
Prac. i Robot: Budowl, wystarał wię 
dla uczestników wczasów 6 bezpłatne 
bilety przejazdu na linii kolejki WKD, 

Pierwszy tufnus i ie kolonii 
do użytku hastąpi 1 eiefpnia, Tutnus 
będzie trwał miesiąc. (St) 


granitowa kostka 


tworzywem nowej Marszałkowskiej 


Dó chwili obecnej na odciaku üo- 
wej ul. Marsżatkowskiej, między Fran. 
Ciszkańską, a Nowolipkami zbudowa- 
no 400 m jeżdni. Dolita Warstwa na- 
wierzchni jest grużobetonowa, środ. 
kówa z betofu, ŻAŚ góra, licowa ż 
diobnej kostki granitowej. Mlyn me: 

hiczny pracujący na terenie robót 
dostarcza odpowiednio rozdrobnionego 
gruzu, używając zfajditjącego Się m 
miejscu 6utowca. Wydajność dzieńna 
młyna wynosi ponad 100 m sześć, Po 
tluczona. cegla dostarczana jest przy 
Pomocy transmisji 


Przy robotach ziemnych i drogowych 
zatrudnionych jest tu 160 ludzi, Dzien: 
nie wykonuje 
jezdni, 
gów i Kanalizacji kończy prace przy 
budowie kanałów i Ścieków. 

Oslatnio na skutek dużego zapotrze- 
bowania, odczuwa się poważny brak 
granitowych krawężników wyiyczają- 
cych jezdnie, Wydz. Dróg i Mostów 
otrzymał wprawdzie fiedawnó 7 wa: 
gonów krawężników, istnieje jednak 
obawą, że ilość ta nie będzie wystar- 
czająca. (St) 


a 


116 projektów 


budowlanych 


zatwierdzono w czerwcu 


W czerwcu rb. Warszawska Inspt- 
kcja Budowlana zatwierdziła i 
Brojektów budówianych. Najwięć 
Brojektów  budowianych wpłynę 


116 | dowiańe 


aj | gospodarcze — 6 kubaturze 101,605 
to | m3, 


Poza tym zgłoszono projekty bu“ 
następujących obiektów: 


użyteczhości 


— 


publicznej 


na budynki mieszkalne, których ô= |72,936 m», przemysłowe — 54103 


gólna kubatura wynosi 237.816 m*. 


Dla inicjatywy prywatnej i spół- 
dzielczości zatwierdzono  kiikadzie- 


m’, biurowe == 34,682 mó, gataże — 
927 ms, 


Do ważniejszych obiektów użytecz 


siąt projektów budowlanych, o łącz- | ności publiczhej należy projekt bu- 
; d 


nej kubaturze 208.217 më, 
aia i -- -+"NRYDNNENNECZNEGE 
Zapomniana kopaczka 


w ruińach getta 
Pozostawiona przez Niemców ha 
terenie byłego getta kopaczka me 
« chaniczna nie żńalazła dotychczac 
właściciela. Kopaczka ta jest wpraw 


ynku sziłoły podstawowej przy ul. 


Białołeckiej Nr. 86 (kubatura 18 tys. lub 


mó). Ponadto klinika dziecięca Unis 
wórsytetu Watszawskiego zaprojėk= 
towała gmach przy ul. Latewskiej 
Nr. 14. 

Z obiektów gospodarczych wymie- 
nić należy projekt Centrali Mate- 
śiałów Budowlanych w Alei Marsz. 
Piisudskiego, którego kubatura wys 
nosi 52:375 m% „Ceńtrala Handlowa 


dzie uszkodzona, jednak należałoby | Przemysłu Blektrotechnicznego zò- 
spróbować czy nie da się jej napra= | siła obiekt o kubaturze 22100 m’ 
wić, W każdym bądź razie kopaczkę | PÓŻY Ul. wesołej 1, 5, 5, 1, ô. 


zeba jak hajażybciej usunąć, gdyż 
przeszkadza ona w Pfatach przy nóż | 


Zatwiefdzóno także plań gmachu 
Ambasady  Jugósłowiańskiej przy 
Al Stalina 23/25 (około 11.767 mał). 


wćj, priedłużanej Ul. Marszałków= | Zgłoszońe projek ów = 
skiej, (SY (etw, od tuna ze) 


ROBO 


TNIK- 


Str. 7 | 


kończą się dwumiesięczne kursy 
wspólnego szkolenia PPS i PPR 


Komisje egzaminacyjne w stolicy 
sprawdzają wyniki pracy słuchaczy 


W ciągu najbliższych dni 


odbędą się w całym kraju 


w setkach zakładów pracy i wiejskich ośrodków  powiato- 
wych egzaminy końcowe na wspólnych dwumiesięcznych 
kursach szkolenia marksistowskiego członków PPS i PPR. 
Równoczesność terminu zakończenia tak wielkiej liczby 
kursów tłumaczy się tym, że wykłady rozpoczęły się na 


nich przeważnie w drugiej poł 
wspólnych kursów 


owie czerwca. Następna fala 
e się 1 wrżeśnia. i 


W szeregu powia ów dzielnie i zakładów pracy egza= 
miny na kursach szkoleńiowych już się rozpoczęły. Oto, 
jak  prieblanja one na terenie dzielnicy Powiśle w War- 
szawie: , 


W lokalu Dzielnicowego Komite= 
tu PPS Powiśle odbyły się egzaminy 
członków PPS i PPR, którzy prze* 
szli wspólny kurs szkolenia partyj- 
nego pierwszego stopnia. Do egza= 
minów na tej dzielnicy przystąpiło 
m. in. 25 pracowników Warszawe 
skiej Elektrowni, którzy zdają egza* 
miny razem. 

W sali Komitetu Dzielnicowego 
PPS zebrała się komisja egzamina- 
cyjna w osobach ttow.: Zieniewicza, 
Kowalskiego i Orłowskiego z» PPR 
órażz ttow.: Mariańskiego, Jóżwiaka 
i Klarneta z PPS. Padają pierwsze 
pytania egzaminatorów: 

— Kto był twórcą Manifestu Ko- 


munistyczńego i kiedy manifest zo= 
siał ogłoszony? 

Pierwszy €gzamihowańy, starszy | 
wiekiem robotnik Warszawskiej ai 
lektrowni, odpowiada: Karol 
Marks i Engels, w roku 1848. | 

Drugie pytanie okazało się trud-| 
niejsze: — W którym roku powstała ' 
SDKP i L i kto stał na jej czele? 

Fgzaminowany waha się z odpo- 
wiedzią. Ktoś z sałi podnosi rękę i 
za zezwoleniem Komisji Ezamina- 
cyjńej odpowiada: = W 1893 roku. 
Na czele SDKP i L stała Róża Luk- 
sembutg. 

— Kim był Lenin? 


W grudniu br. rozpoczną Się 
próby produkcji penicyliny 


Olbrzymie zakłady farhaaceutyczne dawnej 


rozbudowują się, 400 osób wykwal 


fabryki Spiessa 


ego personelu (sisu za- 


trudńienia większy niż przed wojną) osiągnęły w br. produkcję 
wartości ponad 130 mitionów zł. Do sierpnia br, ukończona zosta- 


nie budowa pierwszej 


w Polsce fabryki penicyliny a w grudniu br. 


rozpoczną się pierwsze próby próby produkcji tego cennego leku: 


Blisko 80-hektarowy teren żajmu= 
ją olbrzymie żakłady farmaceutfcż- 
he dawnej fabryki piesa, 3 i pół 
tysiąca metrów kw. powierzchni u- 


Szwedzi i Bułgarzy 


u junaków SP 


W dniu 15 bm. bawiła w Warsza- 
wie przejazdćm z Bułgarii do Szwe- 
cji 61-osobowa. grupa młodzieży 
szwedzkiej, Gościę prayjmówani bř- 
li przez 3 brygadę „SŠP“, która na ich 
cześć zorganizowała wieczorem utó- 
czyste ożnisko. 


Przybyła do Pols.i 66-050bówa 
bułgarska brygada pracy, Drygada 
bułgarska żostała włączona do Ż1-ej 
brygady „Służby Polsce" i będzie 
pracowała przy budowie Stadiońu 
Olimpijskiego we Wrocławiu. 

——— 


Popołudniowy Wyższy. 


Kurs Nauczycielski 


Kuratorium Okręgu Szkolnego War: 
czawskiego w r. ezit. 1948/49 organi: 
zuje w Warszawie dla czynnych kwa: 
lifikowanych naticzycieli 2 m, st. War: 
eżiwy į istich powiatów popołu: 
dniowy Wyższy Kure Nauczycielski w 
grupach: 1) język polek; z językiem 
rósyjakim; 2) matematyka ż fizyką; 
3) wychowanie fiżyczne ż feograłią. 

Podania należy wttosić drogą służ: 
bową do Kuratoritm do dńia 25 eierp- 


się 20 m bieżących nia by, Czas trwania matki 20 miesię: 
edhocześnie Wydż. Wodocią:| cy, Wykłady sożpoczną cię w dniu 16 


wrżeśnia br, Nauczyciele przyjęci na 
Kuńs mogą otrzymać zniżkę 


W fabryce „Majewski” 
tożpoczęto 


współzawodnictwo pracy 
W fabryce ołówków  „Majewski” 
W Pruszkowie, zorganizowane  ż0- 
stało młodzieżowe współzawodnic= 
twò pracy, w którym bietze udział 
150 pracowników. Utworzony  zós 
stał Komitet Młodzieżowego Współ= 
żawodnictwa Pracy, w skład które= 
go weszli wyróżniający się dotych- 
czas w pracy robotnicy fabryki. 
Przewodniczącym Komitetu wybra- 
ńy został robotnik tów. Cybulski, 
Na odbytym w ostałtńim czasie Że- 
braniu pracowników omówione stro- 
nę techniczną współzawodnictwa, 


m 


Szczepienia ochronne 


przeciw czerwońce 
Wszystkie osoby, zamieszkujące stale 
czasówo w Warazawie, w wieku 
od lat 3 do 50, powinny poddać -się 
eżczepienióm ochtónnym pfzeciw ożer 
wońće, 

Szczepienia te będą wykonywane sy 
stemem podskórnych zastrzyków dwtt- 
kęotnie (w odstępach tygodnia) lub 
pfzeż podawanie doustne tabletek su- 
chego , Bakteriofagu Czerwonikow ego. 
Sżczepienia ochronne przeciwko czer- 
wònce będą się odbywały w dniach od 
20 lipca do 10 sierpnia br, w 10 ośród 
kach zdrowia ; w Miejskim instytucie 
Higieny przy ul. Nowogrodzkiej 12. 

Osóby, uchylające cię ód wykómńańić 
pówyższegó żarządzeńia, odpowiedzial 
hó będą ża riaruszenie ustawy 6 BApó: 
bieganiu = zakaźnym i ich 


M2 1 


żytkówej hal produkcyjnych i pö= 
mieszczeń laboratoryjnych, 8 dzis= 
łów produkcji — oto obraz dzisiej- 
szego stanu fabryki, 

Zniszczone w 1944 r. w 50 procen- 
tach zabudowania fabryczne w prze 
ciągu niespelna 3 lat zostały prawie 
całkowicie odbudowane. Wywicziońe 
przez okupanta utządzenia produk- 
cyjne w. 60. progentach zdołano, re- 
windykować. Prócz odbudowy znisz- 
czonych, w okresie tym zbudowano 
sżereg żupółnie nowych budynków 
fabrycznych ð kubaturze ponad 6 
tyś, mótrów sżeść, 4 czego 3 i pół 
tysiąca mtr, sześć. jest już oddane 
do użytku, e 


Budowa  potnieszczeń  socjalńych 
sst na ukończeniu, Zostaną tu roz= 
mileszóżone: wielka, bo przewidziana 
ña 1200 miejsc sala zebrań, bibliote= 
kā, Czytelńia óraz pomieszczenia dia 
Rady Zakładowej, kół partii politycz 
nych i klubu sportowego. Świeżo Wy 
restaurowańy budynek  mieszkalńy 
dia pracowńików 6 8-miu 1lokalach 
półtora | dwuizbowych został już od 
dańy do użytku, 


30 tys. ampułek na tydzień 


Ogół sum mających być w roku 
bież, zaiiwestowahych w dawne ża= 
kłady Śpiessa rozdzielońo na dwie 
części, Pierwszą przeznaczono Na 
dalszą tóżbudowę produkcji Zzakła= 
dów. Dsigą część ińnwesiowanych 
Sum przeżnaczono na budowę rożpós 
czątej we wrześniu 1947 f, pierwszej 
w Polsce fabryki penicyliny, Do 
sierpnia rb, całość budynków no- 
wej fabryki o kubaturze 26 tys. Mtr, 
sześć. zostanie wykonana kosżtem 
187 milionów zł, Już we wrześniu 
tózpócznie się montaż masżyń, a w 


( BADTO) 


PONIRDZJAŁKK, 5 LIPCA 
Warszawa 


ka, 7,00 Wind. 
„Od Baca cinà 
a 


| 


615 Dzieńnik. 6.80 müay 

dz. por. 7,05 Mużyka. 73 

do ańska'', 7,50 Muzyka. 8,20 , ekle 

iata”. 8 Muzyka. 1204 Dziennik 12,25 
e „adwika Mp Begthotera. 13,00 

I rz ORLSZOWS, „M5 „Kompożytot týs 

, „lora 

FBAR hiya, 16.60 Bzienn 

lin” == Kwórtte 


== K t „Slowiafs W 
KA Ja pppoludhie, Jod „Aly 
cita tÓWkOWY. 18,86 Muzyka lakka 
ona bede 2 bo dziennik. Żo00 Mna 


zyka taneczna. 


Warszawńn II 
14,47 abegi żyćżeń. 17:00 Mtizyka sk 
ka. 17,15 „Pamiętniki Teódóra Tomasza 
JEBĄ”. 1180 Mużyka popul, 18.20 Mu 


A. 
wadrańś ies 


P od, Państw. Babr. Chem. Farm. 
ic Żądać w Apiekach 4 Droguriach. 


| 


Rozbudowa zakładów farmaceutycznych 
dawnej fabryki Spiessa © 


Tu podnosi się wiele rąk. Wstaje 
wyżńaczony przez egzaminatorów 
towarzysz i mówi: = Lenin był naj- 
wybitniejszym po Marksie i Engel- 


lizmu i niepodległości — odpowiada 

pierwszy zapytany. Prawdziwą wal- 

kę o niepodległość i wolność prowa- 

dziła klasa robotńicza, przeciwsta- 

sie teoretykiem naukowego socjaliz-| wiając się uciskowi narodowemu i 

mu i wodzem pierwszej zwycięskiej | ekonomicznemu we wszystk. ch trzech 
| 


| 
i 


fëwōlucji socjalistycznej w ZSŘR,|żabóřāch, natómiast Piłsudski ku- 

dzięki której naród Polski odzyskać mał sie z naszymi wrogami — z 

mógł niepodległość. Austrią i Niemcami, krajami kapi- 
== Co tò jest reformiżm i jacy są) talistyczńnymi. 

źńani reformiści? — On robił to samo, co Dmow- 
Zapytany towarzysz głowi ię nad] Ski; który szukał protekcji u cara Tró- 

odpowiedzią i niełatwo przychodzi | syjskiego — dodaje ktoś z Sali. 

mu sformułować swóją myśl. = To! Jeszcze kilka pytań. dotyczących 

tacy, co by chcieli poprawiać Mar- | histurii ruchu robotniczego w Polsce 

kta i Lenina, lecź wychodzi to na |Sojuszu  robotniczo - chłopskiego, 

gorsze dia klasy robotniczej: podstaw państwa demokracji ludo- 


A FREF wej i egzamin dobiegł końca. Ko- 
Egzamińatorty domiagają się do- misja egzaminacyjńa udaje Się na 
kładniejszej odpowiedzi. Padają ż tái „radę, celem zakwalifikowania od- 
li nazwiska relormistów Bakunina, | powiedzi po czym na Sale przybyw 
wo wd Tr ina i bowie E22- [energicznie nowa grupa towarzyszy. 
or. poapo aaa GEES 1 ODTO- | przebieg egzaminu dowodzi, że 
wadza do ściślejszej definicji, która akcja ólnego szkolenia partyjne 
rozgranicza ideologię MIĘĆZYNAKodó- sz przyczynia się walnie do scemeń- 
wego rewolucyjnego ruchu socjal- it wania szeregów ruchu rObotniczó- 
styczncgo od szkodliwych koncepcji [go w Polsce 
reformistycznych, j 


T G 85 23077) 


Thati KOLSKI (Karńsia 2): 


Pod koniec każdy z egzaminowa- 
nych dorzucić ma swoją odpowisóź | 
na pytanie, jaka była rola piłsud- 
czyzńy w polskim ruchů robotni- 
czym? : Niedziela godz. 19 — „Fantazy” 

— Piłsudski zdradził a=| TEATR RUZMAITOŚCI (M 

lmn 06] 8): god 19 „Szczęśliwe AA ETR 

TEATR „PLACOÓWKA” (ul. Królewską 

18): godz, 49,30 ,,Ladacznica z zasadami”. 
ATR MAŁY : 
RSI. ARA, sonia 0 


TRATE OEDIA* . Szwedżka 
gods. 10. „Bots kobity, uż: 


„o joga tg, pasie 
e o ZA nyić 
BMP Dt TA", ipie 1b: 
aP AA Kon 
Tre. Hrag (Karowa 31): nieczynny 


O ZPONNN ZONY” WE 

połowie grudnia rb, dokonane zosta- 
ną pierwsze próby produkoji peni- 
cyliny. Od początku 1940 r. fabryka 
podejmie normalne prace, przy czym 
w pietwszym kwartale przewiduje 
się produkcję 20 do 30 tys, ampułek BAŁA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 
tygodniowo. Już w końcu 3-go į wl czwartków). 

4stym kwartale fabryka zdolna be | gyemustoweką ONELEK WARSZAWSKI: 
dzie pokryć całkowicie zapotrzebo= gh = A ; 

wanie nasżego rynku. W pierwszym | „TE OMEDII MUŻYCZNEJ (Pol. 
etapie produkcji, flość zatrudnionych ga AA) = goa. MM" „Bolężnize: 
wynosić będzie ok, 130 osób, 


ôn- 
ôn- 
Ottoctko i A. Wysociel. 


Współzawodniciwo pracy 


zakładów jedynie indywidualne 


? | NA KONCERTY W PARKACH 
współzawodnictwo pracy między nie l 


Wydź, Kultury i Sżłuki Zarządu Miej- 
skiego organizuje 18 bm. następujące kon- 


ary dział» mi oiiaee lub po- gerty LĄ parkach warszawskich: Orkiestry 
szczególnymi pracownikami, przy- | Gszówai o godz. 15 w parku Paderew- 
skiego i 6 17,30 w parku Drefżer 
niosło pożytywne osiągnięcia, WYTE- | park Sowinskiego o 17:80 4 prey ul, Oasa 
żające się w tym, że wartość. pros|tows TE ETA 7 Era onie 


dukcji na rok bież, planowana na 
211,153 tys. zł, już za pierwszą põ- 
łowę roku wyhiosła 120.982 tys. zł., 
có stańowi 57,2 proc: wartości piä- 
ńnowańej produkcji rocznej, We 
współzżawodnictwie między posżcze- 
gólnymi działami produkcji zajmuje 
pierwsze miejsce dział Otgańno-prepa 
ratów, który osiągnął 170 proc, pla- 
ńowanej normy, następnie dział pro 
dukcji lanoliny, wyrabający 164 
proc. planowanej ilości produktów. 
Prżodowniczką pracy zakładów jest 
tow. A, Halińska osiągająca 81 proc, 
pońsd nobmę oraz tów. H. Rolefisz 
asiągająca 66 proc, pońad ńormę, 
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„lAdacznica ż zasadami!" graną dzie. 
tylko dð końca bieżęceśo miesiąca, Bies 
u:.gówć dla świata prag Sès 


e 
tariat Teatru w godz. 6 


16 6 44. 


„ATLANTIC? (Chinielńa R: „PożiaGh 
pos 4 Pocż.: 13, 46, 17, S. Dla Zw 
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BOLNIK 


Od Karpacza do Elblaga 


Zagadnienie turystyki na Ziemiach Odzyskanych 


Ziemie Odzyskane są pierwszorzęd- 
mym terenem turystycznym i uzdrowi- 
 skowym, na co złożyły sę nie tylko | najpiękniejsze. i.. najlepiej urządzone 
ich właściwości przyrodzo:.e (góry, la. | uzdrowiska Ziem . Odzyskanych, po- 
sy, jeziora, wybrzeże morskiej, a's tak-, siadające wody mineralne. jak Kudowa, 
be dzieła rąk ludzkicii w postaci ctn-j Polanica, Lądek, Cieplice, Jedlina, 
nych zabytków sztuki, wyo taych cdn: -Sżezakó, Świeradów i wiele stacji 
trów uzdrowiskowych, przemysłowych] klimatycznych jak : Szklarska Poręba, 
i górniczych, interesujących urządzeń | Karpacz, . Bierutowice, Międzygórze, 
technicznych itd. Dodajmy do tego gę-| Kowary i inne. Poza tym Dolny. Śląsk 
sią sieć komunikacyjną zarówno kele-| posiada liczne zabytki. sztuki świec- 
jewą jak i drogową, polepszające ś:'ę kiej i kościelnej. Wyróżniają się szcze- 
„siałe rozkłady jazdy kolei; autobusów , gólnie zabytki gotyckie i barokowe, a 
„i statków, dogodne na ogół pom.e3z* | podobnie okazałych kościołów baroko- 
czenia dla przyjezdnych — a otrzyma=| wych, jakie pozostały po Cystersach I 
my obraz kraju, który ma. wszelk'e, Benedyktynach w Krzeszow:e koło Ka- 
warunki rozwoju ruchu turystycznego mięnnej Góry, Lubiążu nad Odrą, Do- 
i uzdrowiskowego. brym Polu pod Legnicą, Henrykowie, 
gł Kamieńcu oraz w' Trzebnicy „— nie 
Dolny Ślask spotka sę w innych rejonach Polski. 
Niewątpliwie na pierwsze mejsce Śląsk Opolski posiada również cen- 
"wybija się Ślask, 4a w szczególności 


j ne zabytki i piękne okòlice, nie może 
"Śląsk Dolay. Atrakcją dla turystyw. jednak rywalizować: z Dolnym Śłą- 
"jest tu pasmo Sudetów, których czę-; 


: 3 skiem., Góruje. nad „nim pięknymi stro- 
ścią są Karkonosze — wybiiny teren! jami- ludowymi miejscowej. ludności 


Postrach mórz 


turystyczny, letniskowy i sportów zi- 
mowych. W Sudetach leżą największe, 


. Plener: morski z fil 


„Wojna, skońc ta ta. sig na „„Morzu 
zarnym, ale w rejonie Odessy po- 
żostały. niemieckie miny magnetycz 
no - dźwiękowe, rozmieszczone we- 
dług specjalnego klucza. Miny te 
są tak skonstruowane, że kilkana- 
ście statków może nad nimi przeje- 
chać bezpiecznie, a jeden tylko wy- 
latuje w powietrze. Dzięki takiemu 
urządzeniu szlak uważa się ża bez- 
pieczny, podczas gdy na dnie oce- 
anu czai się prawdziwy „postrach 
mórz“. Miny takie mają jedną wa- 
dę, że są stale nastawione na 10, 
15, czy 21 statek, przeto mogą 
„przeguścić” jansś wielki 4 cenny 
ładunek, a rozbić najmniejszy prze 
jeżdżający nad nimi trawler. Mimo 
to opłacają się, wprowadzając tak 
zżny w każdej walce ozynnik nie 
zianki į zaskoczenia. 

Wywuwycie tych. min i ich rozłu- 
dowanie jest zadaniem oddziału: mi 
nerów morskich, którzy z naraże- 
niem życia wyszukują położone na 
dnie morza miny i starają się ie 
umieszkodliwić, przy ożym nie oby- 


wiadw' 
Ten przystojny aktor nie, tylko do- |don, ale wobec wyrównanej stawki 


mu „ Postrach mórz” 


miu,,nie pozbawiony jednak momen 
tów. czysto rozrywkowych,  lirycz* 


nych: i nawet komicznych. * Bi | 


jest mimo to nierówny. Partie po- 
święcone pracy nad „razminowar 
niem wód są bardzo ciekawe, dyna 
micene i pelne napięcia, to: wszyst- 
ko co się dzieje w domu u dzieln- 


'go kapitana jest znacznie mniej 


przekonujące. 

Zdjęcia morskie są poprawne, nie 
wnoszą jednak nic nowego -de wt 
dzianych często plenerów ` mor- 
skich, Rozwikłanie scenariusza po- 


zostawia wiele do życzenia. 


* Natomiast bardzo dobrze” spisali 
się aktorzy że znanym „Asem wy- 
Kadocznikowem na czele. 


skonale wygląda w mundurze ma: 


rynarza, ale umie być świetnum do |dować duże przegrupowania, 


wódcą — przynajmniej w filmie. 


Jego żona, po raz pierwszy w Pol-|wyraźnego powiedzieć. W wyniku 
sce widziana, bardzo sympatyczna |dolnośląskich sporów wycofano z 


M. Kalinicina jest jeszcze trochę: su 
rowa, ale ma dane aby stać się lu- 
bianą artystką.. Sekunduje: im' zna- 


|macjach obronnych.* Środek tabeli 


polskiej, szczególnie w okolicach Opo- 
la. i Raciborza oraz prześliczmymi ko- 
ściółkami drewnianymi w powiatach 
opolskim, kluczborskim i oleskim. 


Pomorze 


Jeśli idzie o wałery letniskowe t 
uzdrowiskowe należy wymienić tuż za 
Śląskiem Pomorze Szczecińskie i Gdań 
skie. Pomorze Szczecińskie posiada 
znacznie więcej kąpielisk nadmorekich, 
jednak na Pomorzu Gdańskim -cieszą 
się większą frekwencją. Perią wśród 
tych kąpielisk, malowmńczo położone, 
bogate w jeziora i lasy, są Między- 
zdroje. Natomiast terenem wybitnie 
turystycznym, zwracającym coraz wip- 
kszą wwagę turystów jest wojewódz- 
two olsztyńskie. Są tn Jeziora Mazur- 
skie udostępnione obecnfe dla zwie- 
dzających przez uruchomienie żeglugi 
statkami z Ostródy do Elbląga po- 
przez pochylnie, jedyne w swoim ro- 
dzaju w Polsce oraz największe jezio- 
row Polsce Śniardwy i największy 
'kompleks leśny -Puszcza Piska. 


Mazury i Warmia © 

O ile Mazury przyciągają amatorów 
pięknych okolic jeziornych, lasów, ry- 
bołówstwa i sportów wodnych — o ty- 
le Warmia wyróżnia się licznymi za- 
bytkami sztuki, przede wszystkim z 
epoki gotyckiej, na czoło których wy- 
bija się katedra we Fromborku oraz 
średniowieczny zamek biskupów war- 
mińskich w Lidzbarku. 

"Również piękne okolice i miejsco- 
wości bogate w zabytki sztuki znaj- 


dują sig w powiatach przyłączonych 
do województwa gdańskiego. Należy 
tu wymienić Oliwę z przepięknym ko- 
ściołem pocysterskim, Malbork ze słyn 
mym gotyckim zamkiem i Kwidzyń. 
Wśród pięknych okolic wyróżnia się 
zachodnia część Szwajcarii Kaszub- 
skiej w okolicach Bytowa, brzeg mor- 
ski pod Łebą, gdzie największe 
wydmy piaszczyste w oraz 
Wzgórza Elbląskie z ładnie położony- 
mi letniskami u ich stóp nad Zalewem 
Wiślanym i letniskiem nadmorskim Ły- 
sicąę na Mierzei . Wiślanej. Wielkim 
urozmaiceniem dia turystów jest ko- 
mtmfkacja statkami pasażerskim z 
Gdańska do Elbląga, z Elbłąga do Ly- 
siey i Ostródy przez pochylnia. 


Ziemia Lubuska 


Wreszcie Ziemia Lubuska — kraina 
wód, wzgórz moreny polodowcowej, 
lasów i jezior. Tutaj Warta łączy się 
z Notecią pod grodem polskim wczes- 
nego średniowiecza. Santokiem, . tutaj 
pod Kistrzyniem Warta: wpada do 
Odry, tutaj znajduje się wiele jezior, 
a za najpiekniejsze z nich uchodzi gre- 


| pa jezior koło: Łagowa, które jest naj- | 


większym letniskiem tutejszych okolic. 
W miastach znajdują się liczne zabyt. 
ki, z których za najpiękniejszy uważa- 
ny jest rokokowy kościół z XVII wie- 
ku w Rokitnie. 

Sudety, liczne zabytki sztuki, wiele 
uzdrowisk z wodami mineralnymi,- ką- 
pieliska morskie, 400-kilometrowe wy- 
brzeże morskie, ogromne lasy, duże 
rzeki, ponad 1000 jezior — otos naj- 
ważniejsze walory turystyczne Z. O. 

M. S. 


RP 


Otrzymałem od jednego z Czy 
telników list, który ku wiadomości 
ob. Ministra Komunikacji pozwa- 
łam sobie z niewielkimi skrótami 
zamieścić: 

Jestem robotnikiem. Do miejsca 
pracy codziennie dojeżdżam koleją. 
W kasie stacyjnej wykupują eo mie- 
ciąc bilet miesięczny z odcinkami 
tzw. „bilet ogólnodostępny”, w. ce- 
nie zt 600.— (normalny bilet kosz- 
tuje w jedną stronę zż 40.—). Ostat- 
nio. otrzymałem pismo . x. Dyrekcji 
Kolei. Państwowych w Lublinie z roz 
kazem płatniczym na snme zt 8.800.— 
jako dopłaty do biletu za miesiąc 
maj, z tytułu nieprawnego korzysta- 
uła z biletu ulgowego. 

Zaznaczam, że korzystałem z bile- 
tu, na którym jest napis: „ogólnodo- 
stępny" (czyli dostępny dla wszyst- 
kich), który nabyłem: w kasie stacji 
kol. Zwierzyniec n/W., gdzie powie- 
dziano mi, że takie bilety sprzeda- 
wane są bez żadnych ograniczeń. Z 
podobnego biletu korzystałem rów- 
nież w czerwcn i korzystam obec- 
nie w lipcu. O ie więc będę mnmsiał 
dopłacać w każdym miesiącu po zł 
8.800.— to przejazd będzie mie ko- 
sztowalł: 8.800 X 3 =, 26.400.— zł 
plus efektywna cena biletu 600 X 3 

zł 1.800.— razem zł 28.200.— 
zamiast, o ile bym za każdym ra- 
zem wykupywał normalny bilet w 
kasie 30 dni X 80 zł (w obie strony) 
X 3 miesiące — zł 7.200.— 

*" Proszę o radę co mam zrobić, bo 
coś tutaj jest nie w porządku. 

Zaznaczam, że jeśli bilet „ogólno- 
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Bilet „ogólnodostępny” 


dostępny" esyt dostępny dia wszy- 
stkich, nie jest dostępny dla „wasy- 
stkich“ to rówmieł nie ponoszę za % 
żadnej winy, bo kasa stacyjna w 
Zwierzyńcu nie powinna mi takiego 
biletu sprzedać, a to że ja nie zali 
czam się do „wszystkich”, o tym 
nie mogłem w żadnym wypadku wie 
dzieć. 
Proszę przyjąć wyrazy szacunku 
ANDRZEJ URBAN 


Szczebrzeszyn, Zakł. Chem. „Atws” 


Solidaryzując się całkowicie z 
ob. Urbanem, muszę stwierdzić, że 
to już chyba najwyższy czas, by 
Lubelska Dyrekcja PKP poinfor” 
mowała swoje kasy biletowe o tym, 
iż tylko pracownicy państwówi, 26» 
morządowi i spółdzielczy, mają 
prawo do ulgowych biletów „ogół 
nodostępnych”. 

Jeżeli zaś kasa przez pomyłkę 
lub nieświadomość przepisów bilet 
taki jednak sprzedała, to konse- 
kwencje niech ponosi kasjerka łub 
prywatny pracodawca, który nie- 
prawnie wystawił potrzebne do kw- 
pienia biletu zaświadczenie. 

W żadnym jedmak wypadku nie 
wolno obciążać dużą stosunkowo 
sumą niewinnego pasażera. Jeżeli 
istotnie działał „w dobrej wierze”. 

Nie miałem jeszcze wypadku, by 
PKP pominęło milczeniem mtoje — 
liczne zresztą -— uwagi. Wierzę, 
żei w tym przypadku, PKP stanie 
na wysokości zadania. 

STRĄCZEK 


10 spotkań o wejście do Ligi 


Bzura (W-wa) gra z Lechia (Gdańsk) 


Klasa Państwowa dobiła w ubie- 
głą niedzielę do półmetka, aby za 
paść w parotygodniowy letni sen. 
Uwaga entuzjastów piłki nożnej 
skoncentrowała się teraz na 20 
klubach, które w pięciu grupach 


|walczą zażarcie o wejście do Ligi. 


ł 
| Pierwsza ra rozgrywek pozwoliła 
na zorientowanie się, które ż nich 
mają szanse awansu, a którym za- 
graża pozostanie w A klasie. 
"Rozpatrzmy kolejno sytuację we 
wszystkich pięciu grupach. SSE 
Leadetem' pierwszej 'jóst cżęsto- 
chowska Skra, która po pokonaniu 
Chełmka wysunęła się zdecydowa- 
mie na czoło tabeli  Częstochowia- 
nie mają swój silny punkt w for- 


tworzą krakowski Chełmek i Polo- 
nia z Przemyśla. Dużym atutem tej 
ostatniej jest zgranie. Outsiderem 
jest RKS „Zagłębie”, które w trzech 
grach nie zdołało zdobyć ani jedne- 
go punktu. 

W. grupie drugiej bez porażki 
kroczy dotąd Pomorzanin . (Toruń), 
dysponujący szybkim atakiem. Da- 
lej idą w kolejności: Szombierki 
(Bytom), Legia (Krosno) i Bail- 


najbliższe spotkania mogą  spowo 
O grupie trzeciej trudno jest coś 
grupy tej „Pafawag”, który miał już 


rozegrane dwa mecze. Na jego 
miejsce wchodzi Polomia Świdnicka, 


poważnie zagrozić czołowym pozy: |pierwszy występ Polonii 
Radomiaka. |kiej, która zmierzy się z Radomia- 
Gwardia | kiem. Poza tym w dniu jutrzejszym 


zycjom Ostrovii i 
Czwarty klub tej grupy, 


ze Szczecina zajmuje ostatnie miej-| grają ze sobą mastępujące drużyny: 
sce w tabeli i nic nie wskazuje na Gr. I RKS Zagłębie — Chełmek, 


to, aby lokata jej uległa zmianie. 
Gwardia kielecką jest żywym 
kontrastem w stosunku do swej 
szczecińskiej imienniczki. Prowadzi 
ona w grupie czwartej, mając ma 


Polonia (Przemyśl) — Skra (Czę 
stochowa). 


świdnic- | Baildon Legia 


(Krosno) — Pomo- 
rzanin. Gr. III: Ostrovia — Gwar- 
dia (Szczecin). Gr. IV: Gwardia 
(Kielce) — PTC, „Wici“ .— Ogni- 
sko. Gr. V: Bzura (W-wa) — Le 
chia (Gdańsk), Gwardia (Olsztyn) 


Gr. II: Szombierki —1— Lublinianka. 


E 


W kilku zdaniach 


LTC (Praga) — „Piast“ (Gliwice) j Bartali w czasie 9:30:18. 14 etap, W 


trzy, spotkania den punkt straco- OC) A i f 
OTC a o AADS CH pić | 8:0. = Tenisiści LTE (Praga), którzy w | którym wzięło „udział. ,63 kolarzy, od- 
ny Femisówyki” jj byl się w bardzo. złych. Warunkach. W 


(Pabianice). 
dotychczas rekord bramkowy, 
ry wyraża się stosunkiem 17: 
Drużynie kieleckiej depcze po pie- 
tach Ognisko z Siedlec, mające o je 
den punkt mniej, ale ujemny sto- 
sunek bramkowy (!). 
PTC i zdecydowany outsider IV 
grupy „Wici“, która na koncie zdo- 
bytych punktów ma ciągle zero. 


Wreszcie piąta i ostathia grupa. ekr = Piot ki 6:2. 6:0, Jilko 
g Mórz i y otrowski 6:2, 6:0, Jilkova 
poraga yn la przymiosła zażar:|__ popiąwska 6:2, 6:1, Jilkova, Dostal 
tą walkę hii z Lublinianka, z| Popławska, Bratek 6:2, 6:2, Dostal, | 
której zwycięsko wyszła drużyna | vsak — 

gdańska, obejmując prowadzenie w |g.4 7.5 < 


tabeli. Lublinianką „z pierwszego 
miejsca spadła na trzecie, gdyż wy- 


sunęła się przed nią warszawska | Chami. PZ 
remiso- | ganizuje obóz treningowy pływacki w 


Bzura, mając mimo trzech 
wych spotkań lepszy stosunek 
bramkowy, 


ale remis z Bzurą świadczy o am 
bicji tego zespołu. 


Gwandia ` posiada, “fak | Yh 
AA h Rii zentacją Śląska 7:2, 


3.|mecz w Polsce na kortach Gliwic z 


Dalej idzie | t 


sobołę. i niedzielę, wygrali z, Tepre, 
rozegrali drugi | górach spotkał kolarży deszcz ze śnie- 
giem, a temperatura wynosiła 2 stop- 
miejscowym „Piastem“, wygrywając| nie. poniżej zera. 

tym razem w stosunku 8:9. Drużynaj Dzięki temu zwycięstwu Bartali wy- 
„Piasta“ zasilona była Bratkiem i.Chy-| sunął się na czoło w klasyfikacji ogol- 
rowskim z „Pogoni* (Katowice). nej i prowadzi w wyścigu z łącznym 
Wyniki techniczne: Vasak (LTC) —'! czasem 100:01:05 godz. przed Bobetem 
Kołcz 6:1, 6:3, Dostal (LTC) — Gufs=| (Francja) — 100:09:08 godz., Lepebie 


Olsztyńska . Gwardia | 5 


feld 6:2, 6:2, Dostal — Kołcz 6:3, 5:7,! (Francja) — 100:30:07. 


6:3, Vasak — Gutsield 6:2, 6:1, Nepo- 


Chytrowski, Wojciechowski 


| Obóz pływacki przed meczem z Cze- 
P przy poparciu GUKF or- 
Strzelcach Wielkich na Dolnym Sla- 


ku, Celem obozu jest przygotowanie 
naszych pływaków do międzypaństwo 


wego spotkania z CSR. .Na. obozie 


znajduje się: 40 najlepszych zawodńi- 


Dziś boiska całej Polski „znów "ków i zawodniczek. 


staną się-areną ciekawych walk, 


| 


Kupczak zwycięża Beka. Na torze 
w Helenowie odbyły się przerwane w 
zeszłym tygodniu zawody kolarskie w 
sprintach z udziałem najlepszych za- 
wodników Polski: Kupczaka, Beka, 
Janickiego, Janika, Kuderta i Musiata. 
i Niespodzianką stała © się porażka 
wicemistrza . Polski Musiała, który 
przegrał w IV przedbiegu z Marchwiń- 
skim. Ostatecznie w sprincie zwycię- 
| ży! Kupczak przed Bekiem i Kuder- 
i tem. 
ezpłatna nauka pływania. Sekre- 


tariat Wychowania. Fizycznego Pol- 
skiej YMCA codzieńnie w godz. 16 


Na tym tle zręczny reżyser Wło- 
dżimierz Braum zmontował przy- 
jemny film o odwadze i poświęce- 


ny z wielu filmów Sergiusz Stola- 
row, 
LEON BUKOWIECKI 


| 


która w czwartkowym meczu z 
„Burzą* (Wrocław) dowiodła, że 


= ostatnie miejsce w tabeli, 
jest groźnym przeciwnikiem Í F 


nych grup. Ciekawie zapowiada się| gości 265 km, wygrał Wioch,, Gino 


Barta wygrywa 14 etap Tour de] — 18, do dn. 21 Npca 1948 r. przyj- 


które mogą spowodować znaczne | France. 14 etap Tour de France Zj muje zapisy. na kurs bezpłatnej nauki 
przesunięcia w tabelach poszczegól: | Briançon do Aix — Les — Bains, diu-| pływania. Rozpoczęcie kursu w dn. 19 


' lipca 1948 r. 


TŁUMACZYŁ sGZEF BROOŁKI 


— Głodny jesteś? | / 

| — Zjadłbym wołu — odpowiedział. — Apetyt mi zresztą 

dopisuje. Udali się do wagonu restauracyjnego i zajęli miej- 

sca. Podszedł do nich usługujący, wysoki, chudy Murzyn, by 

odebrać zamówienie, przystanął, przyjrzał się uważnie Altgel- 
dowi i rzekł po chwili: 

— Proszę mi wybaczyć. Jeżeli się nie mylę, pan jest Gu- 
bernatorem Altgeldem? AA 

Joe Martin uśmiechnął się, skinął głową potakująco, . 
a Pete patrzył nic nie mówiąc na Murzyna i rozkładał na ko- 
lanach serwetkę. ; i ANIK: 

— Wiedziałem, że się nie mylę. Przed paru laty usługi- 
wałem już panu, panie Gubernstorze... bardzo się cięszę, że 
'znów spotkałem pana, panie Gubernatorze... Życzę wiele 
zdrowia. 

— Bardzo dziękuję — odpowiedział mu Altgeld i zgod- 
nie ze zwyczajem, któremu wierny jest każdy doświadczony 
działacz polityczny, zapytał Murzyna o nazwisko. 

— Sidney Jackson, panie Gubernatorze, Jądkson. 

aenea Bardzo się cieszę, że mnie pamiętacie, Jackson, bardzo 
się cieszę. l | 

— Mój Boże, jakżebym mógł zapomnieć? To byłoby nie- 
możliwe... panie Gubernatorze. Takie rzeczy, to się całe ży- 
cie pamięta. 

Ta rozmowa, a może kieliszek, który wypił przed. jedze- 
niem, poprawiły humor Feta. Czuł się teraz żu,elnie dobrze. 


: 


Zamówił dla siebie befsztyk, później szarlotkę z jabłek i por- Przecież nie mogę Gubernatora Altgelda ulokować byle gdzie. 


cję sera. Na zakończenie obiadu napił się czarnej kawy, zapa» 
lił cygaro i, rozsiadłszy się wygodnie w fotelu, uśmiechał się 
przyjaźnie do Joe Martina. 

— Czujesz się lepiej? Prawda? 

— Znakomicie! Widzisz, Joe, starzejemy się... Tak. Orga- 
nizm wyczerpuje się szybciej „ale wystarczy trochę odpocząć 
i znów jest dobrze. Czuję się teraz wyśmienicie. Powiem ci 
prawdę, stary, że od dawna nie czułem się tak dobrze jak 
teraz. 

Zamyślił się na chwilę, po czym z taką siłą uderzył pięś- 
cią w stół, że wszyscy w wagonie obejrzeli się. 

—Teraz już wiem, o co chodzi, Joe... Dziś w sądzie zagra- 
łem na niewłaściwej strunie... to był błąd z mojej strony! Nie- 
potrzebnie broniłem oskarżonych i odwoływałem się do su- 
mienia sędziego. Jutro będę mówił inaczej — będę żądał i bę- 
dę domagał się uznania słuszności mego stanowiska, 

`  — I co? Może zażądasz postawienia w stan oskarżenia To- 
warzystwa Kolei Żelaznych „Pensylwania“? i 

— W zasadzie masz rację... będę się tego domagał! 

— Słuchaj, Pete... Jeszcze nie masz dosyć tego wszyst- 
kiego? Że też ciebie jeszcze to wszystko nie zmęczyło?... po- 
: myśl tylko... od tylu lat wciąż walczysz o to samo i jeszcze 
nie masz dość? 

/, — Nie, nie mam dość... i wcale zmęczony nie jestem! 
Trudniej mi teraz przychodzi walczyć, to prawda, ale zmęczo- 
ny nie jestem! O, nie! | 


V. 

Wysiedli z pociągu w Joliet. Altgeid” opierał się o ramię 
Martina, który, przyjrzawszy się, spostrzegł, że owa niepoko- 
jąca szarość znów rozlała się na twarzy Peta. Wzięli fiakra 
i podjechali do hotelu Munroe. Martin zamówił przedtem dla 
nich pokój, ale gdy wypełniali kartę przybycia, portier poki- 
wał głową i oświadczył, że będą musieli niestety zaczekać nie- 
co, aż zwolni się pokój dla nich. | 

— Przecież telegraficznie zamówiłem — nalegał. Martin. 

— Owszem ale nie mam ani jednego wolnego pokoju. 


Pokój zerezerwowany dla panów zwolni się bardzo szybko. 

Altgeld nie zgadzał się i szeptał do Joe: 

— Byle jaki, byle jaki pokój... powiedz mu, żeby nam dał 
na razie byle jaki pokój. Ledwo stoję, muszę się zaraz po= 
łożyć... 

Joe Martin nalegał coraz bardziej, ale zarządzający, który 
się zjawił po chwili, również twierdził, że w żaden sposób nie 
może dać Gubernatorowi byle jakiego pokoju. 

— Do stu diabłów! Daj nam pan pokój, mówię panu — 

iął Martin. 
Przerażony portier wskazał im pokój na górnych piętrach. 
Gdy wreszcie znaleźli się w pokoju, Altgeld opadł na łóżko 
i wyciągnął się na nim. Leżał nieruchomy, ze zwisającymi rę- 
kami, z oczyma wpatrzonymi w sufit. 

— Jak się czujesz, Pete? 

— Nieźle... wcale nieźle. Poczułem nagle osłabienie... Zda- 
je się, że za dużo zjadłem. 

Joe Martin zdjął mu z nóg, buciki. 

—To stanowczo za duży wysiłek dla ciebie, Pete. Jesteś 
chory i powinieneś zostać w łóżku... Dlaczego nie powiesz tym 
ludziom, że jesteś chory i że.takie przyjazdy wyczerpują cię... 
Nie rozumiem... nie mogę tego zrozumieć, dlaczego im tego nie 
powiesz. } 

— Ale przecież przyjechałem, tak czy nie? 

— Owszem, przyjechałeś i co z tego? 

— Widzę, że jesteś przerażony, Joe... prawda? Boisz się, 
żebym tu nie umarł, przyznaj się? 

— Nie umiera się tak prędko... 

— Ale ja, Joe, noszę w sobie śmierć. Lata całe — dzień 
po dniu. Nieraz już bywałem taki osłabiony... Mijało, a zre- 
sztą, jaka różnica?... 

Zamilkł. Martin siedział obok niego, przyglądając się po- 
kojowi.' Staromodny zegar stojący na kominku wystukiwał 
głośno mijający czas. Minęło dziesięć minut, ktoś zapukał do 
pokoju. Joe Martin stanął w drzwiach, zasłaniając wejście do 
przedpokoju. 
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